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GAZETA LWOWSKA
z Wyjątki

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
latkiem dni poświątecznych.

Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 cea- 
pocztą 8 centów. -  Biuro Redakcyi i  Aunum- 

! 'racyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Bisty na e
frankować.

Beklamacye otwarte wólce od opłaty 
Telefon Redakcyi n '  38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z ni e 16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. .T> ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a -  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 00 cl. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y I l i te ra c k i14, dodatek miesięczny do .Gazety Lwow skiej., o trzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, .rtórzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 Iipca do końca grudnia, ćwierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł

j Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

URZĘDOWA
P a n  N a m ie s tn ik  z a m ia n o w a ł o y  « 

*  c. k. M in is te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę trz n y c  

W ład y s ław a  K r y s ę  i k an ce lis tó w  c. '• 
^ ie s tn ic tw a :  J a n a  Ś  w i t a l s k i e g o ,
lpgo K o l  a n k  o w s k i e g o ,  S ta n is ła w a
s ' ka ,  Rudolfa T i l z e r a ,  Adolfa G ru  
1 Antoniego N o w o t n e g o  c. k. se 're.

powiatowymi; wreszcie adjunkta po a 
*ego Eugeniusza H a m m e r a  c. k. 
listą Namiestnictwa.

P a n  N a m ie s tn ik  p rzen ió s ł °- k \ BV .  
tarzy  po w ia to w y ch  S ta n is ła w a  K o l  a s t n s  

z M ie lca  do L w o w a , Ig n a c e g o  S t a r z  - 
O s k i e g o  z  L im a n o w e j do T a rn o w a , ron  
8 |w a  W i z i r a i r s k i e g o  z  Ł a ń c u ta  do Ja -
kostawia i Bolesława L o e f f l e r a  z Gorlic do
Miele

fi
a . a kancelistów Namiestnictwa Alekse- 

^  A o r n a n i k a  z Bóbrki do Cieszanowa i 
^anciszka P r z e s t r z e l  s k i e g o  ze Lwowa 

0 Łańcuta; wreszcie przeznaczył sekretarza 
p a to w e g o  Władysława K r y s ę  do Droho- 

ycza a kancelistę Namiestnictwa Eugeniusza 
a 10 m e r a  do Nad w ornej.

kre  ̂ ^ an Namiestnik zamianował c. k. se- 
s k i a ^ow âtowego Feliksa W i e r z b o w -
- * '« g o  c. k. oficyalein policji w etac 
^Jtekcyi poiicyi we Lwowie-

C. k. l)yrekeya poczt i t-el 10_
Niosła kasy era pocztowego Michała ,
^ ‘ c z a  w  C zo rtk o w ie , ja k o le i  ko n  *-

as pocztowych Franciszka E  ° f n  e r £ , wje
^ y c z u  i Leizora G o ld b er g a  w ZJocz 
do Lwowa.

E  d y  k  t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa ko­
lei żelaznych z 24 z. m. i 7 b. m. 1. 14.794 
komisja obchodowa wraz z rozprawi], ekspro- 
priaeyjną dla projektowanej kolei państwowej 
Przeworsk - Rozwadów od klin. 0 0 do kim 
1118 odbędzie się dnia:

11 listopada b. r. przed południem w 
Budach przeworskich i Gorliczynie,

12 listopada b. r, w Gniewczynie i Go­
rzycach.

13 listopada b. r. w Tryńczy (Wulce 
malkowej) i w Chodaczowie.

Wykazy gruntów, któro mają być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) we właściwych urzędach 
gminnych i w kancelaryach przełożonych 
obszarów dworskich przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Łańcucie 
lub przy koinisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwóic, 75 października.

Mowa J E . Pana Prezydenta Ministrów 
lir. Kazimierza Badeuiego,

wygłoszona w odpowiedzi na oskarżające wnioski 
pp. Hochenburga i Wolfa.

Wysoka Izbo!
Wnioski, które są przedmiotem obecnych 

obrad, zmierzają do tego, żpby z powodu re­
skryptu, wydanego dnia 2 cz. rwi-a, którym

rzekomo dopuściłem się naruszenia ustawy, 
postawić mnie wT stan oskarżenia. Zrozumiecie 
pewnie, szanowni panowie, że choćbym rad 
to uczynić, jak na teraz jednak muszę zanie­
chać odpowiedzi na wstępne słowa mowy 
pierwszego z panów preopinantów; bo równie co 
do niniejszego, jak co do następnych wniosków, 
żądających postawienia mnie w stan oskarże­
nia muszę tylko przedmiotowo trzymać się tpgo, 
co mi zarzucają jako naruszenie ustawy. Nie 
myślę ściągać na siebie pozoru, jakobym co­
kolwiek powiedzieć zamierza! ad captandam 
beneuoleniiam ku prawicy czy lewicy, lecz 
tylko całkiem przedmiotowo bronić się będę 
przeciw zarzutowi uczynionemu mi w tym 
wniosku.

I oto nie waham się bynajmniej oświad­
czyć, że Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rzeczywiście dnia 2 czerwca wydało reskrypt 
do władz podwładnych {słuchajcie! słuchajcie! 
na lewicy), tyczący się postępowania komi- 
sarzów rządowych na zgromadeeniach. Jest 
to mojem zdaniem coś, co rozumie się samo 
przez się; wymaga tego poprostu interes re­
gularnej" administracji, że Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydaje władzom podwładnym 
wskazówki także poufne, tyczące się służbo­
wych obowiązków tychże władz w rozlicznych 
dziedzinach administracyi politycznej. Szcze­
gólnie właśnie ustawy o prawie stowarzyszeń 
i zgromadzeń z dnia 1-5 listopada 1867 r., 
odkąd tylko wyszły, niejednokrotnie dla Mi­
nisterstwa były powodem wydawania obja­
śnień dla władz podwładnych, a to albo 
wtedy, gdy władzom podwładnym nasunęły 
się wątpliwości co do znaczenia niektórych 
postanowień, albo gdy zauważono różną in- 
terprotacyę tych ustaw u władz podwładnych.

W reskrypcie tym rzeczywiście poleco­
no władzom, żeby komisarze rządowi na zgro­
madzeniach postępowali energicznie; ale w 
tym samym reskrypcie — a tego ustępu pa­
nowie preopinanci nie odczytali — zalecono 
im także, żeby zachowywali się taktownie; 
nałożono im obowiązek, żeby dopilnowali cał­
kowitego zastosowania ustawy, nie dając je­
dnak występowaniem swem powodu do ja- 
kichbądź słusznych rekryminacyj. Minister­
stwo właśnie z takiego powodu, o jakim po­

przednio mówiłem, ujrzało się w konieczności 
wydać ten reskrypt; ale w reskrypcie tym 
nie ma absolutnie niczego, coby choć w naj­
mniejszej mierze sprzeciwiało się jakiejkol­
wiek ustawie (Protesiy z lewicy). Pozwolę 
sobie natychmiast to udowodnić.

Ministerstwo ujrzało się w konieczności 
wydać ten reskrypt ze względu na burzliwe 
zajścia w tej wys. Izbie, które niejednokro­
tnie znajdowały dość silny odgłos na zgro­
madzeniach. Stąd bezwarunkowo potrzeba 
było przypomnieć komisarzom władz zakres 
praw i obowiązków ich, jako też nie dopuścić 
u nich ani na chwilę wątpliwości co do spo­
sobu postępowania na zgromadzeniach. Na 
dowód, że wątpliwości takie często zachodziły, 
a mianowicie właśnie co do kwestyi, kiedy i 
jak daleko komisarze władz na zgromadze­
niach wkraczać powinni, niech posłuży fakt, 
że niejednokrotnie użalano się, iż komisarze 
władz przedwcześnie zakazują mowcom na 
zgromadzeniach mówić dalej. Nawet w tej 
wys. Izbie dość często użalano się na to; sam 
już miałem sposobność jako Minister w ko- 
misyi budżetowej mówić o tej samej spra­
wie. a właśnie przy tej sposobności uczynio­
no mi zarzut, że komisarze władz przedwcze­
śnie wkraczają, mowcom przerywają i przez to 
wnoszą tylko hałasy, nieporządek i wzburzenie 
do zgromadzeń.

Cóż jest w tym reskrypcie? Ażeby nie 
narażali się na takie zarzuty, powiedziano 
w nim, „że obecni fuukeyonaryusze władz po­
winni pozwolić mowcom wygłosić swą rzecz 
aż do końca, a nie wkraczać przedwcześnie". 
Prawda atoli, że gdyby który z mówców rze- 
czywiśbie użył wyrazów niezgodnych z usta­
wami — to powiedziano w reskrypcie i to 
zgadza się też z ustawą — „wkroczenie ko­
misarza władzy powinno nastąpić natychmiast" 
zwłaszcza, że zaniechanie tego w stosownej 
chwili byłoby niebezpieczne już dla tego, iż 
Trybunał państwowy kiedyś co do pewnego 
zgromadzenia orzekł, że akty, które zdarzyły 
się w obecności delegowanego komisarza rzą­
dowego a bez wystąpienia z jego strony prze­
ciw temu, nie mogą być brane za powód do 
późniejszego wkroczenia w myśl ustawy o 
stowarzyszeniach.

_abgar-sołtan.

^  E  .A .
II.

(Ciąg dalszy).

PocIm  C-'’ tak rozmaiei powierzchowno- 
£°dzin - ł,‘eni nad zwoiem n a n ie n W  nrze7.§°dzin . n a d  zw o jem  w ^ e -

parę, potrafili zlać ^ e,.  'do tłóma- ńno prawie; nie potrzebowali slow 
czenia faktów, gęsta im wystarcza y.

. B r .  W ic h e re k  b a rd zo  zacn y  ■

Z U* \  1 szan o w an y  a? * oka  U la  cv,a ra k te ru  
W szechstronnym  u w ie lb ie n ie m  d  ęei
1 zdolności pani Żyromskiej; za ' • mu

z zapałom do sprawy, P °^h -,w an ia  te 
Przęz tak poważną klientkę- ot:niklem-
uwieńczone zostały nadzwyczajnym
Stan interesów Ludwika tak się o stawiał •.

Na dobra Tyrowieckie zaciągni°n0
osmdziesiąt tysięcy złotych długu w Iowa 
*zystwie kredytowem, z tego, po P ^ eP - a_ 

zeniu pogtronnyeh ugód z wierzycie a , 
Płacono wszystkie wekslowe długi  ̂  ̂ u
kajńtalu dwadzieścia citor-t. "

sto
owa-

_ TlUfel V T ch- p a t u  d w ad z ieśc ia  cz te ry  n a
f  kw oty te j u ż y ł K a lik o w sk i p ię ć  ty s ięcy  
konieczne w k ład y  g o sp o d arsk ie , a  dz ie  ę
sc ie  tysięcy złożone do kasy oszczędności, J  1
^  pVl TC i 1 ’ J  "

PojedvnoltSkii’ który zżymał się trochę przy 
o czyen pozyeyach „obciętych" żydów,

z ogólnego jednak, a dla niego nadspodzie­
wanie szczęśliwego wyniku był prawdziwie 
uszczęśliwiony. Ciotce z rozczuleniem dzięko­
wał. a drobniutką dłoń mecenasa ściskał niby 
prawicę najserdeczniejszego przyjaciela. Wi­
cherek prostował się jak mógł i z dumą spo­
zierał na swą „wysoko położoną" klientkę, 
jakby jej chciał wzrokiem powiedzieć:

— A widzi pani dobrodziejka, ja mó­
wiłem, że nikt tego nie zrobi, jeżeli jej sługa 
Wicherek nie dokaże.

Uregulowanie wierzytelności niczeru je­
dnak nie było w porównaniu ze zmianami, 
które pan Wicherek przy pomocy pana Kuli­
kowskiego zaprowadził wr samej administra­
cyi dóbr Tyrowieckich. Zmiany na korzyść 
w sumie dochodów były tak znaczne, że dziś 
Poleski po zapłaceniu raty Towarzystwa miał 
z Tyrówki nie wiele mniej, niż dawniej nie 
płacąc żadnej raty. Całą administrację prze­
wrócili z kretesem. — Od dzierżawcy młynów 
i tartaku, pomimo, że miał stary kontrakt 
jeszcze na trzy lata, wydusili o cztery tysiące 
rocznie więcej niż płacił dawniej. Prawda, że 
mu kontrakt przedłużyli jeszcze na dwa lata 
dłużej. Dwa oddalone folwarki wydzierżawili 
po takiej cenie, że dawniej, przy własnej 
administracyi Poleski i połowy tego dochodu 
z nich nie miał. Dziś mu dopiero wyjaśnił 
dr. Wicherek dla czego tak było — na obu 
tych folwarkach siedzieli ekonomowie wieru­
tni złodzieje. Łęgi nadrzeczne, o milę prawie 
odległe od głównego folwarku, wydzierżawili 
na sześć lat żydom opadającym woły i uzy­
skali hurtowną cenę wyższą, niż brano da­
wniej, przyjmując pojedynczo chłopskie sztuki 
bydła na pastwisko. Las uporządkowano, ale 
niestety na razie przez jakie pięć lat nie mógł 
on nieść dochodu, bo w ostatnich dwóch la­
tach wycięto pięć sekeyi „naprzód".

l o  najściślejszern obrachowaniu zosta­
wało obecnie Poleskiemu, po zapłaceniu rat 
Towarzystwu i podatków około sześciu tysię­
cy złotych rocznego dochodu i folwark koło 
dworu, obejmujący trzysta kilkadziesiąt mor­
gów najlepszej ziemi.

W icherek, gdy  skończył swój wywód, 
oparł ręce na pliku papierów, głowę wzniósł 
w gćrę jak tryumfator i z dumą spogląda­
jąc to na panią Żyromską to na Poleskiego, 
zawołał:

— A prawda, że dobrześmy się spi­
sali ?

Po chwili jednak dorzucił:
— A jednak to_ wszystko szachrajstwo.... 

Tak szaehrajstwo.... Żaden adwokat cudów ro­
bić nie potrafi.... Cały ten wywód na fałszy­
wych danych oparty. Ci panowie z trudno­
ścią ocenili Tyrówkę na trzykroćsześćdziesiąt, 
a przecież ona musi być warta otyłe więcej,
0 my 2 panem Kalikowskiin więcej do­
chodu z niej wyciągnęli... Ona jest warta 
pół miliona, panie Ludwiku dobrodzieju.... 
Tylko tyle nikt by panu dziś jeszcze za nią 
nie dał.

Ludwikowi obpjętnem zupełnie było 
wiele u yrówka warta i wiele kto za nią dać 
tnoże, nigdy przez chwilę nawet nie przeszła 
mu ta myśl przez głowę, żeby mógł Tyrów­
kę sprzedać. Wówczas nawet, gdy miecz Da- 
moklesa wisiał nad nim, gdy nigdzie już nie 
mógł pożyczyć stu reńskich, to i wtenczas nie 
przypuszczał tej strasznej ewentualności.

Po skończonej konferencyi, wpadli do 
saloniku chłopcy. Wiktor zdrowo i czerstwo 
wyglądał i chwalił się, że tej jesieni zastrze­
lił JUŻ dziesięć zajęcy i jedną słonkę.

— Z razu nie mogłem się zdecydować 
strzehe do tego besty jstwa — opowiadał z . 
wyraźnom ożywieniem Ludwikowi, gestyku-1

lując przytem zawzięcie. — Jak się to zer­
wie, to takiego furkotu, hałasu narobi, że w 
człowieku serce bije jak młotem. A później 
zaraz szust i w krzaki, tyłeś ją widział.

Poleski z uśmiechem słuchał tych zwie­
rzeń; przypominały mu one jego pierwsze 
kroki w myśliwskim fachu.

— No, a jakżeż zabiłeś tę pierwszą ?— 
pytał wesoło.

— He! Sposób już na nie wynalazłem..
Jak się tylko zerwie, nim po nad wierzchy 
krzaków podleci palę do niej. Do tej tak strze­
liłem i od razu, jak czapka, klap na ziem ię... 
Teraz już żadnej nie „spudłuję".

— Spodziewaj się, zdrów I — odrzekł, 
kpiąco Ludwik i nagle zwracając się do młod­
szego Olesia, zapytał:

— A ty Olesiu nie polowałeś?
—- Nie. bawi mnie to.
— Gdzie on tam do polowania! — za­

wołał Wiktor, a wnet później przybierając 
drwiący ton, dodał: — On poeta! Po całych 
nocach pisze wiersze do szafirowych oczu 
panny Jadwigi Gadzińskiej.... Także sobie 
ideał wybrał ... Dwóch Olesiów w nią bym 
zmieścił.

— Wiktorze! Nieznośny chłopcze! — 
wy buchnęła, w najwyższym stopniu rozgnie­
wana pani Matylda. — Tyle razy ci rozka­
zuję, żebyś głupstw nie plótł i młodszemu 
bratu nie dokuczał.... Patrz, jak go to dra­
żni..

Oleś stał niemy, drżący i zażenowany 
jak pensjonarka, złapana na pierwszym mi 
iosnym liściku. Na bladą jego i delikatn 
twarzyczkę wpłynęły obfite fale purpurowyc 
rumieńców. W ciemno szafirowych oczacl 
błyszczały dwie, jak brylanty jasne łzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jak najbardziej stanowczo, moi panowie, 

muszę zastrzedz się przeciw temu, żeby wspo­
mnianemu ustępowi reskryptu przypisywano 
sens taki, jakoby komisarze władz mieli za­
stawiać poniekąd pułapkę na mówców, by 
wygadali się tak, aby ich potem za słowa ich 
ścigać było można. Panowie, tak nie pojmo­
waliśmy tego, ani ja, ani żaden urzędnik w 
Ministerstwie. Takiej intencyi ani nie mie­
liśmy {śmiechy na lewicy), ani nie wypowie­
dzieliśmy. {Protesty i krzyki na lewicy). Nie 
mam panowie bynajmniej zamiaru wystawiać 
siły płuc moich na próbę; nie myślę też go­
dzić się na to, żeby mi hałasem, krzykami i 
uwagami przerywano. {Ponoumr protesty i 
wielki hałas na lewicy) Panowie, jest to po­
ręczone ustawą prawo moje i kolegów moich, 
że nam wolno tu mówić. {Huczne trawa i 
oklaski z prawicy. — Przeciągły wielki ha­
łas  na lewicy, w którym Schonererczyk Tiirk 
szczególnie się odznacza. — Wicepr. K r a ­
m a r z  przyzywa pos. Turka do porządku)

Jeżeli panowie będziecie mi przeszka­
dzali w mówieniu, sami przypiszecie sobie 
skutki (jBurzliwe protesty z lewicy i prze­
ciągły hałas). Moje prawo panowie, jest prze­
cież równie słuszne jak prawo każdego z w as 
(brawo, brawo z prawicy), a równie mój in­
teres, jak interes Rządu, jak i interes każde­
go posła wymaga, żebyście mi pozwolili wy­
powiedzieć rzecz moją do końca. {Głosy z 
lewiey: Ale grozić nie wolno!). Moi pano­
wie, to przecież nie groźba. Jeżeli pozwolicie 
mi mówić, zaraz wam to wyttómaczę. Moja 
groźba zmierza tylko do tego, że nie myślę 
pozwolić, żeby mi przerywano i że, jeżeli 
wysokie prezydyum i wys. Izba nie potrafią 
zapobiedz, aby mnie i innym członkom Rzą­
du ustawicznie nie przerywano, co do mojej 
osoby wysnuję ztąd tę konsekwencyę, że 
zrzeknę się głosu i to zrzeczenie się rozcią­
gnę jak na teraz także na dwa inne już za­
powiedziane wnioski. {Głosy z lewicy: To co 
innego!). Aby nie dopuścić mylnej interpre­
tacji słów moich, wytłómaczyłem wam, co 
miałem na myśli. {Huczne brawa z prawicy).

Otóż panowie, powiedziałem i powta­
rzam: jaknajbardziej stanowczo zastrzegam się 
przeciw temu, jakobym ja lub autor reskry­
ptu, który ja podpisałem, coś podobnego my­
ślał lub zamierzał i jakobym coś takiego chciał 
był wprowadzić w wykonanie. Wiem też cał­
kiem dobrze, że władze, do których ten re­
skrypt wydano, nie tak go tłómaczyły; a je­
żeli chcecie dowodu na to, mogliście byli po­
słuchać tylko mowy, którą właśnie wygło­
sił szanowny pan poseł z Trutnowa (Wolf). 
Użalał się on, że na zgromadzeniach ustawi­
cznie mu przerywali komisarze władz. Cóż 
więc jest prawdą? Z jednej strony wyszło 
polecenie, żeby mowcora na zgromadzeniach 
nie przerywano, a z drugiej strony użala się 
pan poseł, że ustawicznie mu przerywano. 
A dalej, gdzież tu logika {wesołość na prawi­
cy), gdy panowie mówicie, że to rzecz pod­
stępna polecać komisarzom władz, aby cze­
kali, aż mówca wpadnie w pułapkę, a zara­
zem posądzacie mię, że przytoczone orzecze- 
czenie Trybunału państwa poddaję krytyce? 
Moi panowie, jeżeli reskryptem tym zamie­
rzałem komisarzom władz zalecić, żeby nie

przerywali mowcom, jakże w tym samym re­
skrypcie mógłbym im poniekąd jako wzór 
przytoczyć orzeczenie Trybunału państwa, któ­
rego brzmienie jest takie, że jeżeli komisarz 
rządowy nie przerywa mowcom, nie może on 
też następnie czynić im zarzutu z ich słów, 
ani też przeciwko nim występować? Powta­
rzam: gdzież tu logika? A jednak na tern bu­
dujecie swoje oskarżenie. Mówicie, że w tym 
reskrypcie, w którym zmierzałem do tego, co 
mi panowie zarzucacie, wyszukałem sobie o- 
rzeczenie Trybunału państwa i zacytowa­
łem je — a orzeczenie to właśnie dowo­
dziłoby, że komisarz rządowy powinien mó­
wcy przerwać, jeżeli nie chce pozbawić się 
prawa wystąpienia przeciwko mówcy ; bogdy- 
hy mu nie przerwał a bez przerwania chciał 
skorzystać ze słów m ów cy, musiałby wedle 
orzeczenia Trybunału przegrać swoją sprawę.

Panowie! M< że zapytacie mię:  Skoro 
rzeczy tak się mają. skoro ten reskrypt jest 
tak wyraźny, skoro tak całkiem niewątpliwą 
jest rzeczą, że Ministerstwo właściwie wcale 
nie miało zamiaru nastawiać pułapki na mó­
wców. skądże, tedy powszechne mniemanie, 
że taki bvł zamiar? Pozwolicie, mi, że, temu 
słów kilka poświęcę. Pomijam, że reskrypt 
nie, jest dokładnie zacytowany ; pomijam, że 
panowie preopinanci opuścili z tego reskryptu 
wszystko, co przemawia przeciwko temu. 
czego panowie ci chcą dowieść, że wyrzucili 
to pod stół, a pozostawili tylko to, co im do­
gadza ; pomijam to wszystko, ale powszechnie 
wiadomym faktem, dość ogólnie uozuwaną 
potrzebą jest — a to, muszę już powiedzieć, 
ucznwaną równie przez wrogów jak przez 
przyjaciół — żeby każdy krok Rządu osądzać 
z jak najmniejszą życzliwością, by nie po­
wiedzieć ze złą wolą. Oto jest pierwsza przy­
czyna, dla której rozporządzenie tak zrozu­
miano.

Są jednak jeszcze dwa inne specyalne 
powody: Rozporządzenie nieprzeznaczone dla 
publiczności, mające charakter poufny, otrzy­
muje przedewszystkiem nazwę „tajnego re­
skryptu" a to przezwisko sprawia, że fanta­
z ja  zaczyna natychmiast pracować; zwraca 
się uwagę na to, co ten tajny reskrypt mógł 
zawierać i dlaczego był potajemnie wydany. 
Nazwą „tajnego reskryptu" piętnują go ci, 
którzy się o nim jako o tajnym dowiedzieli; 
władze redagowały go nie jako „tajny re­
skrypt" lecz jako reskrypt dla wewnętrz­
nej służby, który nie ma być ogłoszony, 
„fajny  reskrypt", — to robi zaraz_ wielkie 
wrażenie.

Z przykrością mówię o drugim powo­
dzie ; jest nim droga, jaką reskrypt dostał 
się do wiadomości ogółu. Droga ta jest nie­
legalna i niewłaściwa, a nielegalność i nie 
właściwość posiadają niestety zawsze pewien 
powab; naturalnie publiczność dowiaduje się: 
„tajny reskrypt" został zdradzony drogą nie- 
legaluą i niewłaściwą; wszyscy naturalnie 
rzucają się nań tłómaczą go, interpretują czy­
tają pomiędzy wierszami, aż nareszcie zbudują 
sobie z niego wszystko, co chcieli. To rośnie i 
wzmaga się, aż dochodzi do oskarżenia Mini­
strów. {Oklaski na prawicy).

Jeżeli teraz mówię o niepoprawnej 
i nielegalnej drodze, to muszę jeszcze je­

dną rzecz zaznaczyć, a winien jestem to 
austryaekiemu stanowi urzędniczemu i wszyst­
kim tym urzędnikom, którzy są moimi 
podwładnymi. Proszę sobie nie wyrabiać o 
nich sądu na tej podstawie, że znalazł się 
wśród nich jeden, który zapomniał o swoim 
obowiązku, który do tego stopnia nie uszano­
wał swej przysięgi służbowej, że podał do 
publicznej wiadomości reskrypt, do czego nie 
był uprawniony. Tradycya i opinia urzędni­
ków austryackich stoją tak wysoko {brawo! 
brawo!), że jeżeli jeden lub kilku znalazło się 
wśród nich, którzy zapomnieli o swoich obo­
wiązkach, to my wszyscy urzędnicy odczu­
wamy to dość ciężko i jest też nasze,m zada­
niem . lezy w naszym interesie, tego zarzutu 
uie pozostawić na nas wszystkich i bądźcie 
panowie przekonani, że dołożę wszelkich sta­
rań, zarówno w tym, jak i w każdym innym 
wypadku, aby winnych wyszukać, a miano­
wicie nie dla tego, aby się mścić, ale dla 
tego, aby tę plarnę ze stanu urzędniczego 
zmazać. {Protesty i niepokój na lewicy).

Uważałem za swój obowiązek wypowie­
dzieć tych kilka słów, gdyż rzeczywiście jako 
długoletni urzę inik, a obecnie jako Minister, 
mogę wystawić urzędnikom świadectwo, na 
które zawsze zasłużyli, a mianowicie, że są 
wierni obowiązkom i oddani. I wierzcie mi 
panowie, że wystawiając to świadectwo urzę­
dnikom, me czynię tego tylko w interesie 
Rządu i Państwa, lecz leży to także w inte­
resie obywateli państw owych, w interesie ludu, 
tego ludu, którego przedstawicielami panowie 
jesteście, aby urzędnicy pozostali wierni obo­
wiązkom. Pozostawiam też sądowi wysokiej 
Izby, czy rzeczywiście me byłoby może lepiej, 
gdyby panowie tu w Izbie nie zrobili byli 
użytku z tego, że żnalazł się urzędnik, który 
zapomniał o swoich obowiązkach i zakomuni­
kował rzeczy, których komunikować nie był 
powinien. Sądzę, że panowie bylibyście byli 
wyświadczyli tein o wiele większą przysługę 
stanowi urzędniczemu, i to przysługę, która 
w pierwszej linii leży w interesie ludu, któ­
rego przedstawicielami panowie jesteście. {Po­
takiwania). Na tern kończę i spodziewam się, 
iż po inuich wywodach uchylone zostały wąt­
pliwości co do znaczenia, doniosłości, celu i 
zamiaru owego reskryptu. (Głosy z lewicy: 
Tekst reskryptu!) i dlatego proszę panów, 
abyście nie głosowali za wnioskiem o posta­
wienie mnie w stan oskarżenia. {Żywe, dłu- 
gotrwojące brawa i oklaski na prawicy).

Rada Państwa.

Wiedeń, 13 października.

(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“).
Na dzisiejsze posiedzenie Izby posel­

skiej przybyło znacznie więcej deputowanych 
niż ich bywało na posiedzeniach ostatnich; 
Panowie Ministrowie byli obecni wszyscy z 
wyjątkiem hr. Welsersheimba. Publiczność 
tłumnie zajęła loże i galeryę.

Zagaja posiedzenie wiceprezes A b r a -

h a m o w i c z  o godzinie 11 minut 15. ^  ze 
tując pismo, w którem p. I r o donosi. 
względu na stronnicze postępow anie  . 
nagany {głosy oburzenia z różnych str 
stępuje z tej Izby {brawo, braw o) 1
mandat w ręce wyborców. A dalej u"“rgSi o 
wiceprezydent, że pos S c h ó n e r e r  r c(e 
urlop na miesiąc. {W ielka wesoło^, V ^ jy  
powszechna). — Izba wśród ciągły0 
wów zadowolenia zezwala na urlop- g ]5- 

Podczas odczytywania petycyj PoSk aby 
c k n e r  (Niem.-postęp) stawia wniosę. \  y, 
kilka petycyj o zniesienie rozporządzen . 
kowych wydrukować w dodatku do Pr° Djd 
stenogralicznego, żądając zarazem. ,a ir,iefl' 
wnioskiem tym głosowanie odbyło sl  ̂ jpso® 
nie. — Izba 189 głosami przeciw  2 g 
przychyla się do wniosku. Nie®'"

Tuż potem pos. Róhling (także ^  s»' 
postęp.) czyni taki sam wniosek z taki a 
raem żądaniem co do takiej samej 
wśród imiennego głosowania lewica 
wrzawę, twierdząc, że sekretarz P°9 .ńja p°' 
(Czech) zbyt szybko wywołuje naz^ 19 *0dy 
słów. W tej wrzawie najgłośniejsi s^ eDgeń 
poseł Potnmer i weteran parlamentu ^jod) 
których obu jednak prześciga bardzo ^  
L e m i s c h ,  krzyczący, że sekretarz** (api 
dopuszcza się bezczelności. Na to s gj^ > 
wymieniony rzuca spis imienny n* ^  a 
oświadcza, że dalej odczytywać nie ^  Jet- 
przewodniczący w tej chwili, drugi ffl^0 po' 
K r a m a r z  przyzywa pos. Lemischa -jif 
rządku. Z tego powstaje hałaśliwy zatarg ^  
dzy lewicą a wicepr. Kramarzem, w??0 $
rego wiceprez. Kramarz zaznacza, że feo 
ani tak, ani owak dogodzić nie mozp ’ 
ustawicznie sama z sobą w sprzeczń°s eS» 
pada. Nakoniec uproszony przez wic®P 
sekretarz Horzica wywołuje dalej 
posłów. Rezultat głosowania jest ten, 
już tylko 130 głosami przeciw 2 głoso® " 
chylą się do wniosku Róhlinga. . j^O' 

Teraz pos. L e m i s c h  (Niem®0' jpó' 
wiec) po rozwlekłem umotywowaniu, ^  gg- 
rem zresztą powtarza słowa obrażają0 
kretarza, zapytuje w-eeprezesa, dla ezeg° P o ­
zwał go do porządku, a twierdzi, że s

iz tpo'
tarz tak szybko wywoływał nazwiska, -  $y 
wca nie mógł oddać głosu, bo nawet n jgąt 
ska swego nie dosłyszał. Na to wicepreW .̂ jg 
K r a m a r z  odpowiada, że lewica dtr 
wprawdzie sekretarzowi czynność ? 
wrzawami nieustannemi, że jednak n10 ' zeli 
sam wiceprezes, lecz i inni wyraźnie 
posła Lemischa głosującego za w®09 
(przez tak). Co się tyczy zapytania Eo9mjScti 
mischa, wiceprezes zaznacza, że pos. â, 
sam powtórzył słowa obrażające sekre 
a więc zasłużył właściwie na surowszą 
zurę prezydyalną. . sję

Trzecie imienne głosowanie odno® 
do wydrukowania petycyi praktykantom ^, 
cztowych o uregulowanie stosunków ® a|e 
wych. — Izba uchwala wydrukowanie.
już tylko 114 głosami przeciw 4 głos010-. g 

A dalej, gdy na wniosek pos. ^gci0 
r a ma odbyć się znowu imienne gł°90 aC»- 
co do wydrukowania pewnej petycyi, zw ^  
jąeej się przeciw wnioskowi Ebenhocbą ° ^ .  
formę ustawy szkolnej, sala tak sl§

U )

M I N A
N O W E L K A  Z F R A N C U S K I E G O .

IV.
(Ciąg dalszy).

Gdy Herman wszedł, Antoni przywitał 
go i zaczął mówić:

— Musiałem ciebie fatygować — rzekł, 
tłómaeząc się — bo nikt was nie widział 
i nikt nie umie mnie objaśnić. Być może, iż 
znowu mi się marzyło, bo miałem teraz tyle 
przewidzeń, które mi się wydają jakbym je 
widział i czuł.... Czy to prawda ?... powiedz, 
prawda, że ona tu była?

— Kto taki?
— Mina.
— Bezwątpienia i nie dawniej, jak wczo­

raj. Dosyć ją nawet źle przyjąłeś!
— Tak myślałem.... — szepnął Anto­

ni — tak mi się zdawało, ale nie byłem pe­
wny.... Nie wiem nigdy, czy śpię, czy nie. 
A dla czego ona była z tobą?

— Odtąd będziemy zawsze razem, mu­
sisz się przyzwyczaić. Mąż i żona nie chodzą 
osobno.

Antoni uniósł się na łokciu; powieki mu 
zadrżały nerwowe, a straszna bladość jego 
twarzy przybrała barwę popiołu.

— Mąż?... żona?... Ona nie może być 
twoją żoną, ponieważ jest moją....

— Urojenie znowu się go czepia.... po­
myślał Herman z głuchą niecierpliwością.

— Słuchaj, zaczął, masz jeszcze gorą­
czkę, albo....

— Nie, ja już nie jestem chory — przer­
wał Antoni — wiem, co mówię. Kobieta na­
leży do tego, którego wybrała po raz pierw­
szy; jeżeli się oddała, nie powinna się odbie­
rać. Ani prawo, ani Kościół nic przeciw temu 
nie mogą.... Przysięgi, jakie by ci robiła, bę­
dą fałszywe. Posłałem po ciebie, aby ci to 
powiedzieć. Nie ożenisz się z moją kochanką.

Herman Wolf słuchał aż do końca, nie­
ruchomy ; ale na to ostatnie słowo wstał 
gwałtownie, wywracając krzesło, z krwią na- 
biegłemi oczami, z posiniałemi ustami, które 
się odchylały, ukazując groźne zęby, jakby ką­
sać chciały.

— Nieszczęśliwy ! — zawołał, podno­
sząc zaciśnięte kułaki, dwa młoty żelazne, któ­
re zawisły nad głową Antoniego j — gdybyś 
przynajmniej był w stanie bronić się, roz­
gniótłbym ciebie na tern samem miejscu, 
gdzie ośmieliłeś się wypowiedzieć to kłam­
stwo ; ale po cóż będę się znęcał nad niedo­
łężnym idyotą, który sam nie wie, co m ów i!

— Nie majaczę już — odrzekł Antoni, 
i przysięgam, że to, co mówię, iest prawdą.

— Kłamiesz! kłamiesz! słyszysz!
I potrząsał go silnie za ramiona.
— Gdybyś raz jeszcze zaczął to mówić, 

jak będziesz już zdrów, wpakuję ci jak się 
należy tę potwarz do gard ła! ale jeszcze mam 
litość nad tobą — dodał, odrzucając go na 
poduszki, jak rzecz martwą.

Antoni był rzeczywiście jakby na pół 
omdlały od jego szturchańców.

— Tylko, od dnia dzisiejszego — pa­
miętaj to dobrze! — nie będziemy z sobą 
rozmawiać. Trzymaj się zdała odemnie. Ja 
ciebie nie znam.... Jeżelibyś doszedł do że­
bractwa, pastor zawiadomi mnie o twojem 
położeniu i jeszeze ci dopomogę, abyś nie 
zdechł 7, głodu; tylko ze względu na twoją 
matkę nie karzę ciebie teraz, jak na to za­
sługujesz. Bądź zdrów!

Na progu jeszcze się zatrzymał.

— Owszem ! a właśnie, że się zemszczę ! 
Twoją karą będzie widzieć nas poślubionych, 
mnie z nią i szczęśliwych!... Szczęśliwych, 
pomimo jadowitego języka, bo ja ci nie wie­
rzę i nikt ci nie uwierzy....

— Oszalał! — powtarzał potem Mi­
nie — całkiem oszalał!...

Dałby połowę tego, co posiadał, aby być 
całkiem tego pewnym.... Jednem słowem, An­
toni zaszczepił w jego sercu zatrutą strzałę, którą 
konwulsyjnie usiłował ręką wydrzeć, do tego 
stopnia owa tortura moralna zwątpienia podobną 
była do fizycznego bolu, do rzeczywistej rany !

V.
Skoro tylko Mina przekonała się, że An­

ton nie umrze, miała tylko jedno pragnienie: 
przyspieszyć ślub; ale przyzwoitość niewieścia 
nie pozwalała jej nadto otwarcie okazać swo­
jej niecierpliwości, a w Laufenburgu panował 
staro niemiecki zwyczaj, że narzeczeni cze­
kali bardzo długo. Ojciec Wolf chciał ze 
swojej strony, aby z weselem poczekano na 
jednego z jego braci, który był kupcem w 
Karlsruhe i przed jesienią nie mógł przybyć. 
Pozytywny umysł Miny zwracał się więc 
tylko ku jednemu: aby tylko do tej pory nie 
nastąpiło coś, co by ją naraziło na utratę 
oberży, ziemi, pieniędzy i męża, słowem 
wszystkiego, co jej się zdawało, że ma już w 
swoich rękach 1 Herman, który zrazu bunto­
wał się przeciw temu opóźnieniu, narzuconemu 
przez tyranię ojcowską, zdawał się od nieja- 
kiegoś czasu poddawać temu bez wielkiego 
narzekania. Uniesienia jego miłości, coraz bar­
dziej gwałtowne, stawały się kapryśne. Cza­
sami bywał ponury, zamyślony, zirytowany. 
Każda inna kobieta byłaby się zaniepokoiła 
tą nierównością usposobienia, która nie obie­
cywała zupełnie szczęśliwego pożycia, po 
skończeniu miodowych miesięcy, ale Mina 
Roessli posiadała ufność w siebie samą, na

wzór wielkich awanturników i sławnych * 
cięzców: była pewna, że uda jej się S° 5j(j 
cznie uchodzić i kazać mu dobrowolnie 11 
jarzmo, gdy zostanie jej mężem. . . Dje 

Głównie chodziło teraz o to, aby JeJ »a. 
umknął przed tern, aby nie dał się °b ĵjy 
mucić złym wpływom jednego z tych, ja 
rych wrogami swojemi nazywała. Bo 111 ̂  
ich kilku po świecie.... Auton należał d° 
liczby teraz, a był może najniebezpiecZ®^,) 
szym, bo najbliżej się znajdował. Z P°cZ1̂ y  
obawiała się, żeby jej narzeczony nie m‘ j a 
wał go za często, później znowu zanśepp* ^  
się, usłyszawszy, że całkiem z nim s'§ J ,  
widuje. Na zręczne jej pytania w tym Pr»Jłje 
miocie, Herman odpowiedział zresztą zUPffijeó 
uspokajająco. Daremna praca, mówił, ^  
rozmawiać rozsądnie z maniakiem. Będzie ,ao 
dopomagał, ile tego potrzeba, ale nie n a r ® ^  
się więcej na przykry widok na pół 0 
kanego. 0d

Pocóż miał mówić Minie prawdę ■ g, 
samego początku ich znajomości nadto sta^„ 
wczo utrzymywała, że żadnych innych , : 
sunków z Antonem nie miała prócz przyj3, * 
nie mógł więc spodziewać się innego 
znania. Były by tylko nowe zaprZ? e- 
nia. A gdyby była niewinną, p ^ 'L a ­
nia mogły by ją rozgniewać, .sPrucj»l 
dzić zerwanie, którego myśli nawet nie cn ^  
przypuścić, bo jego miłość zamiast 
miała się zmniejszyć, doszła do na j^y^ j^  
potęgi, do szaleństwa, podniecona zazdf°- 
Jeżeli przeciwnie, była winną, w takim * 4 
kłamała by 1 Co by nie było, musiał t0 ^  
wierzyć tylko własnym oczom i na to trf  
było pilnować, śledzić bez przerwy, aby .0 
do pewności, która albo da mu spokoj 
pełny, lub usprawiedliwi niepokój jego i ff9Ẑ  
kie pogróżki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ca ?la> że pos. W o l f  żąda zliczenia obe- 
Cenr ^os^ w i zamknięcia posiedzenia. Wi- 
^P  eze8 A b r a h a m o w i c z ,  objąwszy zno- 
mi Przewodnictwo, zwołuje posłów dzwonka- 
^ ic e e‘£trjcznymi do sali, co staje się dla le- 
óiiie U0Wym Powo<iem do zatargu z przewo- 
Co z'Bym ; ostatecznie w sali zbiera się nie- 
&0Bw.'V*i posłów, z pomiędzy których 136 
dru>  za_ wydrukowaniem, 7 przeciw wy- 
liw 0Wan' ,J W szczegółowy opis bardzo burz- 

eJ sceny tej trudno się zapuszczać, 
cz Ę° tem, tuk często przerywanoin od- 
sza aa*U k**sm złożonych na stole Izby ogła- 
tat WlcePrezydent A b r a h a m o w i c z  rezul- 
kom^Ĉ °rajszycłl wyborów komisyjnych. Do 
sa • 'Ŝ 1 budżetowej z Koła polskiego wybrani 
] / '  PP- Eugeniusz Abrahamowicz, Czecz, 
Rki ° p Ŝ ’ Lewicki, Milewski, Piętak, Piniń- 
Eisch 0Wsk' ; do petycyjnej: pp. Potoczek, 
W ił ’ LUpiriski : Znamirowski; do komisyi 
i W l ^ : PP' Lulęba, Giżowski, Górski 

al«wski. W i c e p r e z y d e n t  nadmienia, 
tym 0 koHjisyi legitymacyjnej wybrano ważnie 
mis Bonków zamiast 36, że przeto ko- 
Wyba ta mo^e ukonstytuować się dopiero po 

y raniu 36 członka. Najwięcej głosów mieli 
L aP  ^ y c k  PP' daszyński i Kozakiewicz. 
^  aeJ oświadcza, wiceprezydent, że pos. H o f- 
W jJ111 Postawił wniosek o uznanie komisyi 
Wn' y!naeyjnej za jawną, że atoli prezydyum 
Uje10 j ,te£° może poddać pod głosowa- 
Wyh Pdk' członek komisyi nie będzie 
czk raQy' ^ tad powstaje wielce burzliwa sprze- 
ham m’?dzy lewicą a wiceprezydentem Abra- 

owiczem, którą Izba imiennem głosowa- 
głoR1’ m'ailow'cie 121 głosami przeciw 83 
preze”1’ rozstrzySa na korzyść zdania wice-

Sło m8raz l*0se  ̂ ^  o f m a n n , zabrawszy 
Ueff i Pos*awienia znowu wniosku formal- 
cze ° kryty kujc zapadłe w tej chwili orze- 
m Dle Izby, za co wiceprezydent A b r a h a- 
W u°lTłC-Z °dbiera mu głos. I powstaje zno- 
 ̂ hałaśliwa sprzeczka, która kończy się tem, 

gj. WlcęPrezydent wraca posłowi Hofmannowi 
wj S’- z zastrzeżeniem, że tylko dla posta- 
ezyU-la wn’os^u formalnego. Pos. H o f m a n n  
»znan te d j- wniosek> aby komisyę petycyjną 
uia , za Javrn^  a żąda imiennego głosowa- 
sow ■ Wa'0^ i em. — Izba w imiennem gło- 
^  117 głosami przeciw 95 głosom od-

do ^bociaż dziś rozdano już sprawozdanie 
Pliracyj kwotowych, jednak pos. R u s s  za- 

Py "Je prozyd urn ponownie, czy może wezo- 
ĵ .J c opiero otrzyma o to sprawozdanie, skut- 

em czego rozdanie opóźnić się musiało, 
rzek- eePrez- A b r a h a m o w i c z  przy- 
r)nc,;a ,odl*ow^dzieć na jednein z następujących 
Posiedzeń, t f n m h y  na lewicy).
bure- ■ Por/^dku dzi nnym wnioski Hochen- 
zesa V - a ’ ^dające oskarżenia Pana Pre- 
cZer ga e û za tajny reskrypt z dnia 2go 
°buWCa- r " b- l*o umotywowaniu ich przez 
ga -̂ Wni°skoda wców zabiera głos Pan Prezes 
jemv br. B a d e n i , którego mowę poda- 
bradyfla CZe*e numeru- Po mej przerwano o-

CZy >̂08< V e r k a u f zapytuje prezydyum, 
dziś mu wladomo, że pos. Resel otrzymał na
char^L°ZeW do s^du a *e wiedzieć w jakim 

akterze, czy świadka, czy oskarżonego.
Zecbeo 11 s s zaPytuje prezydyum, czy 
teksf zaządać od Pana Prezesa gabinetu 

u reskryptu z dnia 2 czerwca.
Pow' j  cePrezydent A b r a h a m o w i c z  od- 
nis t lada Russowi, że takiej władzy nad Mi- 
\^i erstwem uie ma, a Verkaufowi, że się do- 

0 sprawie Resela.
Posi j *ró<l wielkiego krzyku lewicy koniec 

edzenia o godz. 5. — Następne jutro.

Z Poznania.

Lai k ziemski i jego akcya parcelacyjna. — 
larn ank hakatystowski. — Konkurs na popu- 
Wia/  P o łożn ik  chowu bydła. — Sprawa roz- 

ywania zebrań polskich. — Nowy proces 
prasowy).

Wal ^  Poniedziałek odbyło się w Poznaniu 
z>emVZgromadzenie akcyonaryuszów Banku 
prze ®°‘ P° przedłożeniu sprawozdania 
zysk-7' Za.rz^d 1 objaśnieniu bilansu, rachunku 
i>. ovv i strat, oraz po wysłuchaniu referatuko
Uło ‘T - ^ l z y jn e j ,  walne zgromadzenie uchwa- 
zar7 n! lebć absolutoryum radzie nadzorczej i 
porm °W* Za rok 1896/7 i zatwierdziło pro- 
k0, c|Waaą przez zarząd dywidendę w wyso- 
które Następme dokonano wyborów,
b r y./fyPadl-v tak, że ustępującego z kolei 
dnogł : - Wsk’eg0 z Eiecbanowa wybrano je-
koup^ome Poa°wnie do rady nadzorczej. Do 
Colióu^1 rewizyjnej wybrano w miejsce dr. 
p iw ow sk iego

w

w miejsce
Eoz’'an '"Błlieg° ^ e âiia br- Dąmbskiego z

1 u ^ / F ^ o z d m i i a  Banku za rok ubiegły, 
k ilj^ P ^ m o m n  szczegółów, podanych przed 
znań k- lam’ Przez naszog° korespondenta po- 
Cy .■* £l®go, podnieść wypada ustęp, odnoszą- 
nm,, l  parcelacyi, przez Bank w r. z. prze- 
Prz -1 ZOnei' ,^arZ!t’l Banku zwraca w nim 
wi * ' e^ szy®tkiem uwagę na stawiane Banko- 
Czne' > lerualiu trudności natury polity- 

J> zwłaszcza niechęcią współobywateli nie-

Lwowska" z dnia 16

mieckich, do czego przybywa nowa zawiłość 
ekonomicznej natu ry : z jednej strony tamują­
ca parcclaeyo (pomimo przesilenia agrarnego) 
zwyżka cen ziemi, wywołana konkurencyą, 
jaką wytworzyły w poszukiwaniach majątków 
ziemskich do parcelacyi komisya kolonizacyj- 
na nmmiccka. dziesięciomilionowy „Landbank“ 
i In-zn przcdfiębiorstwa prywatne, — z dru­
giej stnuiy zniżka stopy procentowej, która, 
spowodowana ustawodawstwem rentowem, u- 
trudnia Bankowi zaspokojenie wymagań osa­
dników pnd względem jeszcze tańszego, niż 
dotąd, kredytu. Pomimo to wszystko jednak 
kolonizecya wewnętrzna W. Księstwa Poznań­
skiego, oparta na zasadach społecznych a nie 
politycznych i poparta odpowiednim kapitałem 
akcyjnym rozwija się, jak dowodzą cyfry, 
normalnie, gdyż w roku 1896/97 rozparcelo­
wał Bank 2.492 hektarów pomiędzy 218 na­
bywców, podczas gdy od początku swej dzia­
łalności łącznie z powyiszemi cyframi, roz­
parcelował Bank 14.655 nektarów ziemi mię­
dzy 1.291 rodzin. W yniki ztąd, że mimo gro­
madzących się przeszkód przedsiębiorstwa o- 
sadnicze w W. Księstwie Poznańskiem, byle 
tylko oparte na żywiołowej sile ruchu ludo­
wego i podtrzymane odpowiednimi fundusza­
mi, mogą pomyślnie się rozwijać, a dalej, że 
nie tylko uchwalone dotąd kapitały już wpły­
nęły korzystnie na rozwój osadnictwa, ale, że 
i dalsze podwyższenie katiitału zakładowego 
jest koniecznem, tak w interesie potrzeb kra­
jowych, jak normalnego postępu prac insty- 
tueyi.

Do ułatwienia akcyi parcelacyjnej po­
magają Bankowi głównie spółki ziemskie lub 
lokalne spółki parcelacyjne. bystemem lokal­
nej orgaaizacyi spółkowej przeprowadzono w 
ubiegłym roku parcelację 400 morgowego 
folwarku w Ołoboku, w powiecie ostrowskim. 
Podobna spółka powstała w Gorzykowie (po­
wiat Witkowski), celem nabycia tegoż majątku 
wobec prożącej mu subbasty. Układy z wol­
nej ręki nie doszły jednak do skutku, a w 
terminie subhaslacyjnym, mimo wysokiej po­
daży ze strony spółki, przelicytowała ją ko- 
ruisy a kolonizacyjna niemiecka. Spółka ziem­
ska poznańska, udzieliła Bankowi pomocy do 
podjęcia interesu parcelacyjnego, jak w prze­
szłym iDku przy kupnie Mielzyna, tak w ro­
ku bież ,cym przy subhaśeie Grąbkowa (pow. 
rawicki . Od projektu parcelacyi Smieszkowa 
zniewól ny był Bank z powodów rzeczowych 
odstąpić Odsprzedawszy zatem 300 morgową 
parcelę bez budynków majętnemu gospoda­
rzowi . jsiedniemu, główny folwark z obsza­
rem 56 ) hektarów oddał Bank obywatelowi, 
którego majątek w poprzednich latach Bank 
ziemski komisowym sposobem był rozparce­
lował.

W Bzowie ogólnego obszaru 1415 ha, 
pozostawił Bank przy głównych zabudowa­
niach z pałacem i gorzelnią areał dobrze a- 
rondowsmy 450 ha jako większy „Restgut", 
resztę zaś rozparcelował. Sprzedaż tych dwóch 
większych obszarów folwarcznych w ubie­
głym roku nie umniejsza znaczenia parce­
lacyjnej akcyi Banku; pod tym bowiem 
względem istotnie daje miarę liczba osadni­
ków ; a także i obrót kapitałów w parcela- 
cyaeh, oprócz sum zaangażowanych na fol­
warki główne w Bzowie i Śmieszkowie, po­
zostaje znacznie większy, niż w poprzednich 
latach.

Założony przed dwoma laty w Poznaniu 
przez stowarzyszenie szerzenia niemczyzny na 
wschodnich kresach monarchii Pruskiej (H. 
K. T.) „Landbank“ rozwija od pewnego cza­
su ożywioną działalność. Od roku 1894 do 
końca czerwca bieżącego roku zakupił Land- 
bank około 80.500 morgów w 17 większych 
majątkach. Do końca r. 1896 rozkolonizował 
około 24.000 morgów, sprzedając je 240 na­
bywcom, w roku bieżącym zaś 6.700 morgów 
sprzedał 108 nabywcom. Landbank kupował 
dotychczas majątki przeważnie od Niemców 
zagrożonych w swej egzystencji. W ostatnich 
jednak czasach przeszły znów w jego ręce 
dwa wielkie majątki ziemskie a mianowicie 
Kęszyce pod Ostrowem, dawniejsza własność 
hr. Sokolnickiego, i majątek ziemski Chełmo- 
nie, w pow. toruńskim. Ostatni ten majątek 
kupił Landbank od właściciela Niemca za su­
mę 700.000 inarek. Pocieszająca natomiast 
wiadomość nadchodzi z powiatu grudziądzkie­
go, w którym majątek ziemski Łopatki z rąk 
niemieckich przeszedł na własność p. Fran­
ciszka Wojnowskiego.

Centralne Towarzystwo gospodarcze dla 
W. Ks. Poznańskiego ogłasza konkurs na „Po­
pularny podręcznik chowu bydła.“ Prace, o- 
bejmujące około 8 arkuszy druku, należy nad­
syłać do dnia 1 października 1898 r. na rę­
ce sekretarza Towarzystwa p. K. Koszutskie­
go, Poznań, ul. Pół wiejska nr. 5. Najlepszej 
pracy przyznana będzie nagroda w wysokości 
500 marek. Praca nagrodzona staje się wła­
snością centralnego Towarzystwa gospodar­
czego.

Najwyższy niemiecki trybunał admini­
stracyjny nie może się jakoś zdobyć na ogło­
szenie wyroku w sprawie rozwiązywania ze­
brań polskich z powodu, że przemawiano na 
nich w polskim języku, jakkolwiek od prze­
prowadzonej rozprawy tr.inęło już dziesięć 
dni. Korzystają z tego pi?ma niemieckie, aby

października 1897.

wywrzeć presyę na sąd administracyjny w 
duchu znanych wywodów ministra Reckego. 
Nonld. Allg. Ztg., która — jak Dziennik po- 
znański zaznacza — za ks. Bismarcka była 
bismarckowską, za br. Capriviego antibismar- 
ckowską, a obecnie znowu popiera politykę 
Bismarcka, w przeddzień publikacji wyroku 
tłómaczy sądowi administracyjnemu, że do­
puściłby się wypaczenia prawa, gdyby prze­
konawszy się, że dawniejszy wyrok był nie­
trafny, lub dla stosunków obecnych nieodpo­
wiedni, nie odstąpił od niego i nie wydał 
innego wyroku. Na to odpowiada Posener 
Ztg. :

„Nasi półurzędowey są szczególnego ro­
dzaju podporami państwa. Nieustannie prawią 
o „poszanowaniu władzyu, gdy im się jednak 
czasem nie podoba jaki wyrok najwyższego 
sądu krajowego, wiedy gotowi są usprawie­
dliwić obalenie takiego wyroku; stają się za­
tem sami do pewnego stopnia przewrotowca­
mi". Nawet Pos. Tageblatt, ten poznański or­
gan konserwatywno-bakatystyczny, przestrze­
ga przed dostarczaniem przez takie pojmo­
wanie i traktowanie rzeczy nowego materya- 
łu dla agitacji, która niewątpliwie starać się 
będzie tę sprawę dla swoich celów wyzy­
skać. Dziennik pozn. wyraża zdanie, że to 
pewna, iż wyrok taki, jak go sobie życzy Nordd. 
Allg. Ztg., nie wpłynie łagodząco na umysły 
ludności polskiej.

Odpowiedzialny redaktor Gazety Gru­
dziądzkiej Walery Rutkowski i wydawca Wi­
ktor Kulerski odpowiadali przed sądem za o- 
brazę państwa pruskiego i członków główne­
go zarządu Stowarzyszenia dla rozwoju nie- 
mieckości we wschodnich dzielnicach, popeł­
nioną przez ogłoszenie artykułu p. n. „Ba­
czność ludu polski!“ Ks. Bismarck, przeciw 
któremu również wymierzony był ów arty­
kuł Gazety grudz.. oświadczył, że nie wnosi 
ze swej strony oskarżenia; wniósł je nato­
miast główny zarząd wspomnianego towa­
rzystwa. Oskarżonych bronił poseł do Rady 
państwa adwokat dr. Dziembowski z Pozna­
nia. Rozprawa skończyła się skazaniem re­
daktora Rutkowskiego na 30 marek kary, 
współoskarżony wydawca Kulerski został u- 
wolniony.

Z Warszawy.

(Politechnika w Warszawie. — Kwestya ure­
gulowania serwitutów. — Bezrobocie w Hucie 
bankowej. — Kasa przezorności i pomocy dla 

literatów i dziennikarzy).
Warszawa otrzyma zatem politechnikę. 

Do Słowa warszawskiego telegrafują z Peters­
burga: Now. Wrem. donosi, że komisya w 
sprawie powiększenia liczby technicznych za­
kładów naukowych postawiła wniosek otwarcia 
dwóch nowych zakładów, w Warszawie i 
Odessie. Kuryer warszawski zaś odbiera ze 
stolicy Rossyi depeszę: Dowiadujemy się z 
wiarogodnego źródła, "że ministeryum oświaty 
postanowiło w przyszłym roku szkolnym za­
łożyć kosztem skarbu dwie politechniki z kur­
sem czteroletnim: w Warszawie i Odessie.

Jeżeli otwarcie politechniki w Warsza­
wie przyjdzie rzeczywiście i to w powyższym 
terminie do skutku, będzie to zaspokojeniem 
gorąco odczutej przez społeczeństwo polskie 
w Królestwie potrzeby. Dowodzą tego głosy 
tamtejszej prasy, domagające się niemal bez 
wyjątku otwarcia tej wyższej szkoły, a dowo­
dzą także przeprowadzone we wtorek obrady 
warszawskiej sekcyi technicznej. Po kilko go­
dzinnych wyczerpujących rozprawach sekeya 
ta uznała jednomyślnie, że politechnika w 
Warszawie jest nietyiko pierwszorzędną, lecz 
i naglącą potrzebą dla kraju i przemysłu krajo­
wego, potrzebą tak ważną, że zdaniem sekcyi 
przynosząc pożytek niemal wszystkim war­
stwom społecznym, powinna być uważana za 
instytucję użyteczności publicznej. Sekeya te­
chniczna uznała zarazem, że jakkolwiek szkoły 
techniczne średnie i niższe są bardzo potrze­
bne, to jednakże politechnika jest najpotrze­
bniejszą dla przemysłu krajowego w Króle­
stwie. Uchwalono także w zasadzie wybór 
specjalnej komisyi, która opracuje memoryał, 
uzasadniający potrzebę szkoły politechnicznej. 
Memoryał ten po przyjęciu przez sekcję te­
chniczną, przedstawiony ma być księciu Ime- 
retyńskieinu.

Drugą dla społeczeństwa polskiego w 
Królestwie, mianowicie dla ziemian, nader ży­
wotną sprawą jest kwestya uregulowania słu­
żebności włościańskich. Otóż w tej sprawie 
warszawskie Towarzystwo popierania przemy­
słu i hadlu opracowało wyczerpujący memo­
ryał, według którego z chwilą wydania no­
wego prawa co do służebności, właściciele 
miast i miasteczek, dotychczas w Królestwie 
Boiskiem istniejących, mieliby ulegać przy­
musowej regulacyi służebności na żądanie już 
to właściciela, już włościanina.

W urzędach, którym prowadzenie tych 
spraw powierzone będzie, mieliby zasiadać 
pomiędzy innym i: jako członkowie m.auowa- 
ni przez generał-gubernatora właściciele ziem­
scy, tudzież włościanie, jedni i drudzy mają­
cy stosunki służebnościowe już uregulowane ; 
w charakterze zaś biegłych i rzeczoznawców

taksatorowie i leśnicy mianowani przez za­
rząd dóbr skarbowych. Za główną podstawrę 
do zamiany byłoby brane oszacowanie na pie­
niądze służebności z jednej, wartości wyda­
wanych w zamian użytków z drugiej strony.

Po upływie trzech lat od daty wydania 
nowego prawa, urzędy zawiadujące sprawą 
serwitutów, obowiązane byłyby przystąpić do 
uprzątnięcia pozostałych jeszcze służebności 
nawet w tych majątkach, w których ani wła­
ściciel, ani włościanin z żądaniem zamiany 
służebności nie wystąpili i czynność w ter­
minie z góry zakreślonym zakończyć. W ka­
żdym poszczególnym majątku i w każdym 
stanie sprawy uregulowania służebności, aż do 
chwili wprowadzenia w wykonanie prawomo­
cnej deeyzyi właściwych urzędów, służy wła­
ścicielowi i włościanom prawo zakończenia 
stosunku przez umowę dobrowolną. Z chwilą 
uchylenia służebności wszelkie spory włościan 
miejscowych, wypływające z posiadania zie­
mi, mają podlegać władzy sądowej.

Z Dąbrowy Górniczej, w Królestwie 
Polskiem donoszą, że bezrobocie w Hucie 
Bankowej zakończyło się. Cztery tysiące ro­
botników podjęły na nowo pracę, wojsko je­
dnak, ściągnięte w czasie rozruchów, pozosta­
nie jeszcze czas pewien w okręgu fabry­
cznym.

Redaktorowie Kuryera Warszawskiego 
i Kuryera Codziennego złożyli generał-guber- 
natorowi warszawskiemu księciu Imeretyń- 
skiemu we wtorek projekt ustawy „Warszaw­
skiej kasy przezorności i pomocy dla litera­
tów i dziennikarzy “, wraz ze stosownem po­
daniem o poparcie tej sprawy i o zatwier­
dzenie statutu, podpisanego przez 81 osób z 
różnych kół literackich i dziennikarskich War­
szawy. Projekt, o którym mowa, jest owocem 
narad bardzo licznego grona warszawskich 
pracowników pióra, którzy ostateczne opraco­
wanie statutu powierzyli ośmiu osobom.

KROKI KA

Lwów , 15 października.

—  O pobycie Jej ces. i król. W yso­
kości Najd. Cesarzewic: owej-Wdowy Ste­
fanii w Łańcucie donoszą

Najd. Arcyksiężna SDfania przybyła, jak 
wiadomo, we wtorek pocinyiem błyskawicznym 
do Łańcuta na kilkodniowy pobyt w odwiedziny 
do hr. Romanów Potock eh. W towarzystwie 
Najd. Arcyksiężnej znajdują się: ochmistrz Dworu 
hr. Chołoniewski i dama Dworu hrabina Sche- 
cheny. Romanowie hr. Poioccy powitali Najd. 
Arcyksiężnę na dworcu kolei żelaznej.

Równocześnie na zamku łańcuckim bawili: 
JE. Namiestnik Książę Eustachy Sanguszko, ks. 
Dominikowie Radziwiłłowie, ks. Pawłowie Sa­
piehowie, hr. Chołoniewska, hr. Westphalenowie, 
hr. Jan Koziebrodzki, hr. Larisch i hr. Ltitzow, 
poseł austryacki przy dworze saskim.

Pod d. 14 b. m. piszą nam z Łańcuta:
Dnia dzisiejszego Najd. Cesarzewiczowa- 

Wdowa Stefania zwiedzała już o godzinie pół 
do 10 rano w towarzystwie hrabstwa Potockich
i wszystkich tu bawiących gości, stajnię zamkową.

Gospodarz przedstawił piątkę traperów ame­
rykańskich, które się bardzo podobały swemi 
szybkimi i ogromnymi chodami — następnie 
cztery nowoimportowane klacze Irlandzkie.

Ze stajni zamkowej udało się całe towa­
rzystwo pieszo do blisko położonej hollenderni, 
nowourządzonej według najświeższych pomysłów, 
które p. Karol Madeyski, generalny rządca dóbr, 
szczegółowo przedstawił. Najd. Cesarzewiczowa- 
Wdowa przypatrywała się wszystkiemu z wiel- 
kiem zajęciem i nie szczędziła pochwał wzoro­
wemu prowadzeniu obory.

Po zwiedzeniu tych zakładów odbyło się 
w zamku śniadanie.

Popołudniu przy najpiękniejszej pogodzie 
był spacer powozami w czwórki zaprzęgniętymi 
do nowo nabytego majątku Potok, 10 kim. od 
Łańcuta odległego, gdzie urządza się stajnię dla 
założyć się mającej stadniny. Najd. Arcyksiężna 
sama powoziła pierwszą czwórką, a w przyle­
głym Potokowi lesie, zamienionym na park, po 
wszystkich nawet krętych drogach w szybkiem 
tempie, umiejętnie z wielką zręcznością objechała. 
Powrót do zamku nastąpił około godziny 6 , po- 
czem o 8 podano obiad, do którego prócz już 
wymienionych zasiedli: hr. Wilczkowie z Wie­
dnia. hrabia i hrabina Monjoye, pp. Tauloffowie, 
hr. Ehrbachy, radca Fedorowicz, starosta Mary- 
nowski, ks. kanonik Zauderer, oraz pp. Ambro- 
ziewicz i Szczerbicki.

Po obiedzie były tańce do godziny 12, w 
których Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa żywy brała 
udział, nie pomijając mazura, którego tańczy 
bardzo dobrze.

Jutro, t. j. w piątek ma być znowu polo­
wanie konne z psami.

— JE. Nam iestnik Książę Eustachy 
Sanguszko, powrócił do Lwowa.

— Wiadomości kościelne. Arc.hidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Konkurs na opróżnione 
benef. w Podhajcach, Źniatynie i Monasterzyskach 
ogłoszony do końca listopada b. r. — Zmarł ks. 
Stefan Kuryś, prob. ob. łać. w Brodach. — Egza-
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min konkursowy zdali: ks. Michał Pawłowski 
i ks. Jan Euciński.

Dyecezya tarnowska: Zamianowani: ks. 
Józef Oświęcimski, proboszcz w Borzęcinie, po 
rezygnacyi ks. kanonika Jana Kitrysa, dzieka­
nem; ks. Antoni Kmietowicz, proboszcz w Ra- 
dłowie wicedziekanem w dekanacie radłowskim. — 
Egzamin konkursowy złożyli z pomyślnym wy­
nikiem ks. Józef Adamczyk, wikary z Nowego 
Sącza i ks. Stanisław Pajor, wikary z Cmolasa. — 
Przeniesieni księża: Leon Miętus z Łączek do 
Pleśny, Franciszek Boroniecki ze Zgórska do 
Wielopola, Franciszek Wojtanowski z Wielopola 
do Podegrodzia, — Do seminaryum duchownego 
przejętych zostało na I rok teologii 18 alumnów. — 
Eekolekcye ludowe odbyły się pod kierownictwem
00. Jezuitów w czasie od 18— 25 września w 
Eożnowie. Do Sakramentów przystąpiło około 
1000 parafian, ślubowało od wódki 100, wielu 
zapisało się do szkaplerza Karmelifańskiego. Kasa 
dopomogła kwotą 50 zł. W Stopnicach od 25 
do 29 września pod kierownictwem 00. Kapu­
cynów, do św. Sakramentów przystąpiło około 
2000 parafian i zaprowadzono trzeci zakon.

—  Dr. Rudolf Zuber, profesor geologii 
w Uniwersytecie tutejszym, powrócił do Lwowa 
z petersburskiego kongresu geologów, oraz z wy­
cieczek tego kongresu aż do Baku i Tyflisu.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych.
Na kolei lokalnej Borki wielkie-Grzymałów, zo­
stał ruch wszystkich pociągów z dniem 15 b. m. 
całkowicie podjęty.

— W ynik egzaminów kwalifikacyj­
nych w lwowskiej Komisyi dla nauczy­
c ieli szkól ludowych pospolitych i  wy­
działow ych. W terminie wrześniowym zgło­
siło się do egzaminu kwalifikacyjnego nauczy­
cielskiego w tutejszej Komisyi egzaminacyjnej 
ogółem 180 kandydatów, nauczycieli i nauczy­
cielek. Egzamin piśmienny odbywał się w dniach 
21, 22 i 23 września. Egzamin ustny odbywał 
się od 24 września do 13 października w go­
dzinach popołudniowych od godz. 3 min. 30 do 
9 wieczorem w pięciu sekeyach pod przewodni­
ctwem radcy szkolnego dr. Seweryna Dniestrzań- 
skiego, dyrektorów seminaryów Łueyana Tato- 
mira i Mieczysława Baranowskiego, inspektora 
okręgowego Tomaszn Tokarskiego i prof. Tytusa 
Słoniewskiego.

Patent nauczycielski do szkół ludowych 
pospolitych otrzymało z odznaczeniem: 1 kaudy- 
dat, 24 kandydatek, bez odznaczenia 23 kandy­
datów, 53 kandydatek, odstąpiła jedna kandy­
datka, reprobowano do następnego terminu 3 
kandydatów, 3 kandydatki. Z tych zdało egza­
min z językiem wykładowym polskim 59 osób, 
z polskim i ruskim 39 osób, z polskim i nie­
mieckim 2, z polskim, ruskim i niemieckim 1. 
Kwalifikację do uczenia religii w zastępstwie 
katechetów otrzymało 100 osób, do uczenia ję­
zyka niemieckiego 69 osób.

Patent nauczycielski do szkół wydziało­
wych z I. grupy (językowo-historycznej) otrzy­
mało z odznaczeniem 14 nauczycielek, bez od­
znaczenia 5 nauczycieli, 9 nauczycielek, odstą­
piło 2 nauczycieli, reprobowano 1 nauczycielkę. 
Z grupy II. (matematyka, historya Daturalna, 
fizyka) zdało egzamin 6 kandydatów, 5 kandy­
datek, odstąpił 1 kandydat, reprobowany 1. — 
Z grupy III. (matematyka, rysunki wolnoręczne 
i geometryczne, geometrya wykreślna i kaligra­
fia) zdało egzamin 3 kandydatów, 2 kandyda­
tki, odstąpiło 2 kandydatów, 1 kandydatka.

Nadto zdawało egzamin uzupełniający z 
języka niemieckiego 12 osób, z ruskiego 4 o- 
soby. M. B

A  Sklepiki lwowskie. Ważne dla zdro­
wia ogółu zarządzenie, wydał magistrat co do 
sklepików tak zw. „grajzlemi", a mianowicie 
wzbronionem zostało, aby właściciele takich skle­
pików mieszkali w lokalu sprzedaży, „Grajzier- 
nie“ nie odpowiadające temu zarządzeniu, zostaną 
zamknięte.

A  Nowe koncesyc Da budowniczych z 
siedzibą we Lwowie, mają otrzymać według pro- 
pozycyi> magistratu pp.: Aleksander Zacelii i Ed­
mund Zychowicz.

A  Wolne miejsca dla nauki śpiewu w 
Towarzystwie „Lutnia", obsadzane na propozyeyę 
Eady miejskiej, mają być w bieżącym roku szkol­
nym nadane pp.: Karolinie Baczyńskiej, Malwi- 
nie Borzemskiej, Helenie Chrzanowskiej, Karoli­
nie Szczudłowskiej i Alfredowi Szyszkowiczowi.

— Ks. prałat Midowicz, kustosz ka­
pituły katedralnej krakowskiej, a pełniący obo­
wiązki prokuratora kapituły, uległ przedwczoraj 
atakowi częściowego paraliżu. Obowiązki proku­
ratora w zastępstwie powierzyła kapituła ks. 
kan. Foxowi do czasu wyzdrowienia ks. Mido- 
wicza.

— Ślub. W sobotę, dnia 16 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w kościele 00 . 
Dominikanów we Lwowie ślub p. Edmunda 
Kohlera, komisarza krajowej Dyrekcyi skarbu z 
panną Jadwigą, córką znanego przemysłowca L. 
J. Malewskiego i Wiktoryi z Saganowskich.

— Pogrzeb ś. p. Stanisława Wojciechow­
skiego, zmarłego przedwcześnie a tak tragicznie 
kupca tutejszego, w najszerszych kołach miasta 
bardzo popularnego, odbył się wczoraj popołu­
dniu przy ogromnym udziale publiczności.

t  Z m a rli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Stefania Hołdasiewieżowa, sierota po ś. p.

dyrektorze Zakładu karnego dla mężczyzn, w 27 
roku życia;

dr. Leon Loria, adwokat krajowy z Wy- 
żnicy na Bukowinie, przeżywszy lat 60.

W Krakowie, Juliusz Motyliński, notaryusz 
powiatu miechowskiego, gubernii kieleckiej. Eks- 
portacya zwłok na dworzec kolei Północnej dla 
przewiezienia ich do Olkusza, odbędzie się jutro 
w sobotę;

Franciszek Michalski, inżynier starostwa 
krakowskiego, przeżywszy lat 47.

=  Sprawcę łotrowskiego żartu, Zy­
gmunta Flaezyńskiego, włóczęgę, który d. 13 b. m. 
wieczorem zawezwał księdza z klasztoru 00. Do­
minikanów, niby to do chorego, uwięziła dyre- 
keya policyi. Flaczyóski zeznał, że jakiś nie­
znany jegomość duł niu na ulicy 10 ct, aby 
wezwał księdza z Panem Bogiem do szynkarza 
Teichmana pod 1. 2 przy ul. Dominikańskiej — 
który wcale nie był chory. Pieczyńskiego odda­
no do sądu karnego.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Paulina 
Martyńska, 17-letuia służąca u handlarza wędlin 
pod 1. 6 przy ulicy Batorego, zapalała wczoraj 
wieczorem ogień pod kuchnią, a chcąc aby się 
drzewo prędzej zajęło, polała je naftą. Prawdo­
podobnie zbliżyła bańkę za blisko do ognia, 
albowiem nafta się zajęta, rozsadziła bańkę i 
oblała Martyńską, która stanęła w jednej chwili 
cała w płomieniach. Jak paląca się pochodnia 
wybiegła nieszczęśliwa dziewczyna do sieni, gdzie 
przybiegli na jej krzyk domownicy i żołnierz 
policyjny z posterunku a pościągawszy z niej 
odzienie, ugasili ogień. Martyńska odniosła bar­
dzo ciężkie poparzenia, zagrażające jej życiu. Po 
opatrzeniu jej przez pogotowie stacyi ratunkowej, 
odstawiono ją do głównego szpitala.

=  Gwałt publiczny. Żołnierz policyjny 
Pełech, idąc w nocy z 9 na 10 b. m. z poste­
runku ulicą Zamarstynowską, spotkał kilku męż­
czyzn wyprawiających kocią muzykę. Gdy ich 
wezwał, aby się uspokoili, rzucili się na niego 
i pobiwszy go zbiegli, a żołnierz Pełech musiał 
się udać na staoyę ratunkową, aby mu odnie­
sione na głowie i rękach rany zaopatrzyła. Ze 
sprawców tego gwałtu dwóch, t. j. Jana Za­
wadzkiego i Ludwika Kalmana, czeladników 
kamieniarskich, uwięziono i n* k sądowi karne­
mu oddano, a za resztą iarządzono śledztwo.

=  Zagadkowa śmierć. Józefa Łaszków, 
zsrobnica, rodem z Chodorowa, stanu wolnego, 
pod 1. 2 przy ul. Weglanej zamieszkała, wiozła 
dziś rano swego 3-tygodniowego syna Jana tram- 
wayem elektrycznym do szpitalu jako chorego i 
ten zmarł jej w tramwaju podczas jazdy. Przy­
wołany lekarz nie mógł skonstatować czy śmierć 
nastąpiła wskutek uduszenia, czy z braku s'ł 
żywotnych, czy też wskutek zagłodzenia. Zwłoki 
dziecka odstawiono do kostnicy miejskiej, a prze­
ciw matce wdrożono dochodzenie karne.

=  Zamach samobójczy. Tytus Titz, 
starszy komisarz c. k. Dyrekcyi skarbu, 40 lat 
liczący, żonaty, bezdzietny, pod 1. 15 przy ulicy 
Łyczakowskiej zamieszkały, postrzelił się dziś 
rano w zamiarze samobójczym. Strzelił sobie 
w usta trzy razy z rewolweru. Przywołani le­
karze zajęli się ratowaniem żyjącego jeszcze Titza, 
lecz nie mogą orzec czy ratunek jeszcze jest mo­
żliwy. Powód samobójstwa niewiadomy.

— Piknik w Jarosławiu. Z Jarosła­
wia donoszą nam, że dnia 30 b. m. odbędzie 
się tam w sali hotelu Yictoria staraniem oby­
watelstwa okolicznego piknik. Obowiązki gospo­
dyń pełnić będą panie: Jadwiga Gnoińska, Zofia 
Prekowa, Zofia Szczurowska. Helena z Cieńskieh 
Wolska i Aleksandra Ustrzycka. Komitet męski 
stanowią panowie: Józef bar. Banhćdy, Ludwik 
Skarbek Borowski, Zdzisław bar. Bninicki, Adam 
ks. Czartoryski, porucznik Stanisław Osiecirnski, 
porucznik Stanisław Oizechuwski, Lucjan Bon-k- 
Prek, porucznik Oskar W e d e l  i Zygmunt lir. Za­
moyski. Komitet dokłada wszelkich starań o po­
wodzenie pikniku. Spodziewani są goście z całej 
Galicyi, a nawet i Królestwa polskiego. Ze względu 
iż dla braku adresów wielu osobom nie mogły 
być jeszcze przesłane zaproszenia, uprasza wyżej 
wymieniony komitet, by osoby chcące brać udział 
w pikniku, zgłosiły się o zaproszenie do komi­
tetu w Jarosławiu.

— Zegary transparentowe w Krako­
wie ustawione będą w najbliższym czasie w ró­
żnych punktach miasta. Celem wypróbowania ze­
garów dwóch i trzechtarczowych ustawiony będzie 
już jutro improwizowany zegar w Rynku przy 
wylocie, ulicy św. Jana.

— Wiedeńska Izba adivokaeka udu a-
liła rezolucję, domagającą się, by także ad.yo- 
kaci i koncypienci adwokaccy, funkcyonująyy przy 
trybunałach sądowych, używali togi i biretu jako 
stroju urzędowego.

—  Majątek zmarłej niedawno słynnej 
aktorki Karoliny Wolter, wynosi jak teraz skon­
statowano 631.526 zł.

Konkursy Paderewskiego. Kurycr 
Warszawski pisze: Z powodu licznie nadsyła­
nych zapytań co do warunków i terminu kon­

kursów, ogłoszonych przez naszego wirtuoza Pa 
derewskiego, podajemy w streszczeniu najwa­
żniejsze szczegóły, zaznaczając, że dalsze infor­
macje można przejrzeć w biurze redakcyi. Pa­
derewski ogłosił dwa konkursy: jeden na utwór 
muzyczny, drugi na dzieło dramatyczne, przezna­
czając na nagrody dla każdego z nich po 2000 
rubli. Termin konkursu muzycznego upływa w 
d. 15 grudnia b. r.

Eękopisy, o ile można, w dwu egzempla­
rzach, należy nadsyłać razem z kopertą opieczę­
towaną, zaopatrzoną w motto i zawierającą na­
zwisko autora, na ręce dyrektora Gewandhausu, 
p. Ar. Nikischa w Lipsku.

Nagrody : za symfonię lub suitę 1000 rubli, 
za koncert z orkiestrą 500 rubli, za dzieło ka­
meralne 500 rubli.

Co do konkursu dramatycznego — termin 
d. 1 stycznia 1898. Eękopisy, łącznie z kopertą 
zaopatrzoną w motto i zawierającą nazwisko 
autora, należy nadsyłać do redakcyi Biblioteki 
Warszawskiej, Warecka 14.

Nagrody są cztery : 1000, 500, 300 i 200
rubli.

W ojciech Kossak, znany i ceniony ar- 
tysta-malarz, otrzymał od cesarza niemieckiego 
polecenie wymalowania obrazu, przedstawiającego 
bitwę pod Ckampanbert w kampanii w r. 1814. 
W piśmie, wystosowanem z tego powodu do p. 
Kossaka przez kancelaryę cesarską, powiedziano 
między innymi: „Seine Majestat kann Niemand 
finden, der dieser Anfgabe so wie Sie gewaohsen 
wiire". Pan Kossak wyjechał do Champanii, aby 
zwiedzić pobojowisko i poczynić na miejscu stu- 
dya do swego obrazu, który zapewne wkrótce 
ujrzymy na międzynarodowych wystawach.

Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza RusArow?kiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek po raz pierwszy „Wesele Fon- 
sia" krotochwila Ryszarda Euszkowskiego, którą 
obecnie grają w Krakowie z powodzeniem.

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Jan Kiliński", obraz historyczny w 5 
aktach G. Fiszera.

Wieczorem o pół do 8 po raz ósmy „Mał- 
ka Szwarzenkopf", sztuka ze śpiewami i tańca­
mi w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Mo­
delka", operetka w 3 aktach Suppego.

Wieczorem o pół do 8 „Małka Szwarzen- 
kopf“, sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tańca­
mi G. Zapolskiej.

W poniedziałek po raz drugi „Wesele 
Fonsia", krotochwila w 3 aktach E. Euszkow­
skiego.

We wtorek „Małka Schwarzenkopf".
We środę po raz trzeci „Wesele Fonsia".
We czwartek po raz pierwszy „Kwiat miło­

ści", operetka w 3 aktach Jana Straussa.
W nauce: „Turniej" tragedya w 5 aktach 

Stanisława Kozłowskiego i „Marya, córka pułku" 
opera komiczna I)onizet.ti’ego.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 14 października).

Po zaproszeniu członków Rady na na­
bożeństwo w kościele 00. Dominikanów z po­
wodu 80-letniej rocznicy zgonu Tadeusza Ko­
ściuszki i na pamiątkowy obchód ku czci bo­
hatera, mający odbyć się w niedzielę wieczo­
rem staraniem młodzieży w sali ratuszowej, 
odpowiedział prezydent miasta dr. Małachow­
ski na interpelację p. Bienieekiego w spra­
wie zatrudniania więźniów zakładu karnego 
przy budowie nowego teatru we Lwowie. 
Przedsiębiorca p. Lewiński ośw iadczył p. pre­
zydentowi, że z zasady nie zatrudnia aresztan- 
tów, uczynił to jednak wyjątkowo w czasie 
żniw, gdy brakło robotnika, a roboty były 
terminowe. W przyszłości będzie się p. Le­
wiński starał, aby fakt taki się nie powtó­
rzył.

Przed porządkiem dziennym postawił 
radny p. Rewakowicz wniosek w sprawie po­
mnożenia aptek we Lwowie. Pomocnicy apte­
karscy w liczbie 42 wnieśli na ręce p. Re- 
wakowicza petycyę, w której podnoszą, że sto­
sunki lokalne wymagają pomnożenia aptek, 
przynajmniej o siedru. Petycya ta będzie re­
gulaminowo traktowaną.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawy przyznam a ulg podatkowych dla real­
ności, mających przebudować się lub zburzyć 
w celu asanacyi miasta. Referował radny p. 
Rawski. Ustaw'ą z dnia 5 kwietnia 1893 uzy­
skało miasto Lwów ulgi podatkowe dla 181 
domów, w razie ich zupełnego zburzenia lub 
przebudowania. Liczbą tych domów objęty 
był i hotel George’a, a zburzenie lub przebu­
dowanie miało nastąpić w ciągu lat 16, ulgi 
podatkowe zaś przyznane na lat 20. Nie u- 
zyskano jednak dotychczas ustawy eksproprya- 
cyjnej, w obec czego wykorzystanie tych ulg 
i przeprowadzenie regulacyi miasta nie mo­
gło być dotychczas ukończone.

W obec tego okazała się potrzeba ® ^  
ustawy dla zwolnienia z tegoż tytu*® 
realności od podatków. Rada uchwali*8 
twierdzić plany dalszej regulacyi miasta u ^  
wa i wykaz, przedstawiony przez urZ^ń.oljci 
downiczy lwowski, obejmujący te rea1 
prywatne i grunta miejskie, dla których 
skać należy 20-letnie uwolnienie od P°.;®j0. 
domowo-czynszowego, oraz dodatków 8 
wych i gminnych. ^93

W obec tego, że ustawa z rokuh ffją- 
już za kilka lat przestanie mieć moc obo  ̂
żującą, Rada uchwaliła dodatkowy w®1 ta. 
radnego Dziędzielewicza, ażeby trwanie ^  
wy powyższej przedłużone zostało do cb 
gdy i nowa ustawa wejdzie w życie. ^ 1- 

Na wniosek wiceprezydenta p- pi 
skiego uchwaliła Rada wyrazić refere® j0 
tej sprawy p. rad. Rawskiemu jednog*0 
uznanie i podziękowanie. , . ,  :cj}

W sprawie klasyfikacji koni miej5 ^  
(referent radny dr. Szpilman) uchwało®0’ • 
z koni miejskich zaasenterowanych przez 
skowość przy pierwszej wiosennej sy-
cyi — należy wybrać przy dodatkowej 
fikacyi 15 par za wynagrodzeniem P° : 
360 zł. Do komisyi rozpoznawczej wy^r8^  
pp. Kracba i Cybulskiego, a na zaS^PC0(j. 
pp. Langa i Czapczyńskiego. Klasyfikacy8 
będzie się między 16 a 23 października-

Z fundacji miejskiej dla uczniów sZ a. 
ogrodniczej przy ogrodzie botanicznym j 
dała Rada stypendya pp. Żurasińskie®, • 
Kozłowskiemu na dalsze 2 lata. Wolne ®® 
sca nauki w konserwatoryum muzy ^ nryi 
przyznała pp. Maryi Prauuównie i ^  ^  
Marezakównie, przyczem prenotowano 1 
najbliższą kandydatkę p. Helenę bchup0^ 

Podatek od psów na rok 1898 uch  ̂
lono w dotychczasowej wysokości t. j- PJ 
zł od samca i 2 zł. od samicy.

Prośbę wydawnictwa „Nasza 
chia" o subwencję 100 zł. załatwiła B 
odmownie, — przyznano zaś kredyt dęd8 99 
wy 4000 zł., do asygnowanych dawniej ' , Q, 
zł. na koszta wydawnictwa „Księgi pai®ł j, 
wej miasta Lwowa". Dla nierozsprzeda®^ 
dotychczas 500 egzemplarzy tego dzieła ®s 
nov. iono cenę po 5 zł. ^

Przy końcu posiedzenia rad. prof- -a 
Głąbiński przedstawił sprawę odstępo^ 4 
sali ratuszowej na zgromadzenia publiC® 
•lak już z poprzednich relacyj o 
miejskich wiadomo, powzięto ze względu 
rekonltrnkcyę ratusza myśl ograniczenia u®z 
lania sali na zgromadzenia. Magistrat a z&ĵ  
dnia z nim i sekcja Rady zaproponował8) 
żeby odstępowanie sali ograniczyć do 0 . 
dów narodowych, odczytów naukowych 1 P 
polarnych oraz zebrań towarzystw humann8 
nych. w wyjątkowych zaś razach, i to za sp 
cyalnem zezwoleniem Rady mogłaby by<i s* 
ratuszowa odstępowana na sprawozdam8 P 
selskie.

R. Kowalczuk żądał rozszerzenia j
lenia także na zgromadzenia przedwyborcze 
sprawozdania poselskie. Wniosek ten je°® 
upadł, natomiast przyjęto wnioski sekcyi ^ l 8 
z dodatkowym wnioskiem rad. Ihnatow®2 : 
zalecającym magislratowi, ażeby przy f  j
r9konstrukcyi gmachu ratuszowego, zwro<^ 
uwagę na potrzebę odpowiedniej sali na zgr° 
madzenia publiczne.

GOSPODARSTWO i HAUBEL
Wiec agrarny w W iedniu. Kom'®  ̂

stała austryackiego wiecu agrarnego zwotfi)  ̂
siódmy wiec agrarny do Wiednia na 1 grU 
dnia.

Bochnia, dnia 14październ. 1897. Płacofl® 
za 100 klgr. netto: pszenicę 10'— do 10'75 za­
żyto 7 50 do 8 — zł., jęczmień 6-50 do 7m 
zł., owies 6'50 do 6'75 zł., kukurudzę 
do —•— zł., groch —•— d o —•— zł., fasow 
6'— do 6 10  zł., tatarkę —•— d o — '— 
proso —•— do —•— zł., b ó b —•— do — 
zł., konicz 32-— do 34 — zł., ziemniaki 2 '" ' 
do 2 20 zł., słomę 1 60  do L70 z ł , si»®° 
160 do 170  zł. masło za 1 kilo 65 ct. d o - '' 
zł. — ct., jaja za kopę —■— do 1-25 A-

Na targ zwierzęcy spędzono : bydłfu* > 
koni 102, świń 1229 i płacono za 100 klgr- 
żywej wagi: bydło 15‘50 do 17-50 zł. 
nie 35"— do 3 8 '— zł., konie za sztukę 1 .5 ''' 
do 200-— zł. _ „g

Następny jarmark odbędzie się dnia 
października 1897.

G ie łd a  zb o żo w a: Cukier surowy l°c 
Aussig 11-82'7j do 11 8 7 1/2. loco Olom®** 
1115 do 11-25, loco Berno-W iedę
11 30 do 11-40, na listopad loco 
1185 do 11-90, cukier w kostkach P11 
ma 37-— do 37 25, secunda 36-75 do 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń lo  . 
do 18 30. Nafta kaukazka transito 
4 25 do 4-50. galicyjska przeźroczysta 16 
do 17-—.



5
Targ  zboźow f.

Lwów, lb października, pszenica DF75 do 
i zł., żyto 7 60 do 7 80, jęczmień bro­

warny 6 75"do 7 50, jęczmień pastewny 6 75 
0 7’bO, ow.es 6’bO do 6-75, rzepak 12 75 

^  13 50, groch 6 — do 10 —, wyka — — do 
~~T i nasienie lniane -—'—■ do — ■ , nasie- 
ni® konopne — do — , bób — do 
, *—, bobik — ■ — do — , hreczka —'— do 
-,0 '—, koniczyna czerwona galie.
0t ~~'—, szyyedzka —‘— do , biała
'' do —•—, tymotka —' — do — ' ,

ah y ż  (]0 ------ 1 kukurudza stara —'—
do , nowa 5 50 do 5 75, chmiel stary 

do — •— 5 chmiel nowy na termina 
do — , spirytus gotowy —'— do 

"> na termin — •— do Waranty
- do — • _
Usposobienie stałe.

OSTATNIA. POCZTA

N a j j . P a n  przybył we środę wieczo- 
re.m z Budapesztu do Gódolló a wczoraj w re- 
Wlrach tamtejszych polował.

Koło polskie odbyło się wczoraj krótkie 
Pojedzenie. Przewodniczący p. Jaworski prze­
dłożył wniesione na jego ręce podanie w 
^Prawie chowu koni i oświadczył, iż p. ks. 
świeży, zft WZg[ędu na pomyślnie załatwio- 

sprawę gimnazyum polskiego w Oieszy- 
napowrót wstąpił do Koła polskiego. Na- 

st§pnie zawiadomił przewodniczący, iż stron­
nictwa większości wybrały onegdaj komitet 
wJkonawezy i uchwaliły statut organiza-
c?jay. Koło uchwały te przyjęło do wiado­
mości.

W komisyi budżetowej wybrano prze- 
, clącym dep Kramarza, który wyraził 

Polewanie, że godności tej nie może piasto­
wać dr. Kaizl, zastępcami pp. Bchwegla i Pi­
e sk ie g o .

W komisyi dla nietykalności posel- 
skieł wybrano przewodniczącym Ferjancicza; 
^  komisyi petyeyjnej ks. Baumgartnera.

Klub katolickiej partyi ludowej (br. Di- 
pauliego) postanowił, jak donosi Vaterland, 
głosować przeciw wnioskom o oskarżenie Pp- 
ministrów, a to z tego powodu, ponieważ nie 
można wskazać w tych wnioskach niezbęd­
nych warunków zo stanowiska prawniczego, 
Jakich domaga się ustawa o oskarżeniu Mi­
nistrów. Klub postanowił jednak to głosowa- 
?}'.6 »we umotywować, aby głosowania nie
l»omaczono jako zgody klubu na czynności, 
z których uczyniono Rządowi zarzut.

Dzisiaj telegrafują, z Berlina, że wczoraj 
o godz. 11 przedpołudniem odbyła się w no­
wym pałacu rada koronna, w której wzięli 
udział także Miquel i Bulów.

Wieczorne berlińskie pisma wiążą z tą 
radą najrozmaitsze domniemania. Niektóre z 
nich sądzą, że zapadła tam decyzya co do 
nowej procedury karnej wojskowej i co do 
stanowiska kanclerza. Że źródła zazwyczaj 
dobrze poinformowanego, wszystkim domy­
słom o przesileniu kanclerskiem zaprzeczają 
jako bezpodstawnym. Przesilenie kanclerskiej 
teraz przynajmniej nie istnieje. Rada koronna 
zajmowała się bieżącemi sprawami, które na­
gromadziły się przez czas nieobecności ce­
sarza.

Co do Biilowa głoszą, że w przyszłym 
tygodniu wyjeżdża on do Włoch, by w Rzy­
mie pożegnać się.

Hanib. Corresp. donosi : Poczynione w 
kilku kompaniach piechoty w ciągu lata do­
świadczenia z nowym karabinem wydały jak 
najlepsze wyniki. Ministerstwo wojny zarzą­
dziło, by nowe karabiny weszły już z jesienią 
w użycie, tak by rekrutów już uczono, jak 
mają obchodzić się z nimi.

jhc-iał zwołać rady miejskiej dla omówienia 
sprawy drożyzny chleba.

Journal zapewnia, że obsadzenie Niki 
nad Nigrem przez oddział wojska francuskie­
go [rod dowództwem inspektora milicyi, Ra- 
visl’a, jest dziś już rzeczą dokonaną.

Tenże organ utrzymuje, że teść ka­
pitana Dreyfusa, bogaty jubiler Hadamard, 
wynajął parowiec hamburski „Havel“ i wy­
słał go do Kajenny, celem wykradzenia 
Dreyfusa.

Jak wiadomo, obiad dany przez ambasado- 
i ang. w Paryżu, Monsona, na cześć p. Loże, 
ywolał pewne zdziwienie. Interpretowano go 

jako rodzaj demonstracyi przeciw ministrowi 
Hanotaux. Otóż obecnie korespondent Timesa 

Paryżu p. Blowitz, na podstawie informa- 
, z oburzeniem odpiera podobne insynua- 

cyo. P. Monson zaprosił p. Loże bez żadnej 
arribre pensee, lecz ze względów koleżeńskich; 
obydwaj bowiem dyplomaci przez czas dłuż­
szy byli równocześnie ambasadorami w Wie­
dniu.

,. Cesarz niemiecki Wilhelm dla korpusu 
Perskiego 34 austo-węgierskiej o pułku swe- 

h ie n ia , stojącego załogą w Koszycach, 
iinv 833 Pa1' sztućców stołowych, a nadto 

mform pułkownika, który nosił dziad jego 
^sarz Wilhelm I, jako właściciel tegoż puł-

l1' Uniform ten umieszczono z wielką uro- 
^ystośeią w specyalnie przygotowanej szafie. 

. piśmie, załąezonem do tego daru, cesarz 
lemiecki pisze: „Wypełniam ostatnią wolę

sv}£>° w Bogu spoczywającego dziada, gdy za- 
y am paugm jg  przechowania dla przyszłych

tn n° ’ Qoszony przez niego paradny uniform
P u ł k o w n i k a  u l u b ;  n n o f r n  m i i  r»n H - , i  W ilhelm “ .^uiKownika ulubionego mu pułku, 

r  OCZ teO'fl p o e a r?  ' ,  w  (i c I 1) t  miH/ATOi
■ret ,
o p is e m

, - —<*- tego cesarz przesłał pułkowi swój por- 
et w naturalnej wielkości, z własnoręcznym

Reichsanzeiger ogłasza nadanie orderu 
^ a rn eg 0 Qrja austro-węgierskiemu Ministro- 
the VV0' ^ > geQerałowi kawaleryi Kriegham- 

rowi i komenderującemu w Budapeszcie, 
n®rałowi broni księciu Lobkovicowi. 

j; Według depeszy Frendenblattu z Ber-
jj. a’ do doniesienia Nordd. Allg. Ztg., iż 
rzv Omrz Rzeszy książę Hohenlohe w towa- 
śro^ PP' Miquela i Biilowa udał się we 
t 2 do nowego pałacu w Berlinie z rapor- 
trzw cesarza Wilhelma, poczem wszyscy 
przv zaPr?szeD' byli do stołu cesarskiego, — 
jak ?W1̂ Z1U$ w tamtejszych kołach ofieyalnych 
obi aaiwi§kszą wagę. W tym zewnętrznym 
sz4  Vle uPatrują tam potwierdzenie przypu- 
stv, 7 a- że kanclerz Rzeszy w bieżących kwe- 
cedu sP°rnych Jak reforma wojskowej pro- 
Park^ karnej i sprawa pomnożenia mary- 
Url0 lj Przeparł swoje zapatrywania. Nagły 

P komenderującego admirała marynarki 
WipUrra’ n!e spowodowany względami na zdro- 
kilk'a Knorr nie dalej jak w leeie
]0t) a tygodni odpoczywał, a to widocznie ur- 
łaP łuższy, skoro do zastępowania go powo- 
czel n-le — j ak zwykle — szefa sztabu na- 
na: ?eł komendy marynarki niemieckiej, lecz 
^ ie r^ 82̂ 0 P6 ^ norze admirała, Kostera, po- 
bowi P°wyzsze przypuszczenia — Knorr
uika^  uchodził za najgorliwszego zwolen- 
ńark zo daleko idących żądań na mary-

Z Darmsztadtu donoszą, że cesarzowa 
Fryderykowa i księżna Henrykowa pruska 
złożyły wczoraj wizytę carstwu.

Według depcszz z Petersburga minister 
komunikacyi udał się do Darmstadtu.

Politische Correspondcnz otrzymuje z 
autentycznej strony z Petersburga doniesie­
nie, które stwierdza, że wszystkie pogłoski 
zagranicznych dzienników, podawane w naj­
rozmaitszej formie, jakoby w czasie pobytu 
cara w Warszawie, odkryto spisek na jego 
życie, są pozbawione wszelkiej zgoła pod­
stawy.

Parlament włoski ma być zwołany już 
na połow7ę listopada

Dep. Bonardi mianowany podsekreta­
rzem stanu w ministerstwie oświaty.

Według doniesień z Aten pełnomocnicy 
greccy do ostatecznego załatwienia traktatu 
pokojowego wyjechali już do Konstantyno­
pola.

Z Aten donoszą także, iż plan finanso­
wy Edgara Fincent, dyrektora banku ottomań 
skiego. który prowadzi układy finansowe z 
Grecyą w sprawie spłaty kontrybucyi, ma 
widoki powodzenia. Proponuje on pożyczkę w 
kwocie 4 milionów ft. szt. na spłatę kontry­
bucyi i drugą w takiejże sumie na pokrycie 
niedoboru, na umorzenie długu zwrotnego, na 
zaliczki dla powracających do Tessalii Gre­
ków, tudzież na zniesienie kursu przymu­
sowego.

Nieporozumienie między następcą tronu 
księciem Konstantynem a ministrem wojny 
Smoleńskim zostało — według depesz, przez 
interwencyę króla złagodzone. Smoleński pu­
blicznie wyrazi żal z powodu niemożebnośei 
przybycia na pomoc księciu Konstantemu w 
bitwie pod Domokos; następca tronu zaś ze 
swej strony wykreśli w pamiątkowym momo- 
ryale ustępy tyczące sic nieposłuszeństwa 
Smoleńskiego.

Francya zostaje jeszcze pod wrażeniem 
wygłoszonych w tych czasach ostatnich kil­
ku mów politycznych, zawierających znako­
mite ocenienie sytuacyi, oraz ważne na przy­
szłość przestrogi i rady; zwłaszcza przemó­
wienie w Rerniremont prezesa gabinetu Me 
line, i wiceprezydenta Izby deputowanych p 
Poincarre zajęły nader żywo całą opinię pu 
bliczną Na mowę szefa rządu rzuciły się 
gazety radykalne. Słynny Rochefort nazy­
wa ją w lntranrigeant banalną przechwałką 
pana Pcrc dc la famine (tak nazywają Meli- 
nea od chwili, kiedy nie chciał zgodzić się 
na znmsienie ceł od zboża). Jour i Petite 
Ecpubligue twierdzą, że rząd przechyla się 
zupełnie na prawo. Poważny organ Temps 
podnosi słowa ministra: N i reaction ni re- 
■oolution i z uznaniem zapisuje oświadcze­
nie, że rząd szanując przekonania religijne 
energicznie jednak bronić będzie prawa spo­
łeczeństwa świeckiego. Mowa dep. Po nearre 
również wywołała polemikę; zwłaszcza bar­
ny obraz parlamentaryzmu twe Fraucyi, 
skreślony przez mówcę, wywołał sensacyę.

Journal Officiel ogłosił nominacyę margr. 
Reverseaux ambasadorem republiki w Wie 
dniu.

Francuski delegat do komisyi, mającej 
ułożyć regulamin kontroli nad finansami gre- 
ekiemi. Dubois Deletang, wyjeżdża do Aten 
w dniu 19 b. m .; delegat zaś do komisyi, 
mającej wytyczyć granicę greeko-turecką, Cha- 
zelles, wyjechał wczoraj”

Z Tonkiuu donoszą, że parowiec „Ra- 
phael“ , należący do Compagnie des msssage- 
ries fluoiales, zderzywszy się z innyin pa­
rowcem, zatonął, przyczem zginęło 80 osób

Rada miejska uchwaliła motywowany 
porządek dzienny, zawierający naganę dla 
prefekta departamentu Sekwany za to, że nie

Wiedeń, 15 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów Prezydent dr. 
Kathrein zawiadomił, że do komisyi legity­
macyjnej, jako trzydziesty szósty jej członek, 
wybrany został dep. Daszyński.

Nastąpiło na wniosek dep. Kienmanna 
imienne głosowanie o zamieszczenie w pro­
tokole pewnej petycyi przeciw wnioskowi szkol­
nemu deputow. Ebenhocha. Wniosek ten od­
rzucono.

Dep. Kaiser wnosi, aby przeprowadzić 
powtórne imienne głosowanie w pewnej kwe- 
styi, tyczącej się również protokołu.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 15 października. (Tel. pr.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby rozpoczęła się zno­
wu obstrukeya; lewica zamierza przedłużyć 
jak można najwięcej rozprawy nad oskarże­
niem PP. Ministrów.

Wiedeń, 15 października (Tel. p ry  w.) 
Dzisiaj wieczór odbędzie się posiedzenie ko­
misyi budżetowej w sprawie kredytów z po­
wodu klęsk elementarnych.

Rada państwa.

Wiedeń, 15 października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
odrzucono wniosek dep. Russa o otwarcie roz­
prawy nad odpowiedzią wiceprezydenta Abra- 
harno wieża.

Dep. Hoffmann-Wellenhof oświadcza, iż 
w każdym innym parlamencie uczyniłby Rząd 
natychmiast zadość żądaniu ogłoszenia tajnego 
reskryptu, albo ogłoszenie to spowodowałoby 
prezydyum Izby. Mówca wnosi otwarcie dy- 
skusyi specyalnie nad tą częścią odpowiedzi 
wiceprezydenta, która się odnosi do tajnego 
reskryptu.

Na wniosek dep. Pommera odbyło się 
nad tym wnioskiem imienne głosowanie. 

Wniosek Hoffmanna odrzucono.
Nad wnioskiem dep. Fnnkego o zamie­

szczenie w protokole pewnej petycyi, odbyło 
sie imienne głosowanie. Wniosek przyjęto.

Wnioski dep. Giiutbera i Kittla z żą­
daniem umieszczenia w protokole innych pe- 
tyeyj, odrzucono w imiennych głosowaniach.

Następnie odbyło się imienne głosowa­
nie nad podobnym wnioskiem dep. Glóeknera. 
Wreszcie o godzinie pół do czwartej miano 
przystąpić do porządku dziennego, a miano­
wicie do wyboru jednego członka komisyi 
legitymacyjnej.

Wtedy zabrał głos dep. Funke i jeszcze 
raz stawia wniosek, aby tajny reskrypt z 2 
czerwca został Izbie w dosłownem brzmieniu 
przedłożony i aby posiedzenia Izby dopóki 
były zawieszone, aż to nie nastąpi. Funke 
domagał się, aby nad jego wnioskiem odbyło 
się imienne głosowanie. Cała lewica poparła 
żądanie Fuukego, natomiast prawica przyjęła 
je głośnym śmiechem.

Na to prezydeut Kathrein zwrócił się 
Jo prawicy z ostrem napomnieniem, aby po­
zwoliła każdemu swoją opinię objawić. Ob- 
strukeyoniści przyjęli to napomnienie huczny­
mi oklaskami.

Przystąpiono do imiennego głosowania 
nad wnioskiem Fnnkego. Wniosek odrzucono.

Przpd przystąpieniem do wyboru człon­
ka komisyi legitymacyjnej zabrał głos soeyal- 
ny demokrata Resel i protestował przeciw te­
mu, że w miejsce Daszyńskiego, którego par 
ty a socyaluo-deinokratyczna postawiła jako 
kandydata do komisti budżetowej, wybrano 
innego socjalnego demokratę, a mianowicie 
dep. Kiesewettera. Mówca zapytuje, czy pre­
zydent nie zechce zapobiedz podobnym nie- 
właściwościom.

Prezydent Kathrein odpowiada, że jako 
prezydent Izby nie ma ingerencji na wy­
bory.

Dep. Kiesewetter oświadcza, że nie przyj­
muje wyboru do komisyi budżetowej w miej­
sce dep. Daszyńskiego.

Wreszcie przystąpiono do wyboru człon­
ka komisyi legitymacyjnej. Odbywa się mia­
nowicie ściślejszy wybór między dep. Daszyń­
skim a Kozakiewiczem.

Wynik wyboru podany będzie na nastę- 
pnem posiedzeniu do wiadomości Izby.

Następnie przystąpiono do dalszej dy- 
skusyi nad wnioskami Hochenburgera i Wol­
fa o postawienie P. Prezydenta Ministrów w 
stan oskarżenia.

Zabrał głos br. Dnbsky w imieuiu wier- 
nokonstytueyjuej wielkiej własności i w imie­
niu swej partyi wniósł umotywowany porzą­
dek dzienny, według którego Izba ma przejść 
do porządku dziennego nad wnioskami o po­
stawienie w stan oskarżenia P. Prezydenta 
Ministrów z powodu wydania reskryptu z dnia 
2 czerwca b. r., postępowanie- jednak Rządu 
przy wydaniu tego reskryptu, potępia i wy­
raża mu stanowczą naganę.

Na tem przerwano dalszą dyskusyę i pre­
zydent zamknął posiedzenie Izby o godzinie 
pół do 5. — Następne posiedzenie dzisiaj.

Wiedeń, 15 października. Dziś o go­
dzinie 7 z rana nastąpiło w dziedzińcu tutej­
szego sądu karnego stracenie mordercy Dole- 
żala. Kapelan odprawił po straceniu modli­
twy i w przemowie swej podniósł, że grze­
sznik zmarł pełen skruchy.

Wiedeń, 15 października. Przedłożenie 
rządowe o ubezpieczenie budynków od ognia, 
oprócz norm o dobrowolnem ubezpieczaniu 
tych budynków, zawiera dalsze postanowienia, 
a mianowicie, iż ustawodawstwo krajowe mo­
że postanowić, że wszystkie budynki w da­
nym kraju albo też pewne tylko ich kate- 
gorye, z zastrzeżeniem pewnych wyjątków, 
muszą być od ognia ubezpieczone. Warun­
kiem przymusu asekuracyjnego jest, że dany 
kraj ustawą krajową uiworzy ogólny zakład 
krajowy ubezpieczenia od ognia, którego to za­
kładu statuta podlegają zatwierdzeniu władz 
rządowych. Takie krajowe zakłady asekura­
cyjne muszą polegać na zasadzie wzajemno ­
ści, Warunek ten uważany będzie jednak zs. 
spełniony także wówczas, jeżeli kraj z jednym 
z istniejących już, krajowych, na zasadzie wza­
jemności polegających zakładów ubezpiecze­
nia od ognia, zawrze uinowę co do przekształ­
cenia tego zakładu na powszechny zakład 
asekuracyjny krajowy.

Wiedeń, 15 października. (Tel. pryw.) 
Motywa projektu ustawy o ubezpieczeniu od 
ognia podnoszą między innemi, że ustawa 
nie zamierza zaprowadzić państwowego przy­
musu ubezpieczenia, ale pozostawić to krajom. 
Główny warunek takiego przymusu jest ten , 
ażeby kraj postarał się w odpowiedni sposób
0 ubezpieczenie ryzyka. Takie ubezpieczenie 
ryzyka może nastąpić w potrójny sposób: albo 
kraj utworzy osobny zakład ubezpieczeń, albo 
przeształci istniejący już zakład prywatny na 
krajowy, albo wreszcie zawrze z istniejącym 
zakładem uinowę względem objęcia ryzyka 
zapomocą utworzenia osobnego oddziału. Przy­
musowe zakłady ubezpieczenia są uprawnio­
ne od każdego ubezpieczenia dać do 95 prc. 
J n  Ruckversicherung“ istniejącym prywa­
tnym zakładom.

Praga, 15 października. Prazky Den­
nik stwierdza, że rzekome poutńe zgroma­
dzenie przewodniczących wszystkich stowa­
rzyszeń urzędników państwowych w Czechach, 
w celu założenia protestu przeciw łączeniu 
kwestyi regulacyi płac urzędniczych z wpro­
wadzeniem nowego podatku transportowego
1 opłaty od sprzedaży cukru, — o którem to 
zgromadzeniu doniosły Narodni L isty  a za 
merni i inne dzienniki, — zgoła się nie od­
było. W obec tego nieprawdziwem jest także 
doniesienie, jakoby podjęto układy w powyż­
szym kierunku, nie mówiąc już nic o bez­
podstawności twierdzenia, jakoby zapadła na­
wet już w tym duchu uchwała.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń , 15 października 1897, godzina 

3 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
128 90. Węgierskie akcye kredytowe 385 50, 
Akcye anglo-austryaekie 162-25, Akcye ban­
k i Fnion 292-—, Akcye kolei południowej 
82 75, Losy tureckie 6180 , Akcye kolei pań­
stwowej 333 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-—, 4-procentowe galic. obli- 
gucye propinaoyjne z 1889 r. 97 75, Akcye 
tytoniow-e 147- — , węgierskie obligacye inde- 
nmiz&cyjne 97-45, Akcye kolei Ebental. 
259-75, Akcye banku dla krajów koronnych 
225-50, 4-procenfowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku zwią-.kowego 252-- , 
Rubel papierowy 127 50, Węgierska renta 
papierowa 99 70, Kredytowe ziemski 450"— , 
Kredyty 351-86, Rimamurania 254-—. Uspo- 
s:hienie spokojne.

Odpowieisialaj redaktor M a i  K red iiie c ti.
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Nadesłane.

Dr. Adam Sołowij
Specyalista chorób kobiecych i akuszer 

mieszka przy ul. Mickiewicza 1. 3 i ordynuje 
:»i godz. 3— 4 po południu. 1331

Dr. Machek
przeprowadził s ę na Akademicką obok

kasyna mieszczańskiego 1. 11. 1334

D r .  L e o n  B a p p 1199
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 października 1897 

HOTEL GEORGE.
PP. Jaroszyńska z Błodnik, S. Ks. Lubomirski 

z Równego, W. Górski z Roźwienicy. M l hr. Bor­
kowski z Mielnicy St. Zakrzewski i A. Zapalski z 
Krakowa, K. Skawiński i J. Madeyski z Parohacza.

HOTEL BELLEVUE
PP. ks. P. Kuzyk z Lubiniec, ks. K. Bazyle- 

wioz z Gołogóry, ks. R. Sekeła z Liska, Z. Czliński 
z Podwołoczysk.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl., 
w dnie powszednie 30 et. — Dia członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go­
dziny 3 do 5 po południu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.

d o i
Pociąg

posp. | osoo.
odch. o g.

z e  la  w  o w  a

5-10

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 15 października 1897,

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mir 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.................. ..
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

t emLipińskiego po 500 koron wo.

O . Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
„ „ 4 V /, n los W 50 1. o 

: ;„ 4 T  „ „W601.po200K. »
„ kraj. 41/*0/, w. a. los w 511. ® 
n „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza <**
e m is y a ) ................................. •*"

Tow. kredyt, galio. ziemsk. 4•/, ®
los w 41*/, l st ■ • • • "  
*•/, los w 58 lat ■“

o
I I I . Obllgi za 100 zł. o

o
Gal. funduszu propinao. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) M 

.  -  41/,»/0(3. em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. » 
Pożyczki kraj. 6°/8 wa.zroku 1878 ® 

B 4*/twa. z roku 1891 
■ n 4°/, po 200 koron

z roku 1893 .....................
P oiy  ez. m. Lwowa 4°/, po 200 koron

IY . Losy.
Miasta Krakowa . . . 

,  Stanisławowa

V. Monety. 
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyął . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
212 50 215 —

284 _ 288 _
380 — 390 —
— — 210 —

200 — 210 —

260 — — —

110 110 7(
100 — 100 70
96 60 97 30

100 30 101 --
97 60 98 30

97 86 98 60

97 30 98
96 70 97 40

97 50 98 20
102 50 _ --
102 — _ —
100 10 100 80
97 — 97 70

103 — — -

97 40 98 10
97 — 97 71

27
44

5 63
9 48 
9 50 
1 20 

126 80 
58 60

39 -  
48 -

5 73 
9 58 
9 80 
1

127 80 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 13 października 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listo p a d .................................102.05
luty-sierpień . . . . . . . .  108.—

Jednolity dług państwa w srebrze
i t y e z e ń - l ś p i e e ..............................102.20
kwiecień-październiK . . . . 102.15

żądają

102 85 
102 20

102 40 
102.35

304
330

1-30

150

215

230

8-45

9-43

950

1000

7 50
7-52
8-05 
8T5
8-25
9-10

10-35
115

1-40

5-25
5-35

5-45

600 

6 55

910

9-30

1020
12-10

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przem yśl

Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), Wieli 

czki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki. Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korósmezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na  dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lokan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze 

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan , Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Korósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja, Chyrowa
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

800

610

i-15

8-40

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

Nad-

Chy
iwo-

Do
Do
Do

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m l ramkami. — Biuro 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje ws:-.P.kiego

4-40 Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyr»w#: 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanów®- 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Rawy rus. przez 0®/!0" 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne?® 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Ki®' 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzam®2®’ 

Podwysokiego
Do lekan, Korósmezó, Husiatyna, Nowosieiitzy, Lerhomethu. K® 

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Roiwadowa, 

brzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia. Eerlina), 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Skolego. Kałusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Ko/owy, Sopowa, Sereth0 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)) Brodo w z dworea główne?0
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów z dworea Podzaine** 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózo, Seretku, Ickan 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina), Rawy ruskiej pr7,eZ 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez R zes^ń  
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), J ezó 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
De Ławocznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
De Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do lekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. S*® 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomei.hu, Serethu, Rado 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

D Krakowa, ( Wiednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (prze-, Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadow a 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyni®®’ 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyr.'®®’ 
Husiatyna.

0  W a  g T T  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego n 36, 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie ś r o i k o w o - e u r o p e j s k i m , "  
12 godzinie 38 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei, państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w H o t e l "  
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jardy  w formacie kieszonkowym.

1-55
2-08 
2-40

2-50

305
4-40

10-50

6'45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 159.35 180.25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.20 144.—
„ „ 1880 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 161.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 190.50 191.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.60 190.50

Listy zast. domen państw, po 120 
zł. 5 pro............................................... 154.75 155.50

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowany oh krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................  123 35 123.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.90 102.10

C. O b ligac je  kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.50 100.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 12015 121.16
.  za 200 zł.ink. 5a/t  pr. (ostemp.

a k c y e ) ....................................  254.75 256.75
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r......................................... 128.20 129.20
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 100.80
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 213.50 214.50

O bligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro...............................  100.— —. —
Kol, Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre. . . . . . . . .  99.85 100.85
Kol. bukowińskiej lokain. za 200

kor. 4 pre............................................ 99.— 100.—
Kol. gal. ‘Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r...............................................99.65 100.65
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................... 99.60 10U 60
Kol. A reyk i. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120 — 121. -

C. D ług państw *  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pro..................................  99.70 29.95

„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/« pr. 100 5 ' 101.50
„ obl.pr. reguł. Cisy za loOzł. 4 /., 140 50 141.50
,  poź. premiowa za 100 zl. . 155 25 156.25
,  „ „ za 50 zł. , 155 25 156 25

D. O bltgseye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i  Sławonii za 1.00 zł. 4 pre. 98 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  37.50

H. Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro................................. - . . . 128.40
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pro 109 85 
Poż. k rai. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor 4 pro.............................  98.—
Bukowińskie bl propiaacyine Jc». 

za 100 zł 5 p r e . ............................... 103.25

9 9 . -  
97 8"

129.40

103.50

płacą
Galie. poź.kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. — .— 

„ „ * 1391 „ „ 4 pr. —.- -
„ „ „ „ 189;.za200kor. 4p r. 97.40
„ oblig. prop.z r. 1889za 100z ł.4 pr 97.50

Pożyc-zka miasta Lwowa z r. 1896 z#
100 zł. 4 p re ............................................ 38.70

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . - -
Pożyezkaserb. prem .zalOOfrank. 2 pr. — —  
Tureckie obi.prem. kolej.za400frank. 61 45

żądają

93 40 
93.50

9 7 . -

61.95

Jf. ł J s t J  «**t*wne. ObJig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 z i. Nom.}.

Anglo Austr. banku !os. w 30 lat 4 '/,pre. 101.80 
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50lat4pr. 98.50 

„ * „ obi. prern. z r. 18803pr 118.25
„ . „ . * „ „ „ 1889 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem los. 5 pr. 104.25
los. 4 p r. 99 —

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. onr.l 10.
50 la t 41/, pr. 100.—los

99.50 
119 25 
118.50 
195.25 

99.40 
110 70 
100.70

„ 60la t za 200
koron 4 pr................................................. 96.71 97.25

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.-56 lat 37.50 98.25
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 87.75 9150
„ „ „ „ 4 p r. stare . 38.— 98.75
„ „ „ „ 4 p r za 200 kor. 96 40 96.30

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
41/* pr. 51.1/, ja t zwrotne . . . 100. — 101.—

Banku krajowego oblig. komun, 2
Emissya 5 pr. .  .........................102.15 109.15

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 kor. 4‘ljp r . 100.— —.—

B ankukraj. los. 571/, lat za200kor.4pr. 97.50 98.25
„ „ obi . kol.los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 40%  la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
n r. „ 50 la t  ios 4 pr. —.— —.—

G. O bligacje  z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł- 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr. . . . , .................. 109 60 110. —
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.117.75 — .—
Kolei półn. ee*. Ferd . em. z r . 1886 4 pr. 100.69 101.ot- 

„ * B „ „ 1887 4 pr. 100.50 101.50
„ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100 75 101.75
J „ „ ,  „ 18914pr. 100.70 101.70

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ..................... . . .  9 - 25 ;*4 25

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r....................................................... 89.10 100.10

Gal. Kol. lok. wsehodn.zalOOzł. 4 p r .  99.25 —. —
Węg. gai. kolei. em. 1870 zr,2O0 zł. 5p r. 103.25 109.25 

„ r, „ „ 1878 za 300 zł. 5 p r 1.08.35 199.25
* B ,  .  1387 za 200 zł. 4 nr. ‘-8 85 99.85

H . Lc.cj (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiica) -5 zł . 
Zakł. kred. dla h i p. 10c zł.
Clary 40 zł, mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. ink. 4 pr 
Pożyczka m, Insbruku 20 zł. . . .
Losy m. Krakowa 30 z ł .....................
Pożyczka nt Lubiany 29 s ł . .

1'; .. i
Cierw. krzyża au°tr. tow. 10 z ł . .

6.70
19125
53.75 

1 5 6 .-
2 9 . -
27.75 
i'2.50 
59.— 
1875

7.10 
199 25
59.75 

162 —
3 0 . -
28.75 
23 50
A’) - —
19.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. are. Rudolfa iO zl
Saima 40 zł. mk.........................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 
St. Lencie 40 zł. mk 
Pożyczka in. Stanisławowa 20

płaoą żądaj

zł.

,4.50
2 5 .-
73.—
38.50
79.-
45.—

m. TryeetulOOzł.mi 4!/, pr. 149.— 
m. 50 zł. 4 pr

Ubaldstein 30 zł. mk. . .
J . Akeye banków 

Banku Acglo austr.

68.—
5 7 .-

' Ó 25
0 7 — '

73.50
i9.60
79.50 
47.—

1 5 3 .-
7 2 .-
eo.-

sziukę).
. 16173 
. 1398.— 
. 350.50 
. 384.25 

7 4 8 .-  
386.—

162.75 
1410 — 
3 5 1 -
384.75 
7 5 5 -  
367 -

224 25 
960 -  
292 25 
134.— 
130 25

120 zł. .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg banku kredyt. 200 zł. .
Boićo austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. bank'', hipot. 200 zł. .

„ r dla handlu i przem. 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 233 75

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  057.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 291.75

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133 —
Ziynosteaeka banka 100 . . . 130.—

K . Akeye Przedsiębiorstw transportow ych. 
Buków. kol. lok (akc. pierwsz, 200zł. 210.— 2 1 1 ' 

.  .  B (akcyezakład.200zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł mk 3385.— 3395 -  
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — -
Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw .) 200 zł. — — - 

,  Lwów-Czern-Jassy 200 zł. . , 285.— 287 '
„ wschodn.-galic.-loksln. 200 zl. . 136.— 20 ; '
r państwowych 800 zł..................... —.— —
„ południowej 200 zł. . . .  331.50 335.'
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . KU.— 2 1 2 '

Austr. Tow. żegi.na Dan-ajc 500 mk. -47 — 450 -

L . A keye Przedsiębiorstw  przem i s Iowy oh 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem, 200 zł.
Schodnie? 500 kor. . . . .
Tureck. zarz. tytoniow 500 frank.
T iifa il. tow kop. węgla 70 zł

M. W e k s l e .
Berlin za 109 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za loo fran.................................
Petersburg za 500 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ...............................
Włoskie b a n k i ...............................   .
F r w ; / :k i«  b a n k ; ................................
Srwajearnkie b a n k i ..........................

H . W a l e t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
au str. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................
■ JO -m .arków ka.....................................
Rossyjski półim peryał 
Niemieckie banknoty za 100 m ar;k 
p  '• -.shir harkr-oty ra  100 lir 
Ruble . ..........................................

Wobec wysokiego kursu ren t austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

kratowego i L is ty  zastaw n e  B anku  b ipo teezn eeo .

2 8 0 .- 282 -
— • .— ---

127.50 123 10
7 1 1 .- 713 —
595.— 605 -

1-4 75 1&6 51

58 82 .5 53 92.5
1.9.70 119.80
47.53.5 47 57 5

—.— —

45.10 Ś5.20
___ —
47.45 4760

5.s-8 5.70

3.52.6 9 53-5
11.75 11.79

58.80 58.8-.'
45.10 4' ,8 1

1.27.“® i . 2 7 r

m  .  .  . .  Dom bankowy i Kantor wymiany.
m O K A J ,  1  i -  r a n  ^ 7sz^ ^ e zlecenia z p row incji wykonywujemy

r>0(vr.ip: 2

9 E  _ f iS _  . S R
r

Licytacye.
1 - 3 )L. 15377 (8275

Sokalski c. k. Sąd powiatowy 
ninięjszem rozpisanie w dniu 17 listopada i

w dniu 16 grudnia 1897 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającej 
przymusowej publicznej sprzedaży 1)4 części 
majętności objętej wyk. hip. 1 19 gminy Kat 
Wolica komarowa dłużnika Stefana Borysa 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Chaima

Z a g in a n a  w kwocie 29 zł. 20 ct. a w. z pa.
Ceuę wywołania stanowi cena szacun­

kowa sprzedać się mającej 1/4 części maję­
tności w ilości 412 zł. 65 ct.

Wadyum zaś 41 zł. 26 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 1/4

część majętności tylko za ceuę wyższą luń 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie poniżej ceny tej.

Sokal, 7 sierpnia 1897.



L. 3882 (8209 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

r&no w dniu 18 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1897 nawet 
Poniżej takowej licytacya 2/3 części realności 
^ jk .  hip. 1. 84 księgi gruntowej gminy Po­
lana objętej Zośki ze Zatwarnickieh Cyktor 
ciasnej na rzecz Srula Kornhausera pto 160 
zł- z pn.

Cena wywołania co do 2/3 części real­
ności wyk. hip. 240 objętej 272 zł. 468/s ct.

Wadyum 27 zł. 24 ct, zaś co do 2/6 
części realności wyk. hip. 84 objętej 92 zł. 
40 ct., wadyum 9 zł. 24 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych i  życia i miejsca pobytu 
1 dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Wojciecha Raszawskiego z Lu­
to wisk.

C. k Sąd powiatowy.
Lutowiska, 22 sierpnia 1897.

L. 10045 (8210 3—B)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w za- 
oudowaniu tegoż Sądu w dniach 2 listopada 
1897 i 6 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 2/3 części realności pod Nr. 
d. 163 w Lisku wedle wykazu hipotecznego 
1 199 ks gr. gm. Lisko własność Wigdora 
kangsama, Mali z Bruchów Fleischman i 
Uwojry Meisel stanowiących.

Cena wywołania wynosi 500 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 19 września 1897.

H  15682 (8173 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
nie egzekucyjnej dr. Juliana Ruezki przeciw 
Honoracie z Dębskich lo  Keidosch 2o Czyń- 
skiej o zapłacenie kwoty 2595 zł. i 4000 zł. 
a- w. z pn. odbędzie się dnia 16 listopada 
1897 i dnia 20 grudnia 1897 każdy m razem 
0 godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
lut. sądu przymusowa sprzedaż realności pod 
J. k. 32, 208 w Jarosławiu położonej wyk. 
a ip. 1. 333 ks. gr. gm. Jarosław objętej dłuż- 
niczki Honoraty z Dębskich lo  Keidosch 2o 
Ryńskiej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 58343 zł.
Wadyum zaś wynosi w okrągłej kwocie 

6840 zł. a. w.
Kurat.or« m wierzycieli niewiadomych u 

stanowiono adw. dr. Grabowskiego w Jaro 
8*awiu z substytucyą adw. dr. Jahla w Jaro-
sławiu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
Szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze.

Jarosław. 29 września 1897.

L. 6665 (8097 3— 3)
Celem ściągnięcia pretensyi Towarzystwa 

Zaliczkowego w Glinianach w kwocie 450 zł. 
* Pa. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
1® listopada 1897 o godzinie 10 rano za cenę 
®z&cunkową powyżej lub poniżej takowej egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności wyk. hip.

42 ks. gr. gminy kat. Gliniany objęta do 
^ssy  spadkowej Wolfa Ehrlicha należąca.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiony Szymon Czestyński w 
Glinianach.

Resztę warunków przejrzeć można w 
aktach.

C. k. Sąd powiatowy
Gliniany, dnia 15 września 1897.

L- 7525 (7983 8—8)
, . Dnia 18 listopada 1897 i dnia 20 gru­
dnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
^tejszym Sądzie publiczna sprzedaż połowy 

, eslności pod lk. 137 w Uszwi wyk. hip. 137 
l 8l|g i  gruntowej gminy Uszew objętej Mi­
g a ła  Pawełka własnej na rzecz spadkobierców 
Pr P- Kopia Zimmermanna celem zaspokoje- 

la sumy 148 zł. 90 ct. z pn.
Cena wywołania 484 zł. 50 ct.
Wadyum 49 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

aHinki licytacyjne przeglądnąć można w 
egistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
8taoowiony adw. dr. Parwi w Brzesku.

Brzesko, duia 6 września 1897.

16343 ; (8205 8 - 3 )
j  . C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
aJc do powszechni j wiadomości, że w sprawie 
8zekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Tar-

i dnia 20 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południ-m w sali rozpraw 
przymusowa sprzedaż 13|40 części realności 
pod 1 k. 378 w Jarosławiu położonej wykazem 
hip. 1. 211 objętej dłużnika Józefa Walickiego 
własnych, or; z realności whl. 213 ks. gr. gm. 
Jarosław cbj t^j, dłużników Joanny z Ziem­
iańskich 1 i Ohodaniewicz 2o Bojarskiej w ® 
częśc-i i Józi-fe Walickiego w s/4 częściach 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 604 zł. 
50 ct. i 1486 zł. w. a., wadyum zaś 10 prc.
tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
ustanowiono adw. dr. Jahla w Jarosławiu 
z substytucyą adw. dr. Grabowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Jarosław, ;30 września 1897.

L. 7526 (7981 3 - 3 )
Dnia 18 listopada 1897 i dnia 20 gru- 

gnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż poło­
wy realności pod lk. 2 w Zawadzie uszew- 
skiej wyk. hip. 2 księgi. _ gruntowej gminy 
Zawada uszewska objętej, Jana Pałki wła­
snej, na rzecz Salomei Zimmerman, celem 
zaspokojenia sumy 600 zł. z pu.

Cena wywołania 12-81 zł. 56 c.t.
Wadyum 129 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku.

Brzesko, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 6508 (8127 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 17 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, z*ś dnia 15 grudnia 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług whl. 66 ks. gr. gin. Połonice Demka 
Leśków własnej na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie o 33 zł. 25 et. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadynm 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Szy­
mona Czestyńskiego w Glinianach.

Gliniany, 18 września 1897.

L. 6849 (7990 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną ! cytacyę połowy realności pod lwh. 
560 i 4/12 części realności lwh 903 ks. gr. 
gm. Kęly objętych Anieli Pieckowej włas­
nych ołożonych w budynku sądowym w 
dwóch terminach, dnia 17 listopada 1897 
i dnia 16 grudnia 1897 każdorazowo o go­
dzinie 0 rano,jna drugim terminie niżej ce­
ny wywołania 1227 zł. 25 ct. i 374 zł 80 ct.

M adyum wynosi 123 zł. i 38 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Fabryego.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można w tut. Sądzie 
przejrzeć.

Kęty, 30 sierpnia 1897.

L. 12750_ . (7564 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej f i rmy: „Towarzystwo bankowe 
i kantor wymiany Schellenberg et Kreyser 
we Lwowie-1 przeciw Maryi z hr. Kotarskich 
hr. Drohojowskiej o zapłacenie kwoty 3000 
zł. odbędzie się dnia 1 grudnia 1897 i dnh. 
12 stycznia 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw Nr. 28 przy­
musowa sprzedaż dóbr Krukienice wykazem 
hip. 1. 745 objętych dłużniczki Maryi hr. 
Drohojowskiej własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 482.667 
zł. 87 et., wadyum zaś 10 prc. tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
jak również dla wierzycielki z życia i miejsca 
pobytu  ̂niewiadomej Autoniny Sozańskiej, 
ustanowiono adwokata dr. W. Błażowskiego 
w Przemyślu z substjtucyą adw. dr. J. Głem- 
bockiego.

Resztę warunków licytacyjnych, nrotokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny m> żna przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Przemyśl, 21 sierpnia 1897.

L. 6779

b^Hojarskiej  ------------------------  r _
Józefowi Walickiemu o zapłacenie kwoty 

zł- odbędzie się dnia 16 listopada 1897

(8098 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Hanki Ma- 

ciuk przeciw Mykiecie Maciukowi w kwocie 
30 zł. 53 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie zawsze o godzinie 10 przed południem 
w dwóch terminach dnia 17 listopada 1897 
tylko powyżej ceny wywołania, zaś w dniu 
22 grudnia 1897 także poniżej tejże publiczna 
sprzedaż należących do dłużnika: a) 13 40 
części ciała hip. wyk. 1. 253, b) 13|160 części 
ciała hip. wyk. . 21 i 18|320 części ciała hip 
objętego wyk. hip. 1. 22 ks. gr. gm. kat 
Rzepmów.

Cena wywołania wynosi ad a) 660 zł. 
80 ct., ad b) 26 zł. 70 ct., ad c) 18 zł. 20 
ct., zaś wadyum dziesiątą część ceny wywo­

łania dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli, którymby 
z jakiegokolw iek powodu nie można było do­
ręczyć uchwał w niniejszej sprawie wydanych, 
wreszcie da tych, którzyby nabyli prawa rze­
czowe do sprzedać się mającej realności na 
dniu 20 lipca 1897 jako dniu wystawienia 
ekstraktu tabularnego, ustanawia się kuratorem 
Karola Jabłońskiego ze substytucyą Jana 
Reicherta obydwóch z Buska.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych można prze­
glądnąć w Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 20 lipca 1897.

L. 2384 (8011 3—B)
C. k Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 19 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej 1|8 części realności lwh. 
852 ks. gr. gminy kat. Komarno objętej dłu­
żnika Danyła Chimiaka własnej na rzecz 
Seńka Samborskiego w dniach 17 listopada 
1897 i dnia 22 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 27 zł. 50 ct. w. a , w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr Józefa Gottlieba w Komarnie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 10 kwietnia 1897.

L. 27510 . . . (8145 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

podaje do wiadomości, że celem zniesienia 
współwłasności realności lwh. 289 ks. gr. 
gminy kat. Strzyżów dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna powyższej realnsści do Tekli 
Barnasiowej w jednej połowie a do Jędrzeja 
Barnasia w drugiej połowie należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
17 listopada i 25 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 2497 zł., poniżej której w ter­
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 125 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można* w registra­
turze tutejszosądowej.

Tarnów, dnia 30 września 1897.

L. 11511 (8190 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
ze w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności Emila Hellera jako 
cessyonaryusza Jana Bigo względnie pierw- 
szego gal. stowarzyszenia lokatorów miejskich 
w sumie 733 zł. 18 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniu 18 listopada 1897 i w dniu 23 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 11 
przed południem przymusowa pubh -zna licy­
tacya realności pod 1. k. 3905/4 we Lwowie 
położonej według wykazu hip. 1. 313 księgi 
gruntowej dla III. dzielnicy miasta Lwowa, 
własność Karola Grzeslowskiego stanowiącej 
z tern, że na pierwszym terminie majętność 
ta tylko za cenę lub wyżej ceny wywołania 
7178 zł. 73 ct. w. a., na drugim zaś terminie 
także poniżej tej ceny sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony 
w kwocie 717 zł. 88 ct.

Akt ocenienia i warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze do przejrzenia lub 
odpisu.

Dla wszj stkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 8 lutego 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na ma­
jętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiek bądź powodu albo nie dość 
wcześnie, albo wcale^doręczone być nie mogły, 
zamianowaliśmy kuratora w osobie adwokata 
krajowcgu p. dr. Wróblewskiego z zastępstwem 
adwokata krajowego pana dr. Bruckmanna.

Lwów, dnia 10 lipca 1897*

L. 3184 (8207 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że ua zaspo­
kojenie sumy 116 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusow a sprzedaż przez 
publiczuą licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej: a) 5|12 części realności 
lwh. 401 ks. gr. gminy Komarno objętej Te­
odora, Józefa, Petra i Nastki Pilińskich Pa- 
rucha własnych oraz b) 5J6 części posiadłości 
lwh. 537 ks. gr. tej samej gminy objętej Te­
odora, Mikołaja, Józefa i Piotra Pilińskich 
własnej na rzecz Mykiety Pilińskiego Jana 
jako prawonabywcy Towarzystwa Zaliczkowego 
w Komarnie w dniach 2 listopada 1897 i

dnia 2 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realności te sprzedane z staną w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 550 zł. w. a., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
Registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 16 czerwca 1897.

L. 8699 (8219 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

w sprawie Bukowińskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego przeciw Alterowi Thauowi 
Ozyasza pto 266 zł. 16 ct. w. a. zpn. ogłasza 
przymusową licytacyę realności wykazem hip.
1. 1355 ks. grunt, gminy katastr. Zabłotowa 
objętej dłużnika Altera Thau Ozyasza własnej 
na podstawie uprzywilejowanych postanowień 
statutów egzekwującego Zakładu na 600 zł. 
przy zaciąganiu pożyczki ocenionej w dniach 
9 listopada 1897 i 14 grudnia 1897 każdym 
razem w sądzie o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyć się mającą z tem, że na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę przy 
zaciąganiu pożyczki wypośrodkowaną, zaś na 
drugim także niżej tej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostań ie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki, są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 60 zł. w. a.
Zabłotów, 10 września 1897.

L. 6386 (8176 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Glinki w 
tut. Sądzie powiatowym sprzedaż całej posia­
dłości lwh. 44, jednej trzeciej części realności 
lwh.| 41, dwóch czwartych części realności 
lwh. 59 i połowy realności lwh. 55 ks. gr. 
gm. kat. Rzeki objętych spadkobierców śp. 
Melchiora Śliwy własnych w dwóch termi­
nach mianowicie dnia 6 grudnia 1897 i dnia 
10 stycznia 1898 kadym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Wysocki c. k. notaryusz w Limanowy.

Wadyum wynosi 116 zł.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 8 lipca 1897.

L. 7786 (8199 3 - 3 )
Dnia 5 listopada i 7 grudnia 1897 o 

godzinie 10 z rana odb; wać się będzie w 
tut. Sądzie w biórze Ńr. 20 egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 2B w Pustowoli Ma­
cieja Stoją własna na 2205 zł. oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w kwocie 3.50 zł.

Oena wywołania 2205 zł.
Wadyum 221 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibóg adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 19 września 1897.

L- 43794 (7798 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Krakowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Hirscha|Schónberga 
jako cesyonaryusza Józefa Traraera w kwocie 
400 zł. w dniu 17 listopada 1897 i 17 gru­
dnia 1897 zawsze o godzinie 10 ran o przy­
musowa sprzedaż 1/7 części realności lwh. 
175 ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej 
Tomasza Tyłki własnej.

Oena wywołania wynosi 2045 zł. 71 ct.
Wadyum 203 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Berman, zastępcą adw. dr. Mau­
rycy Horowitz.

Kraków, 28 sierpnia 1897.

L. 6774 (8204 8— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 18 listopada powyżej ceny szacun­
kowej, zas dnia 16 grudnia 1897 nawet po­
niżej takowej li.-ytacya realności według whl. 
316 gminy Przegnojów Jana Stójki własnej, 
na rzecz Banku krajowego we Lwowie pto 
76 zł 44 ct. z pn.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyc>ąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Szymona Czestyń­
skiego.

Gliniany, 15 września 1897.
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L. 540

K U N D M A C H U N G
(8251)

Donnerstag den 4 November d. J . Vorm ittags um 10 U hr w ird im Amtsloeale des k. u. k. M ilitar B -ttan-Magazins in Lem berg (Zyblikiewicz-Ghsse Nr. 31) 
eine Offert-Verhandlung wegen Sicherstellung der Abnahme der bei den Militar-Verpflegs- und Betten-Magazinen im Teritorialbereiche des 11 Oorps, dann 
beim k. u. k. Garnisonns-Spitale Nr. 14 in Lem berg im Jah re  1898 sich ansammelnden Bełtensorten- und Sanke-Abfalle, Packleinwand und P aekstrieke , 

(weise, graue und wollene) H adern abgehalten w erden und zw ar unter naehstehenden H anptbedingungen:

1. Die Offerte kóinen entweder mttnilich oder schriftlich aa die Yerhaudlungs-Com- 
mission gestellt werden und haben per 100 kg. jeder Haderngattung auf ósterreichische 
Wahrung zu lauten. Die Preise sollen mit. Zifieru und Buchstaben ausgeschrieben sein und 
dttrfen hiebei keine Stre;ehungen und Radierungen vorkommen.

Bei Sackehadern ist der Uuterschied der G ittnng zwischen Leinen oder Zwilch und 
Jute-Saekehadern anzuftthr n. O łU te, w^lche unge/heilt auf m^hrere oder alle Hadern- 
Gattungen lauten, werden nur dann bsrueksichtiget, wenn selbe ftlr das Aerar einen be- 
sonderen Vortbeil gewahren.

2. Die schrifclieben Offerte mussen mit einer 50 kr. Stempelmarke und dem im 
Punkte 6 festgesetzen Yadium versehen, am obigen Tage bis lftngstens 10 U hr Yormittags 
beim Mitilar-Betten-M-.gazine in Lemberg eingelangt sein.

Mundlicbe Anbote werden am selben Tage um 10 Uhr Vormittags entgegengenommen 
und hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 f ł , dann das erforderliche Yadium beizu- 
bringen.

3. Jeder Offerent fur mttndliehe oder sehrifcliche Anbote, welcher nicht aktueller Oon- 
trahent ist. hat rechtzeitig zu veranlassen, dass die erfroderlichen Soliditats- und Leistungs- 
fahigkeits-Zeugnisse und zwar fiir protok -llierte Firmen durch die Handels- und Gewerbe- 
Kammer, ftlr die anderen Geschaftsleute in Lemberg dureh den Magistrat, in sonstigen 
Orten durch die zustandige k. k. Bezirkshanptmannscb ift, langstens bis 3 November d. J. 
an das k. und k. Militar-Betten-Magezin in Lemberg iibersendf-t werden.

Der von den genannten Stellen erhaltene schriftliche Besdheid tlber die Austellung 
des Zeugnisses ist dem Offerte beizusehliesen, beziehungswei.se bei mtlndlichen Anboteu 
mitzubringen.

4 Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, welche im telegraphischeu Wege gesteltt werden, 
oder einen kurzeren ais yierzehntagigen Entscheidungstermin bedingen, bleiben unberttek- 
sichtiget.

5. Die Offerenten haben ausdrilcklich zu erklaren, ob sie auch auf Abnahme der Ha­
dern etc. aus anderen Oorps-Oommando-Bezirken, zu welchen Preisen und loco welchen 
Depots refłektieren.

6. Das mit den Offerten beizubringende, resp. von mundlichen Offerenten zu erlegende 
Yadium wird ftlr grosse weisse Hadern mit 100 fł., ftlr grosse graue Hadern mit 50 f ł ,

fur grosse wollene Hadern mit 100 f l , fttr kleine Hadern, Sacke Hadern oder Abfalle m1* 
je 20 fł., fdr jede Gattung festgesetzt. Die Oaution wird dann auf 10 Perzent des yoraus- 
siehtlichen Werthbetrages yom Ersteher zu erganzen sein.

7. Dar Offerent unterwirft si'*h den bastehenden Yarhandlnngs-B-idingungen, welot® 
b9im hie«igen k. und k Militar-B->tten Magazine (Zybłikiewicz Gasse Nr 31) taglich in den 
ge«ohnlo‘hen Amtsstunden eing^seb-m werden kOunen, und hat dies in seinem sehrtftl*' 
chen Offerte ausdrttcislich zu erkla-en.

8. Das Offot ist fur den Offerenten sogleich, fttr das Aerar erst nach erfolgt9r 
nehmigung yerbindlich.

9. Die Menge der im Laufe des Jahres 1898 abzunehmenden Hadern zeigt annah0' 
rungsweise die nachstehende Tabelle Da jedoch die Menge der nach Deckung des Regi0' 
Bedarfes zum W rkaufe gelangenden Hadern sieh nicht genau festellen !asst,., so ist d0f 
Ersteher yerpfłiehtet alle im Territorialbereiehe wahrend der Contraetzeit sich ausamraeln' 
den Hadern anf eigene Kosten in jeder Station zu ubernehinen.

10. Zur Abgabe an den Contrahenten gelangen nnr jene Hadernmengen, ttber weleh0 
seitens der Heeres-Yerwaltung nicht anderweitig verfttgt wnrde, wozu sich das Aerar d»3 
Recht yorbehalt. Der Oontrahent darf aus dieser Ursache gar keine, wie immer geartet0 
Entschadigungsansprttche erheben.

11. Die Uebergabe der angesammelten Bettenhadern, Packleinwand und Packstrick0' 
Abfalie findet beim k. und k. Militar-Betten-Magazin zu Lemberg, bei den Verpfiegs-Ma' 
gazinen in Ozernowitz, Złoczów und Stanislau, sowie dereń Filialen in Brzeżsny, Żółkie*. 
Tarnopol, Kolomea und Ozortków, endlich beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg, der 
Sackehadern bei den Yerpfłegs-Mag-'zinen in.Lemberg, Ozernowitz, Stanislau und Złoczów, 
dann bei den Yerpfłegs-Filial-Magazinen in Żółkiew und Tarnopol statt.

12. Die angesammelten Hadern mtissen langstens binnen acht Tagen nach je.desm*' 
liger Anfforderung ttbernommen und aus deu betreffenden Depots der im Punkte be* 
nannten Stationen auf Kosten des Contrahenten weggeschafr, werden ; der entfallende Geldi 
betrag muss vor der Ueberuahme mittelst eines yom Contrahenten zu fertigeuden -nd naeb 
Scala III. zu stempelnden Erlagsscheines in die Kassa des Abgabs-Magazins oder Garni' 
sons-Spitals Nr. 14 entricbtet werden.

O f f e r t - F o r m u l a r e.
Ich Endesgefertigtor wobnhaft i n .........................................erkla^e hiemit die im Inten-

danz-Bereiche des U  Corps wahrend der Zeit yom 1 Janner bis Eude D-zember 1898 sich 
ansammelnden, fttr die Militar-Yerwaltung unbrauchbaren : weissen, grauen uad wollenen 
Betthadern, f< rner Hadern aus Saikeu uud Packleinwand, danu Paekstrieke um nachste­
hende Preise loco Yercfleys- oder Betten- M»gazin m Lemberg, Złoczów, Ozernowitz uud 
Stanislau, beziehnngsweise loco der yon diesen Haupt Magazinen Oependirenden Fiiialien, 
dann beim Garnisons-Spitale Nr. 14 zu fibernehmen uud zwar :

fttr 100 kg. grosse weisse Hadern a . . fl. . . kr., sago !
fur 100 kg. „ graue „ a . . . fl . . kr., sage !
fttr 100 kg. „ wollene „ 4 . . . fl. . . kr. sag- !
Lemberg, am 6 October 1897.

kr., s-'ge !
. kr., sage !

fttr 100 kg. kleine weisse/Hadern a . . . fł, . . kr., sage I 
fttr 100 kg. „ graue „ 4 . . . fl. . . kr., sage I
fttr ! 00 kg. „ wollene „ a . . . fl. . . kr., ssge ! 
fur 100 kg Packstucke „ 4 . . . fł. . . kr., sage !
ftt ■ 100 kg. Leinene- oder Zwilch-Sacke Hadern a . . .  fi. 
fur 100 kg. Jute „ a, . . . fł

Ais Yadium erlpge ich . . .  . Gulden in Barem (oder Werthpapieren), schliess0
weiters deu wegen Erlangung des Soliduats-Zeugnisses v o n ...................................... er ialtenefl
Be-cheid bei und onterziebe mich deu mir bekannten Verhandlungs-Bod:ngnisseu.

Auch v rt iiieb e ich mich vou anderen Militar BeUeu-(YerpflegsJ-Magaziueu der Mo­
narchie im Laufe der Coniractsperiodie etwa zugeschobene Hadern zu den obigen Preisen 
(eyentuell Bedinguogen anfuhren) zu ubernchmen.

 a m .    1897.

L. 4368 (8340 2 3)
C. k Sąd powiatowy w Stirym Sączu 

p-zep owadzi celem wydobycia pretensyi Ja- : 
koba Moosa w kwocie 80 zł publie-ną egze­
kucyjną sprzedaż pi łowy posiadłości ob itej j 
wyk hip. 1. 77 gm. Koztoka spadkobierców 
Jakóba Majewskiego własnej w dniu 9 listo­
pada 1897 i w dniu 7 grudnia 1897 o godz. 
10 rano.

L. 24669 (8 50 2 3)
OH WIESZCZE ME.

Składowej* tyioniu w B -sku będzie 
obsadzoną w drodze publ cznej konkurencyi.

Składownia ta prz' duA-ną  jest z obo- 
rem materyałów tytoniowych do magazynu 
ryt- ni-twego we. Lwowie i ma zaopatrywać w 
potrzebne rnateryały tytoniowe trafikantów 
tytoniowych.

W ciągu roku od 1 lipcaCena wywołania 40 zł. w. a.
Wadyum 4 zł. w. a. czerwca 1897 pobrano dla tej sklJFowni ma-
Resztę warunków przejrzeć można w , teryał^tytoniowy w wartości 39457 zł. U  ct.

registraturze.
Stary Sącz, dnia 12 lipca 1897.

Zy k od drobnej (alla m rintaj sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym eza- 

_ _ _ _ _ _  i sie 396 zł. 12 ct., sprzedaż znaczków stem
L. 7008 (8231 2—.3) ; płowych, listów przewozowych i blankietów

0. k Sąd powiatowy w. Dobroraiiu po-i wekslowych 6597 zł. 10 cr.., od drobnej 
daje do wiadomości, że dnia 15 listopada j sprzedaży tych znaczków wartościowych przy- 
1897 i dnia 15 grudnia 1897 zawsze o podz. i znaną bydzie -kładownikowi prowizya w wy 
10 rano odbędzie się w tut sądzie przy mu- j sokuści 1/2 procentu od ich wartości.

Przepi-y ie |akotez drukowane formula­
rze of-rt mogą być przeirzane u władz skar- 
kowyeh I mstancyi i u składownikow tytoniu 
i u tych pierwszych nabyte.

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Of rt-, ma być wystawioną na przepi­
sanym diuku i wniesioną opieczętowaną nąj- 

189h do 30 ; dalej do 4 listopada 1897 do g o ’ziny 1-szej ;
(pierwszm) w ęołudnie u Naczelnika c. k. , 
Dyrekcyi okręgu skarbowego.

Wadynin, które ma być złożone wynosi i 
200 zł i

Oferty nie zawierające zobowiązania się

Wadyum 185 zł. i 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistra'urze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych i stana- 
wia sie kuratorem p. Feliksa Błockiego. 

Bursztyn, 15 września 1897.

sowa publiczna sprzedaż realności lwh. 309 
i 2/4 lwh i 308 ks. gr. gm Hujsko Falken- 
berg dłużnika Kazimierza Kaspra własnych 
na zaspokojenie wierzytelności Jana Kaspra 
w kwocie 1120 zł. a. w z pn

Cena wywołania 1575 zł.
Wadyum 157 zł. 50 ct.
Dalsze wanim i lic t^cyjne protkoł o-

szacowania moźo.. iui.e)s/.j r-g -t ato ze
przejrzeć

Dobromil, 15 września 1897

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta pizewozu materyałów tyto­
niowych, .jakoteż wszehie inne wydatki połą- 
czoue z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy »yda się temuż na kredyt matery ł ty­
toniowy w wartości 4500 zł. za zupełnem za­
bezpieczeniem wartości

Of-rt,. ma byc wyg.<t->wana w myśl 
rozporządzeń a tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla skład iwników tytoniu.

L. 6869 (R2f > 1—8)
C. k Sąd powiatowy w Buc .anowie 

pr-daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Maryi z Serwatków Puch- iak 150

dnia 4zł. z pn. odbędzie się w tutej. Sądz 
do piowadzenia składowni bez połączenia z | listopada 1897 i dnia 2 grudnia 1897 zawsz®
innein pizedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

Brodv, dnia 2 października 1897.
C. k Dyr-kcya okręgu skarbowego.

L 8238 (8230 2—8)
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dmu 2 listopada 1897 powyżei ceny 
szacunków-) zaś w dniu 2 grudnia 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1 365 i 183 gminy Kołoko- 
lin Szvnii-na Nagelberga własnej na rzecz 
Chaji Sary Abend pto 122 zł. 95 ct. z pn.

Oena wywołania pierwszej 1850 zł., 
drugiej 90 zł.

0 lo  godzinie rau-' przymusowa sprzedaż re­
alności whl. 759 i 856 w Budzznowie Jana 
Mokrzyckiego własnych

Oena wywołania wynosi 292 zł. 50 ct.
1 75 zł.

Wadyum 10°/0 ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. c. k. notaryusz Widawski ■' Budza- 
nowie

Budzanów, 23 sierpnia 1897.



i*
L. 41004 (8280)

OBWIESZCZENIE LICYTACYI 
^  G- k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje II. publiczną, lieytacyę 
winn w.y^z'erżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru 
lnie e^° * Goszczu owocowego w okręgach poborowych: Bochnia i Wieliczka tudzież od 
i g ;  °kręgach: Podgórze, i Bo hnia a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1898, 1899 
I 899 j ig^Q° tez na iedeD rc^ 1898 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata

Wnr ° fert7 pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10°/, ceny wywołania mogą być 
tyluSz°ne .iedyaie d0 r ąk Naczelnika o. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 

° w^cznie dnia 27 października 1897 
°kre a aruQki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do niżej poszezególnionych 
■y jz , poborowych można przeglądnąć w biurze c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego 
(ok-r^ ° Ŵ ’ Gdzież w' c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto) w Krakowie 

*§-) w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.. 
j es Ewit.y kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw 
WajCZe ,n ' enkończcnych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas oszczętności, bezwarunkowo jaki 

” cytacyjne nie będą przyjmowane 
jest u , razPfn nadmienia się, że w myśl u«tawy krajowej z dnia 20 marca 1891 obowiązany 
kraj dziprżawca prawa poboru podatku spożywczego <-d wina na żądanie Wydziału
i pobierać od stron dodatek krajowy do podarku spożywczego od wina, roo zczu
istni 7 " w*nnpg°- tudzież moszczu owocowego w wysokości 8 °/0 jak długo ten dodatek 
aa j . będzie i ma tytułem tego dodatku uiszczać 30°/o czynszu dzierżawnego ugodzonego 

terżąwę prawa poboru samego podatku rządowego. 
sPoży na za  ̂ dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku

Nazwa
okręgu

poborowego Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
ny

po
da

te
k

sp
oż

yw
cz

y Cena
wywołania

wynosi

Wadynm
licytacyjne

wynosi
Czas trwania 

dzierżawy
Ustna licytacya 

odbędzie się
zł ct. zł ct.

Podgórze od mięsa 34177 18 3418 — Bezwarunkowo 
trzy lata 1898, 
1899 i 1900 lub 
też jeden rok 
1898 z milczą­
cem przedłuże­
niem na daD-ze 
dwa lata 1899 

i 1900.

W  dniu 28 paździer­
nika 1897 od godz. 
9 rano do 12 w po­
łudnie w kancelaryi 
c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skabowego w Kra­
kowie I. piętro drzwi 
Nr. 6 biuro c. k. Nad­
komisarza skarbów.

Juliusza Draka.

®0' ńnia od mięsa 8559 — 855 -

Bochnia od wina 777 — 78 —

Wieliczka od wina 1178 — 118 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 9 października 1897.

' 3416 (8228 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi. 

lat P  wydzierżawienia na . przeciąg trzech 
Ptzvoj ^n.'a 4 stycznia 1898 r. począwszy 
G r / i i 6uJV pgo Gminie król. wolnego miasta 

r6d^  (pod Lwowem) :
Praw Prawa propinacyi t. j. wyłącznego 
tyjg„a Wyrobu i wyszynku wódki, piwa, miodu, 
Gródk * maliniaku w obrębie gminy m. 
W > a Wraz z Prawpm użytkowania pięciu 

czem miejskich.
°d j. prawa poboru dodatków gm innych  
lisówunków propinaeyjnych, likierów i ro3o- 
Hye^ w °bręb gm iny m. Gródka wprowadza-

9
kigjj *;• Prawa propinacyi i wyszynku wszyst- 
ggjj • trouków propinaeyjnych w sąsiedniej 
W jou? »orderberg w tej samej rozciągłości, 
ko^tf1̂  §miua m. Gródka to prawo na mocy 
bacvi z c k. Dyrekcją funduszu propi- 

*>“ego posiada, wreszcie 
Bliph, Prawa poddzierżawienia karczmy na 
gmjn d ad Czerlany, wydzierżawionej przez 
We^ * b1- Gródka od Państwa Czerlany z pra­
cy^ ^yszynku wszystkich trunków propina- 
tyj-dą ■ ktdre to wszystkie powyższe prawa 
Ma!L niRrozdzielnie wydzierżawione, rozpisuje 
ttch* 8t.rat kroi wol. miasta Gródka na mocy 
P^żdz .^ady gminnej m Gródka z dnia 4 

>» a 1 publiczną licytację n a  
z * listopada 1897 przed południem  

’ Ze oferty pisemne mogą być tylko do 
- ziny przed południem do M-gistratu

U

dżinti0? e> następnie zaś bezpośrednio od go-
CG. * CIO 2 ̂  /i r) laurlł : £k

*  Ma
godziny w południe odbędzie

p° 2a "**ftistracie ustna licytacya, a dopiero
r°zpje nitciu tejże zostaną pisemne of-rty
^ciat,Ci^^0Uane i treść tychże do protokołu 

■łSUiętą.
czyns2 enę wywołania stanowić będzie roczny

^  dzierżawmy :
z pn.wo propinacyi w Gródku

b) - w kwocie . . . .  19.200 zł.
* n poboru dodatków

e) gmmnyeh . . . 9.300 zł.
” n propina<-yi na Yor-

d) derbergu . . . .  2.000 zł.
” n propinacyi w karcz­

mie ua Bln hu ad 
czyjj j Czerlany . . . .  500 zł.

^Czny, roczny czynsz dzUrża-
od kwocie . .
o f,* tot;J to!

3 i O' l» zt. 
eny wy; ołania obowiązani są

Przed 1 chęć licytowania mający złożyć 
rąk i 0zPuczę,-iem licytacyi do of - t y  lub do 
l 0 prn°nQ' s71 licytacyjnej tytułem wadyum 
W. a ^ ent od ceny wywołania t. j. 3100 zł.

PdPilarn«gKtbwee lub p pieraeb^wartosciowycb 
e bezpieczeństwo mają*ych. 

rżeć w 1ZlZe Warunki licytacyjne można przej- 
dfżędowkretaryacie Magistratu w godzinach

ty 700 zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
8 listopada i 13 gi tdnia 1897 o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacja realności dłużnika 
Jana Białoszezyńskiego whl. 377 gminy Hu- 
saków objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 230 zł. 90 ct. a. w.
Resztę wTarunków i aktów przejrzeć 

można w Sądzie.
Mościska, dnia 30 lipca 1897.

yeh.
Magistrat król. wol. miasta

Gródek dnia 11 października 1897.

L.

ie
J , . „  (8235 2 - 3 )

na ' ei8b_ e k. Są i powiatowy ogłasza, 
a. pokojt-nie dłużnej Przemyskiej Ka- 

rzemieślników i rolmkow kwo-

L. 6011 (8265 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Kalwaryi zawiadamia 

iż celem zaspokojenia wierzytelności 128 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Anny Rogowej 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż po­
łowy posiadłości wyk. bip. 1. 168 i 1/9 części 
realności lwh. 534 gminy Lanckorona Wikto- 
ryi Spólnik własnych w dwóch terminach 
dnia 5 i 25 października 1897 o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych mażna 
przejrz-ć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony ad w. dr. Fórster.

Wadyum wynosi lU°/# ceny wywołania. 
Kalwarya, 5 września 1897.

G  94 6 (8269 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie podaje 

do wiadomości, ze cel-m zaspokojenia wierzy­
telności Agnieszki Lechowej w kwocie 130 
zł. odbędzie się w tut Sądzie dnia 9 listopada 
i dnia 1 o grudnia 1897 każdym razem o 10 
.godzinie rano egzekucy jna sprzedaż przez pu­
bliczną hojtacyę realności lwh. 196 gm kat. 
Czarna^ objętej Wojciecha Cymy własnej.

Cena szacunkowa, a zarazem wywołania 
666 zł 25 ct

Wadyum 67 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hip. 

i akt oszacowania możua przejrzeć w regi- 
stratnrze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 29 września 1897.

L. 25764 (8255 1—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokoienia wierzyt.elu ści 
M  uryceoo  Herza jaso prawonabywey A le ­
ksandra R tusza ojca w kwocie 200O zł zon 
w dniu 15 listopada 18x7 i w dum 16 gru­
dnia 1897 zawsze o god',iUie 10 rano pr7-y 
o usowa sprzedaż przez nubliczną licytai-yę 
realności lwh 2127 u z. YI w Krakowie po 
łożonej Stefa n z Tremb ckich Zw ll-Dgowej
własnej.

(j--na wywołania^wannsi 4298 zł. 
Wadyum 4?9 zł. 80 ct.
Warunki ln yiacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. F it r  lmg w Krattowie, zas ępią 
adw. dr Lacha -- Krakowie.

Kraków, 17 w i z-śuia 1897

L. 59545 (8248 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów z z»pisu śp. 
Menarda Konieckiego : o 200 zł. i po 150 zł 
rocznie ogłasza się niniejszem kokurs.

Stj'pendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie prze, 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dl-.- krewny* h 
i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli są u-
■ znismi rzeczonego Uniwersytetu.

Pra ' o nadawania stypendyów wykonywa 
Senat akademicki Uniwersytetu J"giellońskie- 
aro, do którego też wniesione być mają podania 
kandydaiów a to najdalej do 15 listopada br

D ■ podań należy doią-zyć metrykę
■ hrztu, świadec wo ubóstwa naszycie z,.twier- 
dznue i dowody dobrego postęou w naukach 
mianowicie zaś świadectwo odbytego egzaminu 
dojrzałości, a względnie poświadczenie, jz 
kandydat w ostatuiem połroi zu szkoluem 
-kładał egzamina prywatne (kullokwia) z głó­
wnych przedmiotów, e i  które w temźę poł 
roczu uczęszczał.

Ubieffający się >- stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato­
rem, winni również tę własność swoją wiary­
godnie udowodnić.

Wypłata stypendyów nastąpi za kwita­
mi poświadczonymi prztz dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się 
wykazać, że w dotyczącem półroczu złożył 
egzamiua prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiieyi Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, duia 6 października 1897.

L. 54774 (8245 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu 

W celu nadania dwóch stypendyów 
„Strisowerowskich“ po 80 zł. w. a. rocznie 
utworzonych przez zm. Adolfa Juliusza dw. 
im. Strisowera ogłasza się niniejszem konkurs 

Stypendya z t,ej fundacji nadane obe­
cnie przez substytucję są przeznaczone w 
pierwszym rzędzie dla uczniów jakichkolwiek 
szkół publicznych ludowych, średnich, wyż 
szych lub zawodowych, pochodzących w pro 
stej linii od fundatora i wyznających religię 
mojżeszową, a wykazujących ubóstwo i zo­
staną w razie zgłoszenia się takich kandyda­
tów odjęte substytutom, a nadane kandydatom 
w pierwszym rzędzie powołanym.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacji służy, na teraz córce fundatora 
p. Rebece Netti (Żanecie) Sternbergowej w 
Wiedniu zamieszkałej łącznie z przełoźeństwem 
zboru izrael ekiego w Jarosławiu, ewentualnie 
zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej kandydata, najpóźniej do dnia 
15 listopada r. b. i załączyć dowody pocho­
dzenia w prostej linii od fundatora, metrykę 
urodzi D’ai świadectwo ubóstwa i świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza.

Z W7ydziału krajowego 
Królestwa Gaiieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1897.

L. 54969 (8246 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie czterystu (400) zł. w. a. roaenio 
z fundacji fummjaej Waleryana (Jz'-ykow 
skiego, oyłasza się n niejszem konkurs.

bitypendyum to jest przeznaczone dla 
członków familii ś. p. fundatora, uczniów lub 
uczennic, poświęcających s ę naukom w pu­
blicznych szkołach lub zakładach naukowych 
w kraju w jakimkolwiek zawodzie nauki lub 
sztuki, którzy się w ykażą nienagannym spra 
wowamem się, dobrym postępem w naukach 
i uiezamożn- ścią. wymazującą takiej pomocy.

1 złonkami familii fundatora są wstys-y 
pochodzący w pro-tej linii od pradziada fun­
datora, Grzegorza Czaykowskipgo, nazwisko 
Cza kowskioh noszący. Z krewnych fundatora 
płci żeńs-iej mogą z tej fundacji korzystać 
tylko te, których ojcem był Czaykowski, p" 
chodzą-y w (o osiej linii od wspomnianego 
G zegorza Czay»ovvsk'iego

W braku takich krewnych fundatora, 
nadane zo tanie stypendyum po eoprwidniem 
rozdzieleniu na dwa -itypendya po 200 zł. 
w. a rocznie, uczni m iub uczennicom, po- 
siadmąaym resztę powyższych warunków, a 
wykazują ym pokrewieństwo z funiatorem po 
kadzieii, je nakowoż t uko przez ^unstytucyę 

Stypendya pobierać będą obdarzeni az 
do ukoń zenia swoich < au-;. a po ich ukoń­
czeniu jeszcze przez tak długi czas, poki ob­
darzony nie osiąsjnie stałe; płacy lub remu- 
ueracyi, rownająeei się przynajtnmej sumie 
p: bier -nego stypeu;ivn(n, w szakze me dłużej 
p.k prz z lat pięć licząc od prawidłowego 
□ kończenia nauk. Oo do soosobu wypłatv i 
co do unaty styp. nuyum obowiątują : golnę 
przepisy.

Wypłata stypendyów nadanych przez

substytucyę ustaje nadto w razie zgłoszenia 
się osoby, w pierwszym rzędzie do korzystania 
z fundacji powołanej.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wmu. Wiktorowi Władysławowi dw. im. 
Czaykowskiemu posłowi sejmowemu i właści­
cielowi dóbr w Medweiowcaeh p. Pyszkowee 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za p średnictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowey;o najdalej do dnia 15 listopada r b. i 
załączyć do nich me-ykę chrztu osoby ubie­
gają ej się o stfpendyiiro, tudzież metryki 
chrztu lab inne wi rygodae d 'wody wyka 
żujące jej pochodz-nie w prosiej linii po 
mieczu rui ś. p Grzegorz-c Czajkowskiego, a 
względnie pokrewieństwo po kądziel, z fou- 
d .torem, dalej legalne świadectwo o stosun­
kach majątkowych jej sam j i jej ro lzicó-t, 
a wreszcie o-tatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gahcyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1897.

L. 57108 (8244)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie czterdzieści pięć (45) zł. w. a. 
rocznie z fundacji Jana Artymowicza ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone wyłącznie dla uczniów publicznych szkół 
średnich t. j gimnazyalnych lub realnych i 
nadane będą tylko ua czas trwania nauk 
w tychże 6zkołach średnich potomkom ś. p. 
Antoniego Artymowicza brata fundatora; po­
tomkom ś. p. Maryi Sierocińskiej, siostry fun­
datora, potomkom Bazylego Artymowicza brata 
fundatora, potomkom Mikołaja Artymowicza 
stryja fundatora, potomkom Bazylego Leon- 
towicza, potomkom Piotra i Katarzyny Leon- 
towiczów, potomkom Łukasza Gachów skiego, 
potomkom Pawła Leontowicza, potomkom Jana 
Wołosa wuja iuudatora, nakoni.ee synom nau­
czycieli ludowych obrządku gr. kat., synom 
ruskich księży i synom ruskich włościan.

Z uprawnionych wedle powyższego do 
korzystania z niniejszej fundsc-yi, mają wszyscy 
pierwej wyszczególnieni pierwszeństwo przed 
później wymienionymi.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania nalsży wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrsk yi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej po dzień 15 listopada 
r. b. włącznie i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa , ostatnie świadectwo 
szkolne, a wreszcie dowody, iż kandydat wedle 
tego co powyżej powiedziano ma prawo, a 
względnie pierwszeństwo do uzyskania niniej­
szego stypendyum.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiieyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1897.

G. 59132 (8247 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego, a ewentualnie 
w’§cej stypendyów wynoszą -ych po sto pięć­
dziesiąt (150) zł. w. a. rocznie z fundacyi 
ś- p. Leona Boznańskiego, ogłasza sięnim ej- 
szem konkurs

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla młodzieży dobrze się uczącej a ubo­
giej, z ąjca i matki Polaków zrodzonej, uczę- 
szi.ząjąeej do jakichkolwiek szkół publicznych 
w Królestwie Gaiieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem z wyłączeniem jednak 
szkół początkowych (ludowych). Pierwszeń­
stwo służy osobom płci obojej, kto e oprócz 
powyższych warunków wykażą pochodzenie 
po mieczu lub po kądzieli od B znań,kich 
lub B ibrownń-kicli, tudzież mł idzieńcom po- 
ch dzącym od rodziców należących do lu­
dności wioski ś p. fundatora.

Pobór sUpendyum trwa aż do zupełnego 
ukończenia wyższych study.ow w lakimkolwiek 
zawodzie w ooręme Monarchii austryacko- 
*ęgiers*iej i może być przedłożony jeszcze 
najwyżej ua trzy lata w celu uzupełnienia 
wykształcani * zawoio*ego za granicą.

Prawo nadawania ninnjRzylh stypen- 
dyow służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośre irffetwem 
przeł żom-j władzy szk lnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniei do dnia 15 hstopala r. b. 
włącznie i z-łączyć do nich m-tryki chrztu 
osoby ubieurającei się o stypendyum i jej 
obojga rodziców, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo sz.oln-, a w razie odwoływania 
s .ę  do pierwszeństwa takżsi dowody pocho­
dzeń a od B- m ińskich i Bobrownickich a 
wztrlędme od rodziców należących do ludności 
wi, skt D w-iuowa w powiecie Pilzn eńskim.

Podania nieza natrz me w przepisane 
d kument . nie z staną uwzględnione.

Z Wydzi łu krajowego 
Kiom twa G-.luyi i i, dom-ryi z Wielkiem 

Ks. K-ako-s»ivm.
We Lwowie,  d. 6 października 1897.



L. 1150 ( 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

I. Przy szkole 4-klasowej mieszanej w 
Narolu miast, posada nauczyciesa (lki) młod­
szego z roczną płacą 400 zł. i 10 prc. do 
datkiem na mieszkanie.

II. Przy szkołach 1-klasowych z płacą 
roczną 850 zł., wolnem pomieszkaniem i ogro­
dem w : 1. Dzikowie starym, 2. Dzikowie 
nowym, 8 . Futorach, 4. Freifeldzie (gdzie w 
płacy mieszczą się naturalia wartości 78 zł.),
5. Gorajcu, 6. Hucie różanieckiej, 7. Lipowcu 
8. Lublińcu starym, 10. Łówczy, 11. Mo- 
szczanicy, 12. Narolu wsi, 13. Niemstowie, 
14. Podemszczyźuie, 15. Rudzi- różanieckiej, 
16. Suchej woli, 17. Wulce horynieckiej.

W szkołach pod 2, 8, 5, 7, 9, 13 i 15 
jest język wykładowy ruski, w innych szko­
łach wyżej wymienionych język wykładowy 
polski.

Kompetenei (kompetentki) winni wnieść 
należycie udokumentowane podania, zaopa­
trzone tabelą kwalifikacyjną, wykazem słu­
żbowym i wymiarem wkładki emerytalnej 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ciesza­
nowie najpóźniej do 24 listopada 1897.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
Cieszanów, 24 września 1897.

L. 1304 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Stani­

sławowie ogłasza niniejszem konkurs na na- 
stępujące stałe posady nauczycielskie:

I. Na posadę dyrektora szkoły wydzia­
łowej męskiej połączonej ze szkołą 4-klasow% 
ludową *m. Mickiewicza w Stanisławowie z 
płacą roczną 800 zł., dodatkiem za kierowni­
ctwo w kwocie 200 zł. i wolnem pomieszka­
niem w budynku szkolnym.

Kandydaci mają wykazać się egzami­
nem do szkół wydziałowych.

II. Na trzy posady rzeczywistych na­
uczycieli starszych wydziałowych przy wy­
mienionej wyżej szkole z kwalifikacyą z przed­
miotów grupy I , II. i III. Do każdej z tych 
posad jest przywiązaną płaca 800 zł. i 10 prc. 
dodatek na mieszkanie.

III. Ewentualnie na trzy posady star­
szych nauczycieli ludowych przy tej szkole z 
płacą po 770 zł. i na jedną posadę młodsze­
go nauczyciela z płacą 462 zł. z kwalifikacyą 
do szkół ludowych pospolitych. Kandydaci 
z uzdolnieniem do prowadzenia nauki zręcz­
ności lub też śpiewu i muzyki będą posiadali 
pierwszeństwo.

IV. Na posadę nauczyciela religii ob­
rządku gr. kat. przy wymienionej szkole wy­
działowej w połączeniu ze szkołą 4-klasow% 
im. Czackiego z płacą 880 zł. O posadę tę 
ubiegać się mogą kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni, kapłani.

V. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej przy tej samej szkole z płacą 880 
zł. O posadę tę starać się mogą kandydaci 
z egzaminem rabinackim lub kwalifikacyą na 
nauczyciela szkół wydziałowych z którejkol­
wiek grupy.

Kompetenei winni w przepisany sposób 
wnieść należycie udokumentowane podania 
najpóźniej do 24 listopada b. r. Podania nie­
udokumentowane nie będą brane pod rozwagę.

Stanisławów, 25 września 1897.

L. 1141 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkol®8 okręgowa w Jawo- 

rowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich z terminem do 24 listopada 1897.

I. Jedna posada młodszego nauczyciela 
przy szkole 5-klasowej męskiej w Jaworowie 
z roczną płacą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie.

II. Jedna posada młodszego nauczy­
ciela przy szkole 4-klasowej mieszanej w Kra- 
kowcu z roczną płacą 400 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie.

III. Po jednej posadzie młodszych na­
uczycieli przy szkołach 2-klasowych a) w 
Wielkich oczach męskiej z roczną płacą 400 
zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

IV. Przy szkołach l-klasowych z ro­
czną płacą 850 zł., wolnem pomieszkaniem i 
ogrodem w : 1) Bonowie, 2) Bruchnalu, 3j 
Czerczyku, 4) Drohomyślu, 5) Hruszowicach, 
6) Jażowie starym, 7) Kobylnicy wołoskiej, 
8) Laszkach, 9j Lubieniach, 10) Młynach, 
11) Morańcacb, 12) Mołoszkowicach, 18) Po 
rudnie, 14) Przedborzu, 15) Siedliskach, 16) 
Wierzbianai h, 17) Wulce rosnowskiej

W szkołach pod I , II., Ilia ) i IV, 2 i 
14 jest wykładowy język polski, we wszyst­
kich innych ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady mają wnosić podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Jaworowie.

Jaworow, dnia 25 września 1897.

L. 1245 (1—2)
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 24 listopada b. r. na następujące 
posady nauczycielskie w Mieleckim okręgu 
szkolnym:

1. Na posadę starszego nauczyciela przy 
5-klasowej szkole męskiej w Mielcu z płacą 
450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie

2. Przy 2-kia8owej szkole w Rzocho- 
wie z płacą 400 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

3. Przy szkołach ludowych 1-klasowych 
w Jaślanach, Surowej, Dąbrówce Wisłockiej 
z płacą 850 zł., wolnem mieszkaniem i 
gruntem.

4. Przy 2-klasowych szkołach w Padwi 
Narodowej, Gawłuszowicach, Kawęczynie i 
Wampierzowie na posady młodszych nauczy­
cieli (lek).

Przy otrzymaniu posady starszego na­
uczyciela w Mielcu będą mieli pierwszeństwo 
nauczyciele z kwalifikacyą do szkół wydzia­
łowych z I. grupy.

Kandydaci (tki) ubiegający się o rze­
czone posady winni w powyższym terminie 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swych władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Mielcu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Mielec, dnia 26 września 1897.

L. 1818 (1—2)
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs:
I. Na posadę młodszych nauczycieli z 

płacą 400 zł. i 40 zł. na mieszkanie przy 
szkołach: 1. 5-kl. w Skale (dwie posady), 2. 
5-kl. w Borszczowie. 3. 4-kl. w Jeziorzanach,
4. 3-ltl. w Korolówce, 5. 3-kl. w Uściu bi- 
skupiem, 6. 2-kl. w Kudryńcach, 7. 2-kl. w 
Mielnicy, po jednej posadzie.

II. Na posadę starszego nauczyciela 
3-kl. szkoły w Iwankowie z płacą 350 zł.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą 350 zł., wolnem mieszkaniem i uży­
tkiem morga ornej ziemi w Bielowcach, Chu- 
dyjowcach, Chudykowcach, Horoszowie, Ka- 
puścińcaeh, Muszkarowie, Oleksińcach, Piłat- 
kowcach i Załuczu.

IV. Na posady młodszych nauczycieli z 
płacą 800 zł. przy szkołach wiejskich: w
3-klasowej w Iwankowie, b) 2 klasowych a) 
Filipkowoach, Germakówce, Głęboczku, Ła­
nowcach, Muszkatówce, Cyganach.

Petenci ubiegający się o te posady 
mają wnieść udokumentowane podania za 
pośrednictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w terminie 
do 24 listopada b. r.

O wszystkie posady mogą ubiegać się 
także nauczycielki.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Borszczów, 29 września 1897.

L. 1511 ( 1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło­

czowie ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie :

I. Na posadę nauczyciela (ki) młodsze­
go szkoły 4-klasowej mięszanej w Pomorza­
nach z płacą 400 złr. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie.

II. Na posadę Nauczyciela (ki) młod 
szego szkoły 2-klasowej mieszanej w Gołogó- 
rach z płacą 400 złr. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie.

III. Na posadę nauczycieli (ek) młod- 
dszych szkół 2-klasowych mięszanych 1. w Fir- 
lejówce, 2. Kuiażem, 8. Kontach, 4. Ożydo- 
wie, 5. Podhorcach, 6 . Skwarzawie z płacą 
300 złr. i 40 dodatkiem na mieszkanie.

IV. Na posady nauczycieli szkół 1-kla- 
sowych mieszanych z płacą 350 złr. i wol­
nem pomieszkaniem w budynku szkolnym 
w 1. Bohutynie, 2. Ciszkach, 8, Czyżowie, 4 
Hodowie, 5. Hukałowcach, 6. Iw&czowie, 7. 
Jarosławicach, 8 . Jasionowcach, 9. Jezierzance,
10. Juśkowicach, 11. Kutkorzu, 12. Kropi- 
wnej, 13. Kruhowie, 14. Majdanie gołogór 
skim, 15. Moniłówce, 16. Mitulinie, 17. Ne- 
sterowcach, 18. Nuszczu, 19. Olszance, 20. 
Płuhowie, 21. Presowcach, 22. Pleśuianach, 
28. Podlipcach, 24. Remizowcach, 2-5. Roz- 
ważu, 26. Rykowie, 27. Strutynie, 28. Ścian­
ce, 29. Torhowie, 30. Uhorcach, 31. Urlowie 
32. Zaszkowie, 33 Ż&biniu.

Kompetenei (kompetentki) ubiegający 
się o powyższe posady mają wnieść podanie 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Złoczowie najpóźniej do 
dnia 24. listopada b. r.

Złoczów, 17 września 1897.

L. 1097 (1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

brzegu ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie:

1. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy 5 - klasowej szkole w Tarnobrzegu 
z płacą roczną 450 złr., wolnem po­
mieszkaniem i dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie rocznej 50 złr. Pierwszeństwo bę­
dą mieli kompetenei z egzaminem do szkół 
wydziałowych.

2. Na posadę starszego nauczyciela przy
4-klasowej szkole w Baranowie z płacą 450 
złr. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

3. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole 4-klasowej w Grębowie z płacą 850 
złr. i 10 prc. dodatkiem.

4. Na posadę kierującej nauczycielki 
przy szkole 2-klasowej w Wielowsi z płacą 
350 złr., wolnem pomieszkaniem i dodatkiem 
za kierownictwo 50 złr. Pierwszeństwo maią 
P P. Dominikanki.

5. Na posady młodszych nauczycieli(lek) 
przy szkołach 2 klasowych: a) w Antonowie, 
b) w Dąbrowicy, c) w Domacynach, d) w So- 
bowie, e) w Wielowsi, f) w Zaleszanach 
po 300 złr. i 10 prc. dodatkiem.

6. Na posady sam ^stne przy szkołach 
1-klasowych: a) w Ohwałowicach, b) w Ja- 
stkowicach, c) w Stalach, d) w Trześni, e) 
w Woli kotowej, f) w Wulce turebskiej z pła­
cą po 350 złr. i 10 prc. dodatkiem.

Ewentualnie rozpisuje się konkurs na 
posady mogące się opróżnić w skutek prze­
niesienia się nauczyciela dotychczasowego,

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Tarnobrzegu za pośrednictwem swej 
włzdzy przełożonej w terminie do '/A listo- 
paea 1897.

W Tarnobrzegu dnia 20 września 1897.

L. 1720 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska 

w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs ce­
lem stałego obsadzenia posad nauczycielskich:

1. Młodszego nauczyciela w 4-kiasowej 
szkole w Grzegórzkach z płacą 300 złr. 100 
złr. dodatku miejscowego i 10 pre. na mie­
szkanie.

2. a) Dwie posady starszych nauczycieli 
w 4 klasowej szkole w Łobzowie z płacą 
350 złr. i 10 prc. na mieszkanie i 100 złr. 
dodatku miejscowego.

b) Jedna posada młodszego nauczyciela 
w 4-klasowej szkole w Łobzowie z płocą 300 
złr. i 10 prc. na mieszkanie oraz 100 złr. 
dodatku miejscowego.

3. a) jedna posada starszego nauczycie­
la w 4-khsowej szkole w Czernichowie z pła­
cą 850 złr. i 10 prc. na mieszkanie.

b) Jedna posada młodszego nauczyciela 
w 4-klasowej szkole w Czernichowie z płac-ą 
300 złr. i 10 prc. ua mieszkanie.

4. Jedna posada młodszego nau zyciela 
w S-klasowej szkole w Liszkach z płacą 300 
złr. i 10 prc. na mieszkanie.

5. a) Jedna posada nauczyciela kieru­
jącego przy 2-klasowej szkole w Bieńczycach 
z płacą 850 złr. i 50 złr. za kierownictwo, 
z wolnem pomieszkaniem i użytkiem l 1/* 
morga gruntu.

b) Jedna posada młodszego nauczyciela 
przy 2-klasowej szkole w Bieńczycach z p ła­
cą 300 złr. i 10 prc. ną pomieszkanie.

6. a) Jedna posada starszego nauczy­
ciela w 2-klasowej szkole w Balicach, połą­
czonej z dopełniającym kursem rolniczym, 
z płacą 350 złr. i 10 prc. na mieszkanie.

b) Jedna posada młodszego nauczyciela 
w 2-klasowej szkole w Balicach z płacą 300 
złr. i 10 prc. na mieszkanie.

7. Przy szkołcch jednoklasowych z pła 
cą 850 złr, i wolnem pomieszkaniem oraz 
użytkiem z gruntu szkolnego w Czuhcach, 
Dojazdowie, Giebułtowie, Luboczy, Rsąsce, 
Nowej wsi szlacheckiej.

8 . Posady młodszych nauczycieli przy 
szkołach 2-klasowyeh w Dąbiu z płacą 300 
złr. i 100 złr. dodatku miejscowego: w Ra­
ciborowicach, Wyciążaeh, Przegini duchownej 
Wołowicach i Kościelnikach z płacą 300 złr. 
i 10 prc. na mieszkanie.

Od kompetentów ubiegających się o po­
sady wymienione wymaga się patentu kwali 
fikacyjnego do szkół pospolitych.

Kompetenei (kompetentki) ubiegająey 
się o powyżej wymienione posady mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swych władz do c. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej zamiejskiej w Krako­
wie w nieprzekraczalnym terminie do 24 
listopada 1897.

Kraków, 21 września 1897.

L. 824
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich rozpisuje się konkurs .-
1. Przy szkole 6-klasowej żeńskiej w 

Gorlicach posada nauczyciela religii rzymsko­
katolickiej z roczną płacą 600 złr. i dodatkiem 
60 złr. na pomieszkanie.

2 Przy szkole 5-klasowej mieszanej 
w Bieczu posada nauczyciela starszego (nau­
czycielki starszej) z poborami podanymi w art. 
11 ustawy z dnia 1 stycznia 1889, Dz. u 
kr. Nr. 16.

2. Przy 2 klasowej szkole mieszanej 
w Rzepienniku Strzyżewskim posada młod­
szego nauczyciela (ki) z roczną płacą 440 złr.

4. Przy 2-kB.sowych szkołach miesza- 
szanych z wyMadowym językiem polskim 
w Kobylance, Libuszy, Olszynach, Rozembar- 
ku, Rzepienniku biskupim, Szymbarku, Wój­
towej i Zagórzanach posady nauczycieli (lek) 
młodszych z roczną płacą po 330 złr ; nau­
czyciel w Kobylance, Libuszy i wojtowej po­
bierać będzie nadto roczny dodatek miejsco­
wy, do emerytury niewliczalny, w kwocie 
50 złr , a w Olszynach, Libuszy, Rozembar- 
ku, Szyrnbsrku i Wojtowej otrzyma wolne 
pomieszkanie w budynku szkolnym.

5. Przy 1-klasowych szkołach miesza­
nych z wykładowym językiem polskim w Sie-

tnicy, Ropicy polskiej i Szalowej, j^0.
szkołach l-kla3owzch m ieszanych z » 
wym językiem ruskiem w Bartnem, Bie
Czarnem, Gładyszowie. Klimkówce, k rL e ,  
Kwiatoniu, Małastowie, Pętuej, Badoc^J ^ 
Ropicy ruskiej, Rychwałdzie, Skwir ^  
i Smerekowcu posady nauczycieli (1®W 
czną płacą po 359 złr. i wolnem PofflieL » ' 
niem, — w Ropicy ruskiej jest nadto 
tek miejscowy rocznie po 50 złr. . g).

Nauczyciel religii obowiązany jeS *̂ ej 
nić obowiązki także i w szkole 6'  ̂
męskiej, do 24 godzin tygodniowo. M°*e, l%. 
być kanonicznie ordynowany świecki J®.0 
konny kapłan a posady duszpasterskiej 
może równocześnie zajmować. a(jy

Pierwszeństwo przy otrzymaniu P0^aCj, 
przy szkole w Bieczu mieć będą kandy® J  
którzy się wykażą egzaminem do szkół 
działowych. ie

Podania o powyższe posady nam<•} . 
udokumentowane należy wnieść za pośr01i®  ̂
ctwem przełożonej władzy najpóźuiej do 
listopada b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. * 
W Gorlicach dnia 24 wn eśnia 1°“

L. 2614 (gg53)
W e. k. Zakładzie uia mężczyzn W ® 

nisławowie jest do obsadzenia jedna posada 
zorcy więziennego drugi j klasy z 
płacą 260 złr. tudzież 25 procentowym ®° 
tkiem aktywalnym, dzienną porcyą cm® ■’ 
dla nieżonatych z pomieszkaniem w k»sar.e’ 
dla żonatych pomieszkanie tylko w r8Z 
gdyby w zakładzie znalazło się wolne, 
szcie ubraniem skarbowem wedle przepb® 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, 8 P 
upływie roku stanowczo, gdy mianowani o 
powiedzą zupełnie powołaniu swemu i 
min z przepisów służbowych dobrze zdadzą 

Ubiegająey się o tę posadę mają 8 ' 
wykazać certyfikatem, ze podług usI^tY 
z dnia 19 kwietnia 1872, (Dz. u. p.
— 98) prenotacyę do służby rządowrj 
skali, tudzież że władają ięzykami krajów)'®1̂ 
w słowie i piśmie, nareszcie, że nie przek®^ 
czyli normalnego wieku. Kompetenei w S 8®̂  
sławowie mieszkający ma ą świadectwem 
kurza zakładu karnego, inni zaś świadectiV0™ 
lekarza w rządowej służbie stojącego udo#0 
dnić, że do służby dozorcy więziennego 
fizycznie zdolni, tudzież mają się wyk8Z& 
czem się obenie trudnią. ,

Na kompetentów nieżonatych i mł0®" 
szych weźmie się szczególny wzgląd. .

Podania własnoręcznie pisane, mają by 
wniesione w tutejszej Dyrekcyi do dnia 
listopada 1897.
C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczy*® 

Stanisławów, 12 psździermka 1897.

L. 7871 (8224 2 -3 )
Przy sądzie powiatowym w K olbusz0' 

wej opróżnioną została posada woźnego 1 
płacą 250 zł. rocznie dodatkiem aktywalnym 
25 prc. rocznej płacy, umundurowaniem 1 
prawem postąpienia Da wyższą płacę.

Podania o tę lub przy Innym Sąd*10 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę # 0' 
źnego sądowego wnosić należy do 16 li®*®' 
pada 1897 do Prezydyum sądu obwodoweg0 
w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 października 1897.

L. 5107 (8206 2 - 3
Wasyl Czarny syn Jwana z Makowisk8 

został uznany za marnotrawcę, kuratorem ®' 
stanowiono Michała Głubisza z Makowiska. 

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 26 marca 1897.

L. 6068 (8211 2 —3)
Mikołaja Petryszyna z Tu>*za uznano 

marnotrawcą i kuratorem ustanowiono Semk8 
Styrskiego z Turza.

C. k Sąd powiatowy.
Łopatyn, 30 lipca 1897.

L. 2688 (8212 2 - 2)
Stefana Gabę z Juśkowic uznano m®' 

notraweą, kuratorem ustanowiono Prędka Ha'  
wryluka z Juśkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 80 maja 1897.

L 3165 (8217 2 - 3 )
Dla uznanego umysłowo chorym Maciej8 

Bujuowskiego z Bzianki, ustanowiono kurato 
rem Michała Wojtunia z Bzianki.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 31 sierpnia 1897.

L. 1322 ' (8100 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy z®' 

wiadamia, że Wasyl Skrypczuk z Germakó*' 
ki uznany został marnotrawcą, a kuratorem 
ustanowiony Semko Pulak z Germakówki. 

Mielnica, 10 lutego 1897.
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L' . ■ (8092 2 - 3 )
% słr in ’sław Spyra z Krakowa uznany u-

chorym.
jego Stanisław Wyroba z

t  Sąd deleg. miejski 
Kraków, 28 sierpnia 3897.

L' 11 {*6 (8028 2—3)
lta rv edyktem zawiadamia się. że
za £ an.a Kwaśna z Bvstrej uznaną została 
nipj y«°wo niedołężna i że kuratorem dla 
W Iły f|  .ov' i°n° Jana Tomika zastępcę wójta

9 ' k- Sąd powiatowy.

L. ? 238

fat dnia 30 sierpnia 1897.

 ------ (8137 2 -  3)
v  . C. k. Sad obwodowy w Samborze; za- 
j!« n ł uchwalą z dnia 29 czerwca L ■ ■

c i  ,nad ArLJ m"m Szpuganiczem z 8 ^  ■ &
a kuratelę z powodu tegoż nieamę

Umysłowego.
O. k. Sad powiatowy 

Turka, dnia 15 sierpnia 1897

L. 6 4 6 1 ------------ (8180 2 3)
. Aniela Franaiszka 2 im- B-lek z Oswię 

"Ula nzn-[ia za h^zwła-moWolną. kur
■Fl ^stanowiono Franciszka Smiłowskiegc 
Oświęcimia.

O k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 18 września 1897.

4358---------------------------- (8241 2 3 )
o. Franciszek Jednoróg syn Tomasza z>

'Cinianówki uznany marnotrawcą.
tv Jeno kuratorem Grzegorz Bezrą
^'emianówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Szezerzec, 30"wr/esnia 1897.

Upadłości.
V 1&739 (S228 2 _ 3
die k' k Kreisgericht in Tarnopol hat
sam ouig drs Oonc. rse* O ner <1as g<- 

j Wo iiumei' befiudliche bewegliclie uud 
Gont S ' n L&nderu, lur welche die
„ji urs'Ordnujig vom 25 Dczeruber 1868 
m ^eiegene unbewegliche Vermogen der 
j, ■uti rotouolbrterj H andehfirn^H en-a Maehle 
k frberg m Probużua bewilliget, den Herm 
CL Tiandesgerichtsratb Wincenty Gicho-
den 'u  Hns’alya  zam Goncurs-Comissar und 
kat . rn (K- Heinrich Nutbansohn, Adwo 
Ve/n ,IU Tliisiatya znm eir.utweiligen Masse- 
verwalter bestellt.
der H-16 Gliiubiger werde/i aufgefordert, in
Tor m  ^6U ^  G et o ber 1897 mn 10 tJhr
dnet GrVor dem Goncurs-Comissar angeor-
B ^ .T a g fa h r tu n te r  Beibringung der zur
Be[e eiulgung ihrer Anspriicbe dienlubeo
beotfi? a ^er ^  Bestai.iguug des einstweilen Stelle,, oder flhńr    ..=--------

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 21 października 1897 przed
komisarzem wyznaczonym, w biurze Nr. 7 
o godz. 10 rano za przedłożeniem dokumen­
tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież, aby wybrali wy­
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tyeh wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 20 grudnia 

897 w e. k. Sądzie* krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, u- 
uikąjąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 15 stycznia 1898 
o godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wy wierzy tel uili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili

Wierzycielom, którzy pretensye swojf 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w- Krakowie Int. 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przj 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w K ra­
kowie zamieszkałego w celu doręczania 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie 
czeiistwo i koszt kurator ustanowionym zosta 
uie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę 
dowej „Gazecie Lwowskiej1*.

Termin do likwidaoyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
•lelami.

Kraków, dnia 9 października 1897.

-om uie Bestatigung des 
bestellten oder uber die',Ernenuun& rj ret,ers
r®n M.assaverwalters und cines Ste Wertreter^
^esselben ihre Vorschlage z u ers a

W ahl eines Glanbiger A»s.seba^ L g e n ,  
^uehuren  lerner werdeu alle &  (Ł T ,nrs. 
welche gegen die gemeinschaflicbe m ubi. 
“ asse einen Anspruch ais Goucur 

erheben wollen aufgefordert, i 
dęrungen, selbst wenn ein Rechtsstreu 
Tber auhangig sein sollte, bis aum 
tember 1S97 hei diesem k. k *. b
Dehle oder bei dem Coucurs-Gomi Yer. 
Torschrift der Ooncurs-Ordnung 
jńeidung der in derselben ang* , 
Ketbtsnachtheile zur Anmeldung «u 
uer biermit auf den 19 Jauner 1 - sr
10 G hr V. M. vor dem G oncurs-G om ^ 
tn Hubiatyn angeordneten Liquidiruttfe.
fahrt zur Litpuidirung zur Raugbestim

bringen. . , QT1_
D enbeidieserTagfahrterscheinen en

gemeldeten Glaubigern steht das Recńt *; , 
durch freie W ahl t u  die Stelle des Masse- 
^erwalters, seines StelWertreters und oer 
^ itg lied er des Glaubiger-Ausscbusses,
bis dahin im Amte waren andere Ferso 
ihres Vertiaueus endgiltig zu berufen. , 

Die Liąuidirungsiagtahrt wird zug 
ats Vergleicbstagfahrt bestimmt.

Die weiteren Verófientlichungen im 
Kaufe des Ooucurs yerfańrens werden duren
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er y ^°lgen.

Tarnopol, am 7 October 1897.

L. 43142   ~ ~  8̂226 2 ""B)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie 8 2  ord. konk- ze 
li* tta otwarcu* konkursu ha mająW- 
Jiudi.lt pobiariającej bandel towarów p L

w K rakuiie a mianowicie na m ają^k 
ruchomy, g.meitolwiekby się takowy zna 
dował, a na m ajątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tycn raj t. , 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 18«8 obowiązuje- ,atariftwia

Komisarzem konkursowym ^ ^ n a w ia  
stę p. c. k. Radcę Sądu krajowego K *a
pniewskiego a tymczasowym zarządcą m J 
lan a  adw. dr Tadeusza Kwiecinsaieg _ z
substytucją p- adw- dr- Karola Łepkowskiego

Hozsnane ou^ieszizenia.
L. 15470 (.8172 2—3j

G. k. 8ąu powiatowy w Jarobławiu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane 
go Józefa Królikiewicza ewentualnie tegoż 
me wiadomych spadkobiercoJ , że przeciw 
nim wLieśli Hipolit i Karol Hubrowie i Jó- 
z- fa Leitner pozew cle praes. 11 września 
1897 1 15470 e uznanie prawa 3 leini j 
dzierżawy ciążącego na realności pod nk. 87 
w Jarosławiu za zgasłe i zezwolenie na wpis 
wykres.enia tego prawa i sumy 300 zł., na 
który termin do rozprawy ustnej na dzień 
25 października 1897 godzinę 9 rano został 
wyznaczony.

Dla pozwanych ustanawia się kurato­
rem adwokata dr. Jahla z Jarosławia a po­
zwanych wzywa się, aby ustanów onemu ku­
ratorowi zawczasu udzielili informacyi lub 
Sądowi innego przedstawili pełnomocnika, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sami so­
bie będą musieli przypisać.

Jarosław, 11 września 1897.

L. 24416 (8164 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoriego Steinera, że na prośbę tegoż Ban­
ku krajowego we Lwowie uchwałą tegoż 
Sądu obwodowego z dnia 19 czerwca 1897
1. 9117 lieytacya dóbr Bukowna dozwoloną i 
na dzień 14 października i 25 listopada 1897 
wyznaczoną została i że tę uchwałę dorę 
czono ustanowionemu dla n ego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Eliaszowi Fischle- 
rowi, przyczem wzywa go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną informacyę udzielił lub innego za 
stępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy­
mienił.

Stanisławów, 7 października 1897.

L. 8177 (8118 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mendla Sperlinga, iż Ksawery Koło­
dziejski przeciw memu pozew de praes. 16 
września 1897 1. 8177 o wykreślenie prawa 
hipoteki sumy 14600 zł. ze stanu biernego 
dóbr Ochotnica ewentualnie zapłatę sumy 
500 zł. z pn., że takowy do postępowania 
sumarycznego z terminem na dzipń 18 listo­
pada 1897 o 9 rano zadekretowano i odnośna 
uchwałę ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. dr. Chedackieinu w Nowym Sączu 
deręczono.

Wzywa się tedy Mendla Sperlinga, by 
ustanowionemu kuratorowi środki do obrony 
udzielił lub innego sobie pełnomocnika usta­
nowił, inaczej z zaniedbania tego wynikłe 
skutki, sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, dnia 18 września 1897.

Zl. 4151 (8221 3—3)
V' m k k. Landwehr-Geriehte in Lem- 

berg wird Ludwig Woseczek Lieutenant im 
nicht activen Stande des k. k. Landwehr- 
IufąnL-ne Regiments Stanislau Nr. 20, wel- 
cher des Yerbrechens der Desertion beschul-

digt ist, aufgefordert binnen neunzig Tagen 
sich vor dem obigen Gerichte um so ge- 
wisser zu stellen, ais im Falle seines Nicht- 
erscheinens, gegen ihn ais einen Uugehor- 
samen nach dem Gesetze yerfahren und die 
Yerhandlung und Urtheilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen wtirde.

K. k. Landwehr-Gericht in Lemberg.
Lemberg, am 12 Oktober 1897.

Dr. Horowitz 
Hauptmann-Auditor.

L. 15469 (8171 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Jarosławiu za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Juliusza i Emilię Wenzlów, że przeciw 
nim wnieśli Hiuolit i Karol Hubrowie i Jó­
zefa Leitner pozew de praes. 11 września 
1897 1. 15469 o zezwolenie na wpis wykre­
ślenia kwoty 130 zł. w stanie biernym real­
ności pod nk. w Jarosławia intabulowanej, 
na który termin do rozprawy ustnej na dzień 
25 października 1897 godzina 9 rano został 
wyznaczony

Dla pozwanych Juliusza i Emilii Wen- 
zel ustanawia się kuratorem adw okata  dr. 
Kuczkę z Jarosławia a pozwanych wzywa się, 
aby ustanowionemu kurator -wi zawczasu u 
dzielili informacyi lub Sądowi innego przed- 
tawili pełnomocnika, inaczej bowiern skutki 

zaniedbauia sami sobie będą musieli przy 
pisać.

Jarosław, 11 września 1897.

L. 7162 (8179 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Oświęcimiu za- 

damia niewiadomego z raieisca pobytu Ja n a  
Cichego, że dnia 26 lipca 1897 do 1. 7 i 62 
wniósł przeciw memu i spól. Jakób Żak 
■skargę o zapłacenie kwoty 105 zł. w a. 
z pn., na którą termin do rozprawy sumary- 
• z n e j  na dzień 19 październma 1897 o 9 
rano wyznacz no i kuratorem dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego Jana 
Chrapezyńsiuego ze Siarycń Stawów usu- 
uowjono.

Jest zatem rzeczą pozwanego kura to ro ­
wi swemu wcześnie udzie.ić in fo rm ac ji  do 
> brony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w prz ciwuyin razie skutki szkodliwe z tego 
zaniedbania w ym knąć mogące sam  s ib ie  
przypi.-ze

Oświęcim, 15 września 1897.

L. 4796 (8202 3 - 3
G. k Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Michała Ma- 
szczaka z Myczkowa ziwiadamia, że w sku­
tek pozwu P. zi z Miszczaków Feńczak de 
praes. 21 lipca 1897 i. 4796 przeciw niemu 
i innym o -apłaceni' 500 zl. teirain r.a 
dzień 27 październiku 1897 wyznaczono a 
dla mego kuratora w osobie p. Jana Zator 
skiego ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorów: potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska- 
zał, gdyż inaczej skutci z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 21 lipea 1897.

L 12725 (7991 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szlomę Lenza z Utorop, że w skutek 
prośby Szmila Feigera do 1. 12725/97 egze­
kucyjne oszacowanie jego realności objętej 
wyk. hip. 1. 524 gminy Utoropy w celu 
ściągnięcia długu 63 zł. w. a. z pn. dozwo­
lone zost; ło.

Wzywa się zatem Szlomę Lenza, by 
Sądowi tutejszemu pełnomocnika swego 
wskazał, lub ustanowionemu niniejszem dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Wilkowskiemu in­
formacyi udzielił, inaczej wynikłą ze swego 
niedbalstwa szkodę sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 6 września 1897.

L. 9183  ̂ (7917 3 -3 *
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z rniej- 
sca pobytu Kseńkę Kohut z Hłuboczka wiel 
kiego, że celem doręczenia tus. uchwały ta­
bularnej z dnia 30 listopada 1896 1. 25161 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. Sy- 
galla z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 31 maja 1897.

L. 4597 (8130 2—3)
G. k. Sąd pow iatowy w Łjce zawiadamia

niewiadomego z pobytu Jędrzeja Freimutba, 
że do 1. 2226 wniósł przeciw niemu Jan 
Freimuth skargę o 300 zł w. a., na którą 
lównocześme wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 15 grudnia 1897 o gedzime 9 rano 
tudzież, że dla mego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. Emila Szołginia c. k. 
notaryusza w Łące.

Bęlzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
wyniknąć mogące, sam s o b i e  przypisać będzie 
musiał

Łąka, 16 września 1897.

L - 4763 (7993 1— 3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomą z miejsca pobytu Teresę 
Bobrowiec, że celem doręczenia jej tus. u- 
chwały z 9 marca 1896 1 1843 ustanowio­
no kuratora Iwana Moskala 

Mikulińce, 7 lipca 1897.

L. 2661 (8198 1— 3)
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował na mocy 
§ 301 p. k. dla IY. zwyczajnej kadencji 
posiedzi ń Sądów przysięgłych w roku 1897 
przy c k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoż Sądu przewodniczącym zaś 
Radców Antoniego Reinwartha, Karola Zoll- 
nera, Józefa Schabenbecka i Emila Krwa- 
wicza zastępcami Przewodniczącego Sądów 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczuą się 
dnia 22 listopada i897 o godzinie 9 przed 
południom.

Prf-zydyum c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 5 października 1897.

L. 63281 '  (8140 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w sprawie wekslowej 
Banku zaliczkowego we Lwowie przeciw Wil­
helmowi vel Wolfowi Feldowi i tow. pto 250 
zł. w. a z pn., kuratorem dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Wilhelma vel Wolfa Felda 
adw dr. Seweryna Panetha, z substytucją 
adw. dr. Rozmarina i zawiadamia o h m  Wil­
helma vel Wolfa Felda z uwagą, że przeciw 
memu wydany nakaz zapłaty z dnia 27 wrze­
śnia 1897 1. 60851 względem sumy 250 zł. 
z pn. na prośbę Banku zaliczkowego, temuż 
kuratorowi doręczono, oraz wzywa się Wil­
helma Felda, aby u ustanowionego kuratora 
się zgłosił i celem przestrzegania swych praw 
-tosownych środków użył, ileźe wyniknąć mo­
gące z zaniechania niekorzyści, sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 8 października 1897.

L. 2861 (8254)
Na czwartą zwyczajną dnia 1 grudnia 

1897 rozeocząć się mającą k»deneyę Sjdu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: Prezydent Tałasiewicz przewodniczą­
cym, Radcy Sądu krajowego Wiśniowski, 
Kostka i Kawski jego zastępcami.

Nowy Sącz, dnia 12 października 1897.

L. 9086 (8282 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Płonkę, źe przeciw niemu wniosło 
Stowarzyszenie Tercyzrzy i Teioyarek św. 
Franciszka w Korczynie skargę do rozprawy 
ustnej o uznanie własności i intabulacyę pra­
wa własności realności lwh. 218 ks. gr. gm. 
kat. Korczyna, że termin do rozprawy na 
dzień 25 paźiziernika 1897 został wyznaczo­
ny i pozew do rąk kuratora dlań w osobie 
adw. dr. Czajkowskiego w Krośnie ustanowio­
nego doręczony został.

Wzywa się zatem Wojciecha Płonkę 
aby rzeczonemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył lub też o ustanowieniu innego peł­
nomocnika tut. Sądowi doniósł, gdyż inaczej 
złe skuki sam sobie przypisze.

Krosno dnia 21 września 1897.

L. 11504 (8237 1 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An­
nę z Nowobilskich Kobylarczykową, że prze­
ciw niej Jakób Sułka z Gronia wytoczył 
skargę de praes 18 wrześaia 1897 1. 11504 
o zapłatę 200 złr. w. a. na którą term in do 
rozprawy na dzień 25 listopada 1897 o 9 
rano wyznaczony został.

Wzywa się Annę z Nowobilskich Koby- 
larczyk, ażeby ustanowinnemu dla niej kura­
torowi abwokatowi dr. Kozłeckiemu z Nowe­
go targu, udzieliła informacyi do obrony lub 
innego pełnomocnika wskazała, w razie bo­
wiem przeciwnym złe skutki własnej opiesza­
łości przypisać musi.

Nowytarg, 23 wrteśnia 1897.

L. 1351 (8161 1 - 3 )
Jego Ekscellencya c. k. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie w myśl §. 
301 p. k. zamianował na czwartą zwyczajną 
kadencję sądu przysięgłych przy c k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącego 
Trybunału Sądu przysięgłych Radcę Dworu 
i Prezydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego c. k. 
radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę, 
Jana Komarnickiego, Jana Jaworskiego i Ty­
tusa Sehillinga Si-ńgalewicza.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego f)i 
Brzeżany, dnia 5 października 1897. . j

L. 26145 (797
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kr 

kowie poleca wykreślenie z rejestru dla fir 
pojedynczych firmy „Zakłady fabryczne Mi 
gnusa Peltza w Zakopanem" z powodu z 
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków 26 czerwca 1897.
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Poniesienia, prywatne.

w i k a  S t a d i m u ł l e r a  m  Ł i o r a .
D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyraju petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

P o ż y c z a  i kupuje wazelkrj garderobę, broń, 
itaszyny, meble itp., płaci gotówką Bazar Ja- 

tzczyszyna, gmach Teatralny. 1313

j n o l e c a i u y  kupoweć, sprzedawać wszelką gar- 
derobe, mundurki, libc-ryę, broń, maszyny, me-derobę,

ble i t. p. tylko w Bazarze 
n a , gmach Teatralny.

maszyny, 
Katolickim Jaszczyszy- 

1312

Miary do zboża, w agi decymalne, ba­
lansowe i szalkowe, miary blaszane 

dla gorzelń poleca 
P i o t r  C h r z ą s t o w s f e i

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

m a s m a m m s a m m m i
Koncesjonowany skład 

i sprzedaż

r o w a n e j
d la  b y d ła  1274

we workach po 50 kgr. po ce­
li ach burto wis ye h  p oleea

A l o j z y  H t t b n e r
Lwów, Rynek 38,

s.

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i p r z y - ^ ^ ^ P | |  
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie __
W. Niemojowskiego, Lwów, plac Rflaryacki

Proszę łaskaw ie przekonać się , że najtińszem  źródłem zakupu jest po^J 
j sklep, —  Cenniki ua żądanie franko.

J I Ł I A H S O L I K
(p rzed tem  FU. MKOZIŃSKI) 

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 7,
w s z e l k i e  g a t u n k i  f u t e r ,  a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie _
najnow3/.ych fasonów, rotondy, dolm ani.i, katanki, kołnierze, peleryny, zarfka*^*’ . ^ 0 -

we do futer męski°& jOj0i>e 
n a j n o w s z e  n a  w i e r z c h y  w największym wyborze. — Wy***’-*® ięOl

poleca
podług najnow3/.yoh fasonów, rotondy, dolmani.i,
męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich g..tunkach, wierzchy gotowe do futer_jaęs- 
skicli. — M a t e r y e

tu towary znajdują się na składzie.
—— C e n y  u m i a r k o w a n e  s t a ł e .

Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ra ta n u

Realność
wiadomość tamże.

przy ulmy Długosza 1.3) jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższa

A R T U R  K O SC IC K I
(STB1USZ) 8«

Lwów, ulica Zaiuarstynewska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca w prost z Ameryki wy borną 
k aw ę pół kilo zł. 1. Najlepsze h e r ­
baty pół kilo od zł. 1.50 do 6  zł. 
K oniak  kuracyjny butelka, od ń .  

1.80 do zł. 5.

t iż S fg g g j lĄ a

I m m  Łl
" I M

to
u

Szatkownice do kapusty
(mako.rite) o 2, 3, 4 5 uożauh,

l i i a l

I
I
I

‘ 'l a T

Założony w i‘. 1855.

Taflensz Miłąszewski
z e g a r m i s t r z

Lwów, Akademicka 3 
poi i ca s*ój 1344

skład zegarków 
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gw arancją.

j E . j w m j E m r r  e  m**
Fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów mic 

uych, odlewaruia żelaza i metali
W  O t t y n i i  między Stanisławowem a Kołomyja

dostarcza : _ t h r n ^ '
Kompletne urządzenia gcrzelni i » te-

rów : Kotły parowe żelazne różnych sł 
mów, aparata kolumnowe, wszelkjeg 
dzaju aparata i roboty kotlarskie naiecłz

pole asztusa zł. 2 —, 2.5U, 3 .'.O, 4.-
P io t r  Ć h r z ą sto w sk i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapituiny 1. 1 
(naprzeciw katedry). 13:5

S Z T Y C H Y
Chrystus z Samarytanką p r.y  studni 70X^00, 

M dor na Murilla 58X75 po zł. 4 — . 
Sztychy kolorowane: Widoki z Alp wielkość 
sztychu 22X27 w passo-p-.r-tout po zł 2.— 

w handlu obrazów
J.  K o ś n i e r s k i
Lwów, plac Akademicki.

Artykuły japt
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  P e i g l
Lwów, pasaż J miana o.

Drzewka owocowe.
; Wysoko piranu z  kor:ru-mi Jab łon ie, Gru­

szki, Czereśnie Śliw ki, Wiśnie praw dziwo 
kompotowe, Śliwki węgierki, Rajskie ja ­
błka, Derenie, Morwy b-ałe, czaru-, llóżc  

i svbirskie i eukrowę do s?tj<veni?-, Wino ja  
' (Ifllnc, Orzechy włoskie i tureckie, Agrest ! 
! oryginaliiY bardzo wielki, 1 sztuk? tió e t , I 
j Agrest, Porzeczki wysokepienae 1 sztuka ; 
j 76 et. Krzewiaste: Agrest 1 sztuk* 25 e t.,. 

Porzeczki białe. czerwone, • zarr;e, Maliny* 
żółte 1 szt. 20 ct., Maliny miesięczne ezer- | 

i wone 12 -zfc 1 ?}, Drzewka karłowe, Ja- j 
^  b łonie. Gruszki, Śliwki, Czereśnie, W i­

śnie, Brzoskwinie, Morele, Nckt ryny j 
(Hrugnons), Drzewka i krzewy ozdobne,* 
Róże wysokopienne i krzewiaste, Akaeye j 
kuliste, Głogi z rałnym k^-i.tem, Taje, 
Krzewy na żyw (.płoty, Jesiony płaczące, j 
W ierzby, Kasztany, itp. wysyła z* zaliczką ; 
E. UKLANSKI, Zń •zad ogrodów Oisza-Dwór. | 

ost. poczta i stoeya Kraków.

wentyle. kurk<-
ru ry  miedziane i żelazne, 
w ogóle arm aturę i t. d.

Kompletne u r z ^ * ^ ,  
ta r tak ó w  Maszyny ¥  
cało żelazne gatry. • jo 
larki, sztam ę i sz^ a rnrt0' 
pił, wózki do transP 
wania kloców i t. «;

Dla kopalnictwa 1 JL/y, 
mysłu naftowego *  x0. 
lokomobile, maszyny Pjjjch 
we, maszyny do 
wierceń i wszelkiego _ r o ^
aparata dla rafineryi 

napraw y jak  najta®16*

K o u e e s .  Z a k ł a d  fa b i* y c z n y

Wód mineralnych sztucznych
i^sp^cyalnych lekarskich

4 .w  K r a k o w i e ,  u l .  ś*^ . G e r t r u d y  n r .
S e l t e r s k a ,  używana w katara-h oskr/eli i płuc — fla zka 10 ct. 
liiliu sk a , używana w katara b wszelkiego rodzaju, w zadaszeo i cierp,cniach przo- 

wodu polarmowego — flaszka 15 et.
F i e h y ,  powszechnie znana i zalecana — fliszka duża 40 e t ,  mata 25 et.
Z elnzisla (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośai i bied ,iey, 

mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct.
Itrouiowa, przeciwko słabościom i erwowym, migrenie, histery , op.il- psyi, bezsenności 

i t. p , używana na zlecenia lekarza, moenbjsza 28 et., słabsza 20 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające -  flaszka 20 ct. 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmi?, flaszka 15 et. 
H ygieniczna, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrów- j wody fl. lo  ct 
K w a ś n a  a o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et 
Gie^fcluiblcrskii, czysta szczawa, alkalia/,no sodowa, jako napój zwykły i dyeteryc/ny 

fla.zka półlitr. 10 ct., trzy ewirrei litr. 14 ct.
K issingeti Itakuczy, flaszka 20 ct.
Na wzór wody m arjcnbsidzkiej, fllaszka 20 ct.
Sodowa, za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa sic pod fcoutrolą 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.

Do nabycia w Krakowie i na prswincyi przeważnie w aptekach.
Zamówienia uskutecznia się bozzwłocznie.

B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i o  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

Rżąca i Chmurski
■ w ł ś c i o i e l e  Z a l T ł a d n  

Według orzeczenia Tow arzystwa lekarskiego krakowskiego.

Plany i kosztorysy darmo. Wszelkie rekonstrukcje  i
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Wspierajmy przemysł krajowy!
P ł ó t n a  k r a j o w e

Bielizna stołowa, ręczniki, chusteczki, 
barchany białe i kolorowe

p:> e-mach fabrycznych do nabycia

i w p i ż f w t ó i e j
Stefana Kossutha i Sp. we Lwowie

obecnie przy ul. Karola Ludwika 1 5. pierwsze piętro, 
cd w rześnia bież roku przy ulicy Trzeciego Maja i 5 parter-

obok hotelu Imperial.  ̂ id
Przyjm uje się zam ów ien ia  na gotow a b ie liznę . Na żądanie rozsy ła  się próba

Kupujmy co kraj produkuje!

H a p r o s z e n i e .

ralne sztuczne tego zakładu od po w; 
połności wodom naturalnym.

adają swym składem chemiczuer

Spółki ro l.iiez ij w  Sokalu , 
ręką, dnia 23 października.

$ 0 '
Z powodu, ź i  nadzwyczajne walne Zgromadzenie Spółki rolniczej w 

kale, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, zwołane d 
7 września 1897 nie odbyło się dla braku kompletu, odbędzie się

11. nadzwyczajne walne Zgromadzenie )0.
stowarzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną P 
1897 o godzinie 3 po południu w biurze To 

. rzystw a zaliczkowego w  Sokalu z tym samym porządkiem dziennym, na k 
| P. T. Członków uprzejmie się zaprasza ^

Na podstawie §. 28 stitu tu , uchwały będą przeprowadzone bez wzgN 
j na ilość członków,
| Porządek dzienny:

1- Zmiana statutu.
2. Wybór Rady nadzorczej, 

i 3. W ybór komisyi rewizyjnej,
4. Wnioski członków.

I W Sokalu, 12 października 1897.
i Rada zawiadowcza Spółki rolniczej w Sokalu, stowarzyszenia z a re je s tro w a n i 
j z ograniczoną poręką.

Jaii Pochrnarski, Dr. Wrincentv Kraiński,
sekretarz. 1332 prezes.

Z irukirai Wł. Loiińsfcisgo ul. Gsaraieciuego 1. IŻ dom Werner*. (Zs.riądct Wł. J. W'eber.) Papier i  fabryk) papitu.. J. Pijalkowskici


